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TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE



O T W IE R A JC IE  K O N T A  C ZEK O W E!

POCZTOWA
Hasa Oszczędności

p. k .  o.
D ziała na mocy Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 27.VI.1924 roKu. 

(Dz. Ust. R. P. Nr. 55/1924 r. poz. 545).

Obrót czeKowy P. K. 0.
ułatwia dokonywanie wpłat, wypłat i rozrachunków przez wszystkie 
urzędy poeztowa w Państwie.

Wpłaty przyjmują bezpłatnie wszystkie urzędy pocztowe oraz 
kasy P. K. O. w W arszawie, Poznaniu, Katowicach i Krakowie.

W  każdym urzędzie pocztowym nabyć można czysty blankiet 
wpłaty, oraz sprawdzić numer konta odbiorcy.

W ypłaty z czeków kasowych dokonywane są bezpłatnie 
w kasach P. K. O. w Warszawie, Poznaniu, Katowicach i Krakowie.

Bezpłatnie uskuteczniane są rachunki (przelewy) pomiędzy 
uczestnikami obrotu czekowego.

Przekazy czekowe, płatne w dowolnym urzędzie pocztowym, 
podlegają opłacie w wysokości 3n/00 do sumy 500 zł. i 2 zł. od tysiąca 
powyżej tej sumy.

Listy Kredytowe P. K. 0.
wydawana na żądanie uczestnikom obrotu czekowego przez Dyrekcję 
P. K. O. w Warszawie i Poznaniu, uprawniają do bezzwłocznego 
podnoszenia gotówki w każdym urzędzie pocztowym.

Wydział Oszczędnościowy P. K. 0.
przyjmuje przez wszystkie urzędy pocztowe wkładki na książeczki 
oszczędnościowe od sumy 1 zł. jednorazowo. Oszczędności są opro­
centowane w stosunku 9% rocznie.

Wydział Papierów Wartościowych P. K. 0.
załatw ia  na zlecenie uczestników obrotu czekowego kupno i sprze­
daż papierów wartościowych ściśle według urzędowego kursu giełdy 
warszawskiej, oraz inkaso weksli, frachtów i innych dokumentów.

OTWIERAJCIE KONTA CZEKOWE!
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R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :  W s p ó l n a  7 ,  t e l .  1 5 0 - 0 1

Konto czeKowe P. K. O. 7162.

P renum erata  w ynosi: w  k ra ju :  k w a r t a l n i e  —  6 zł., p ó ł r o c z n i e  —  12 zł., r o c z n i e  —  24 zł. z p r z e s y ł k ą .
z a g r a n i c ą :  k w a r t a l n i e  —  fr. sz w .  7: p ó ł r o c z n i e  —  fr, s z w .  14, r o c z n i e  —  28.

Ceny ogłoszeń: s t r o n a  250 zł., p ó ł  s t r o n y  150 z ł„  ć w i e r ć  s t r o n y  100 zł. o k ł a d k a  IV s t r .  800 zł. II  s tr .  500  zł.  III s tr .  300 zł.

Cena niniejszego num eru 2 zł.

S z t a b  G e n e r a l n y  (P la c  S a sk i ) .

Naczelna idea V-Targów Wschodnich.
C oraz  ja sk raw ie j ,  n ies te ty , za rysow ujące  się 

p rzesilen ie  gospodarcze  nak łada  n a  nasze decydu* 
jące  czynnik i gospodarcze  obow iązek  zdw ojen ia  
przedsięb io rczośc i  i energ ji, ażeby  w ścisłem 
w spó łdz ia łan iu  z rząd em  znaleźć w yjśc ie  z obec* 
nej sy tuacji,  k tó re b y  o tw orzy ło

nowe możliwości i horyzonty.
W ysiłek  ten  iść m usi p rzedew szys tk iem  w 

k ie runku  zdobycia  now ych  ry n k ó w  zby tu  dla to* 
w a ró w  polskich, ug ina jących  się pod  b rzem ien iem  
n a d p ro d u k c j i  w raz  z wszelkiem i jej  fata lnem i 
sku tkam i społecznemi.

C zęs to  się słyszy tw ierdzen ie , że nadm iern ie  
w ysok ie  ceny  to w a ró w  polskich un iem ożliw ia ją  
wogóle jakąko lw iek  kalku lację  e k sp o rto w ą  i że

n iep o d o b n a  m ów ić  w  tych  w aru n k ach  n ie ty lko
o zdobyciu  now ych  rynków , ale n a w e t  o przywro* 
ceniu tego poz iom u nasycen ia  n iek tó ry ch  ry n k ó w  
zagranicznych , jak i  to w a ry  polskie w ubiegłych 
la tach  po tra f i ły  osiągnąć.

N iew ą tp liw ie  do pew nego  s topn ia  twierdze* 
nie to  je s t  słuszne, ale ty lko  do  pew nego  s topnia . 
D ro ż y z n a  p ro d u k c ji  polskiej je s t  oczyw istym  
czynnikiem ,

hamującym nasze możliwości eksportowe, 
ale by n a jm n ie j  nie p rzek reś la jącym  tych  możliwo* 
ści w całej pełni. W a ru n k i  są n iezaw odnie  b a rdzo  
ciężkie, ale nie w yn ika  wcale z tego, że w łaściwą 
na nie reak c ją  je s t  opuszczenie  rąk  i czekan ie  n a  
lepsze czasy, ale w p ro s t  przeciw nie: w arunk i te  
n a k ła d a ją  na  koła  gospodarcze , jak  to  pow yżej



zaznaczyliśm y, z d w o jo n y  obow iązek  energ ji  i ini? 
c ja tyw y , gdyż ty lko  tą  drogą  zdo łam y  utoro? 
w ać  m ie jsce  dla to w a ró w  polskich niew yzyska? 
nyeh , a n aw e t  n ie tkn ię tych , bo są tak ie  na  ry n k ach  
zagran icznych , n a  k tó ry c h  nie w szystk ie , ale w  
k a ż d y m  razie  n iek tó re
towary polskie mogłyby znaleźć wdzięczną lokatę
m im o  ciężkich w arunków , w  jak ich  ten  p roces  mu* 
s ia łby  się odbyw ać.

C o  w ięcej:  s fe ry  gospodarcze  m uszą  sobie 
uśw iadom ić , że — n a w e t  g d y b y  pew n e  ich posu? 
nięcia, zm ie rza jące  w  p e rsp ek ty w ie  do  osiągnięcia 
n iew ątp liw ie  k o rzy s tn y c h  dla  polskiego gospodarz 
s tw a  n a ro d o w eg o  rezu lta tów , p o w o d o w ały  chwi? 
lowe s t r a ty  i pociągały  za sobą pew ne  w ydatk i,  
k tó ry c h  c iężar w  obecnych  w a ru n k a ch  zawsze do? 
tk liw ie  odczuw a,— to  i w te d y  sy tuac ja  obecna  na* 
k a z u je  bezw zględnie

przejść nad temi trudnościami do porządku 
dziennego,

T a rg ó w  W sch o d n ic h  p rzep row adz il i  w  ty m  ro k u  
praw ie  n a  całym  te ren ie  E u ro p y  zak reś loną  na 
w iększą  skalę akc ję  p ropagandow ą, k tó ra  zmie? 
rża ła  w  p ie rw szym  rzędzie  do tego, ażeby  na  nad* 
chodzące  T a rg i  W sch o d n ie  ściągnąć nie m ożliw ie 
na jw iększą  liczbę w y s taw có w  zagranicznych , 
gdyż to  m og łoby  grozić da lszym  zalew em  ryn? 
ku  polskiego p rzez  to w a ry  obce, ale przedew szyst?  
kiem  w  k ie runku  przyciągn ięc ia  n a  V?te T a rg i  
W sch o d n ie  m ożliw ie na jw iększe j  l iczby przedstaw 
wicieli kup iec tw a  zagranicznego, a to  w łaśn ie  dla? 
tego, żeby  w ys taw cy  polscy i p rzedstaw ic iele  ku? 
p iec tw a  polskiego mogli

wejść w stosunki handlowe z zagranicą,
to ru ją c  w  ten  sposób to w a ro m  po lsk im  n o w e  dro? 
gi n a  rynk i zagraniczne.

T a  nacze lna  idea, idea  w spółdz ia łan ia  z wy? 
siłkami, zm ierza jącem i do

wzmożenia eksportu polskiego i naprawienia

Bank Polski.

gdyż  bez  ofiar, bez  pew nych  w k ła d ó w  pienięż? 
nych , sy tuac ji  n a  dalszą m etę  się n ie  opanu je .

U w agi pow yższe  nasu w a ją  się w  zw iązku 
z V?emi T a rg am i W schodn iem i. C hodz i w łaśnie
o to, ażeby  ko ła  gospodarcze  p o tra f i ły  w yzyskać  
tę  n iew ątp liw ie  o tw ie ra jącą  duże m ożliw ości oka? 
z ję  i ażeby  z V?ych T a rg ó w  W sch o d n ic h  dało  się 
osiągnąć  w szystko , co ty lk o  będz ie  m ożliwe, dla 
p o p raw ien ia  naszej  sy tuac ji  gospodarczej.

A  m ożliw ości będą  duże. Przedstaw icie le

bilansu handlowego Państwa,
k tó rą  pos taw iły  na  czele sw ego tegorocznego  pro? 
g ram u  T a rg i  W schodn ie ,  m usi zyskać  dla  n ich  na? 
leżne uznan ie  i uznan ie  ze s tro n y  n ie ty lko  czyn? 
n ik ó w  państw ow ych , ale i całego polskiego świa? 
ta  gospodarczego, k tó ry  p rzez  w y d a tn y  udział w  
V?ych T a rg a c h  W sch o d n ic h  znakom icie  pogodzi 
w łasne  in te resy  z pew nem i obow iązkam i n a tu ry  
ogólnej, jak ie  im pera tyw n ie  d y k tu je  obecna  sytu? 
ac ja  gospodarcza.
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Jak się zapowiadają V-te Targi Wschodnie.
( R o z m o w a  z  p r e z e s e m  k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  T a r g ó w  W s c h o d n i c h  p. M .  T u r s k i m ) .

V*te T a rg i  W schodn ie ,  k tó re  p rz y p a d a ją  w  
okres ie  pod  w zględem  gospodarczo -f inansow ym  
szczególnie ciężkim w obec do tk liw ego  przesilenia, 
jak ie  k ra j  nasz  przeżyw a, b u d zą  z rozum iałe  po* 
w szechne za in te resow an ie  w  kołach  gospodarz 
czych, ja k  i w  sfe rach  rządow ych , a n iem nie j  także  
w  szerok ich  w ars tw ach  społeczeństw a. Powiada* 
m y, że za in te resow an ie  to  je s t  zupełnie  zrozumia* 
łe, gdyż  ciężkie w arunk i
nie pobudzają, niestety, do zbytniej przedsiębior*

czości
i energ ji, k tó re j  w y razem  je s t  w łaśn ie  udzia ł w  
T a rg a c h  wogóle, a  w  T a rg a c h  W schodn ich , któ* 
rych  doniosłość  dla ekspansji  gospodarcze j  Polski 
je s t  n iew ątp liw ie  tak  p ie rw szorzędne j  wagi, w 
szczególności. T o  też, p ragnąc  po in fo rm ow ać  czy*

dała  k łam  naszym  przew idyw aniom . N ie zna* 
czy  to, oczywiście, że m ogliśm y sobie w  ty m  roku  
pozw olić  n a  robo tę  spoko jną , o p rzec ię tnem  na* 
pięciu energ ji. P rzec iw nie  w ysiłek  nasz  był wielki, 
ale i

wyniki są bardzo pomyślne.
M uszę s tw ierdz ić  z całym  naciskiem , że w brew  
tem u, co się u nas dość  pow szechn ie  mówi, nasze  
s fe ry  gospodarcze  docenia ją  znaczenie  ekspansji  
gospodarcze j  i p ro p a g a n d y  w ytw órczośc i  polskiej 
za p o ś red n ic tw em  T argów , czego w yrazem  jes t  
n ieom al m an ifes tacy jn y  w  tym  roku udział całe* 
go p rzem ysłu  polskiego. N a sz e  sfery  gospodarcze  
z rozum ia ły  w  całej pełni, że tegoroczne  T a rg i  
W sch o d n ie  m a ją  do odegran ia

rolę szczególnie doniosłą 
i poszły  k ie row n ic tw u  na rękę  w tem  dążeniu.

M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  ( W i d o k  og ó ln y ) .

te ln ików  o w idokach  tegorocznych  T a rg ó w  
W schodn ich , od k tó ry c h  dzieli nas  zaledwie k ilka  
dni, zw róc il iśm y się do prezesa  k o m ite tu  wyko* 
naw czego T a rg ó w  W sch o d n ic h  p. M a r ja n a  Tur* 
skiego, z u p rze jm ą  p ro śb ą  o chwilę rozm ow y.

N a  p ierw sze  py tan ie , czy w  tegoroczne j pra* 
cy p rzygo tow aw cze j  do T a rg ó w  W sch o d n ich  kie* 
ro w n ic tw o  T a rg ó w  nie n ap o ty k a ło

na szczególne trudności,
p. p rezes  T u rs k i  odpow iedzia ł:

— P rz y s tę p u ją c  do  ro b o ty  przygotowaw * 
czej do V*ych T a rg ó w  W schodn ich , spodziewa* 
liśm y się z rozum ia łych  w  obecnych  t ru d n y c h  wa* 
runkach  p rzeszkód  i t rudnośc i.  P rzyznać  jed n a k  
muszę, że rzeczyw istość  w  znacznym  s topn iu  za*

— C zy  te gałęzie p rzem ysłu , k tó re  dotych* 
czas p o w s trz y m y w a ły  się od  udzia łu  w  T a rg ac h  
W schodn ich , j a k  np.

przemysł górnośląski i łódzki przemysł włókien*
niczy,

bio rą  udział w  V*ych T a rg a c h  W sch o d n ic h ?
— W łaśn ie , że b io rą  i to  w  postaci dość oka* 

zalej. P rzem ysł górnośląsk i w y s tąp i  n a  tegorocz* 
nych T a rg ac h  W schodn ich  w organicznej łącz* 
ności z po k rew n em i gałęziam i p rzem ysłu  ogólno* 
polskiego, co n iew ątp liw ie  będzie  m ia ło  doniosłe  
znaczenie  dla dalszego zespo len ia  gospodarczego  
G órnego  Śląska z resz tą  R zeczypospo lite j.  W  Ło* 
dzi n a tra f i l iśm y  na  g run t  naogół b a rd zo  wdzięcz*
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n y  m im o  n iesłychan ie  ciężkich w arunków , w  ja* 
k ich  z n a jd u je  się obecnie ten  p ie rw szo rzędny  
o ś ro d e k  naszej p ro d u k c j i  p rzem ysłow ej. C a ły  sze* 
reg n a jw iększych  f irm  łódzkich w eźm ie też  udział 
w tegorocznych  T a rg a c h  W schodn ich .

—  A  jak się p rzeds taw ia ,  Panie  Prezesie,
udział zagranicy?

-  P ęd  zagranicy, szczególnie n iek tó rych  kra? 
jó w  do udziału  w tegorocznych  T a rg ach  W schód* 
nich, był ba rdzo  wielki, co je s t  zupełnie  zrozumia* 
łe ze względu na znaną w os ta tn ich  m iesiącach 
p o d a tn o ść  rynku  polskiego na to w a ry  zagraniczne. 
J ed n ak o w o ż  k ierow nic tw o  T argów , zm ierza jąc  
usilnie do  tego,
ażeby tegoroczne Targi Wschodnie stały się czyn* 

nikiem twórczym
w całokształcie  po lityk i gospodarcze j  naszego 
Pańs tw a , ażeby  p rzyczyn iły  się do  w zm ożen ia  wy* 
w ozu polskiego przez  zdobycie  now ych  ry n k ó w  
z by tu  i naw iązan ie  św ieżych  s to sunków  handlo*

dział kup iec tw a  zagran icznego  w V*ych T a rg a c h  
W s ch o d n ic h ?

— U dz ia ł  kup iec tw a  zagran icznego  zapowia* 
da się b a rd z o  w yda tn ie ,  gdyż w ty m  k ierunku  
p rze p ro w a d z o n a  by ła  ze s tro n y  k ie row n ic tw a  Tar* 
gów  W schodn ich  szczególnie usilna p ropaganda . 
W y n ik i  jej są b a rd z o  dodatn ie . D o tychczas  zapo* 
w iedz ia ły  swój p rz y ja z d  oficjalne i półofic ja lne  
wycieczki kupieckie z 10=ciu krajów europejskich. 
N ie  m ożna  w ątpić , że kup iec tw o  polskie w yzyska  
w szechstronn ie  tę  w y ją tk o w ą  okaz ję  naw iązan ia  
s to su n k ó w  hand low ych  z p rzeds taw ic ie lam i świa* 
t a  hand low ego  większości p a ń s tw  eu rope jsk ich , 
a w  szczególności W sch o d n ie j  i Południowo* 
W schodn ie j  E u ro p y  (R osja  Sowiecka, R um un ja ,  
Jugosław ja , Bułgarja , p raw d o p o d o b n ie  T u rc ja )  
p rzez  m ożliw ie w y d a tn y  udz ia ł  w  V*ych T a rg ac h  
W schodnich , k tó re  ty lko  p rzez  poparc ie  kupiec* 
tw a  k ra jo w eg o  m ogą należycie  w ypełn ić  to  zada* 
nie, do jak iego  w  s tan ie  p o ten c ja ln y m  

są w całej pełni przygotowane.

Pałac królewski w Łazienkach.

wych, dąży ło  św iadom ie  do uk rócen ia  p rze jaw ó w  
tego  n a tu ra ln e g o  pędu, og ran icza jąc  najda le j  u* 
dział n iep o żąd an y ch  z tego  zasadniczego stano* 
w iska  firm  zagranicznych . Jed y n ie  ty lko  w sto* 
sunku  do  tych  pańs tw , z k tó re m i Polskę  łączą 
w zględy  so juszów  lub p rzy jaźn i,  lub z k tó rem i 
Po lska  musi n a tu ra ln ie  w spó łp racow ać  na  polu 
w y m ian y  to w aro w e j,  k ie row n ic tw o  T a rg ó w  
W sch o d n ic h  odnosiło  się z całą życzliwością, cze* 
go w yn ik iem  są

zbiorowe wystawy eksponatów francuskich, ru* 
muńskich i innych.

— C zy  jed n a k ż e  zapow iada  się znaczny  u*

Pow iedz ia łbym  na  zakończen ie  — kończył 
rozm ow ę p. p rezes  T u rsk i,  — że w zakresie  przy* 
go tow an ia  g run tu  do pełnego pow odzen ia  tego* 
rocznych  1 argów  W schodn ich  ze s tro n y  kierów* 
n ic tw a  T a rgów , dzięki poparc iu  naszych  sfer wy* 
tw órczych , ba rdzo  życzliw em u s tanow isku  rządu  
i w szechstronnem u  poparc iu  p rasy  polskiej,

zrobiono wszystko.
O becnie  głos m ają  przedstaw ic ie le  p rzem ysłu , 
a w  p ie rw szym  rzędzie  p rzedstaw iciele  wielkiego 
hand lu  polskiego, k tó rz y  n apew no  te pom yślne  
w aru n k i  zdo ła ją  w całej pełni zeskon tow ać  dla do* 
b ra  gospodarczego  Polski.



Głosy o Targach Wschodnich
Z  szeregu m ia ro d a jn y c h  op in ji  o T a rg a c h  

W schodnich , w ypow iedz ianych  p rzez  najwybit= 
n ie jsze  osobistości ze św ia ta  ofic jalnego i sfer 
zaw odow ych , p rzy ta cz a m y  poniżej uwagi, zda* 
niem  naszem  n a j t ra fn ie j  ok reś la jące  tę  w ielką im# 
prezę. O to  one:

T a rg i  uw ażam  za zm odern izow an ie  jarm ars  
ków, t. zn. daw nej fo rm y  hand lu  hurtow ego, 
u s tępu jące j  w obec  now oczesnego  ulepszenia  
wszelkiego rodza ju  kom unikac ji .  D la tego  nie je? 
s tem  s tronn ik iem  p o m n ażan ia  T a rg ó w  w Polsce. 
Sądzę, że pow inn iśm y  pozostać  p rzy  dw óch  Tars 
gach:
Wschodnich we Lwowie i Zachodnich w Poznaniu,
o dda lonych  od  siebie m iejscem , p o rą  roku, jak  
rów nież  p rzedm io tem  tranzakc j i .  T a rg i  te  po* 
w in n y  pozostać  z sobą w ścisłym  stosunku , aże= 
by  się w za jem n ie  dopełniać.

T a rg i  W sch o d n ie  znakom icie  odeg ra ły  sw oją

rolę w  ciągu lat ubiegłych. W y z y sk a ły  bow iem  
p ogm atw an ie  s to sunków  hand low ych  po wielkiej 
w ojn ie, k tó re  s tw orzy ło  czasow ą po d s taw ę  dla 
w znow ien ia  tej fo rm y  handlu .

D alszy  rozw ój T a rg ó w  pow inien , zdan iem  
m ojem ,
iść w  kierunku propagandy i reklamy gospodar­

czej,
o raz  w  k ie runku  tw orzen ia  dużych  z jazd ó w  kon* 
t ra k to w y c h  w ro d za ju  d aw n ie jszych  K o n tra k tó w  
K ijow skich . Sam a w y s taw a  p rzem ysłow a  miała* 
b y  tu  m nie jsze  znaczenie.

W spó łdz ia łan ie  w  pańs tw ow ej p ropagandz ie  
gospodarczej  uw ażam  za n a jw ażn ie jszą  rolę Tars 
gów, gdyż u ła tw ia ją  one ściąganie w ycieczek  i de= 
legacji zagran icznych  i zazna jom ien ie  ich z prze* 
m ysłem  k ra jow ym .

S tosunek  m in is te rs tw a  kolei do T a rg ó w  jes t  
ba rd zo  p rzychy lny , po w o d u ją  one bow iem  sam e 
p rzez  się

masowe przewozy
w ściśle oznaczonych  term inach , sku tk iem  czego 
kolej m a m ożność  się do n ich  p rzygotow ać , aby  
z w iększą  ła tw ośc ią  je  w ykonyw ać. W  dalszym  
zakresie  T arg i

ożywiają wymianę towarów
i p rzez  to  p rzy czy n ia ją  się do w zros tu  dochodów  
kolei.

(—) Kazimierz Tyszka,
m in is te r  kolei.

O  ile chodzi o F rancję , T a rg i  W schodn ie ,  
dzięki swej n iezw ykłe j  spraw ności,  u trw ali ły  swą 
rep u ta c ję  na tu te js z y m  ry n k u  i udział francus 
skich e k sp o r te ró w  n iew ątp liw ie

będzie się z roku na rok powiększał.
N iezb ęd n em  jes t  jed n a k  zapom ocą  p ropagandy , 
p ro w ad zo n e j  n a  pół roku  p rzyna jm n ie j  p rzed  ter-- 
m inem  o tw arc ia  T a rgów , w ykazan ie  publiczności 
f rancusk ie j  udogodnień , z k tó ry c h  na. T a rg ach  
W schodn ich  uczes tn ik  francusk i ko rzys ta .  Ułats 
w ienia  te  w  p ie rw szym  rzędzie  p o w in n y  doty* 
czeć dogodnych  pom ieszczeń  ho te low ych  dla 
uczestn ików , nas tępn ie  odpow iedn ie j  o rganizacji  
re s ta u ra c y jn e j  i w reszcie p rzyw ozu  i w yw ozu  na* 
des łanych  próbek . Z aznaczyć  należy, że je d y n a  
rek lam acja , k tó ra  nap łynę ła  w sw oim  czasie do 
A m b a sad y ,  d o tyczy ła  f irm  t ra n sp o r to w y c h  poi* 
skich, k tó re  policzyły  zby t  d rogo  za usługi swoje, 
bądź  też  nie zawsze w yw iązyw ały  się punk tua ln ie  
ze swoich zobow iązań  co do p rzyw ozu  i odsys 
lania z p o w ro tem  p róbek  francuskich . N a  kwe* 
s t ję  e k sp ed y to ró w  po łoży łbym  spec ja lny  nacisk.

Gmach teatru Wielkiego.
( W e d ł u g  s z t y c h u  C e r a z i e g o  w  z b i o r a c h  M u z e u m  N a r o d o w e g o ) .
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P o ż ą d a n em  jest, aby  T a rg i  W sch o d n ie  rozwi* 
nę ły  w  swem  łonie.

dział tranzytowo*komisowy 
p o m ięd zy  ek sp o rte ra m i i im p o r te ram i p a ń s tw  
zachodnich , respec tive  Francji ,  a odb iorcam i 
i sp rzedaw cam i p a ń s tw  W schodn ich  i Południom 
wo*W schodnich. Przyciągnięc ie  więc so lidnych  
f irm  kom isow ych  do  udz ia łu  w  T a rg ac h  z wyka# 
zyw an iem  ich sp raw nośc i  hand low ej,  zorganizo* 
w anie  sk ładów  tow arow ych , spopu la ryzow an ie  
s łużących  hand low i kom isow em u  i t ra n z y to w em u  
u rzą d z e ń  ban k o w y ch  i p rzew ozow ych  oraz  pole* 
canie  so lidnych  d om ów  polsk ich  w  ty m  charak* 
terze , n iew ątp liw ie  pos iada łoby  doniosłe  zna 
czenie
dla ekspansji gospodarczej i propagandy ekono* 

micznej polskiej.
W  ty m  k ie ru n k u  p o ż ą d an e  byłoby , aby  na  pro* 
spek tach  T a rg ó w  W sch o d n ich  by ły  w y szczegół* 
n ione  p ro d u k ty ,  k tó ry c h  Po lska  m oże  dos ta rczyć  
p a ń s tw o m  zachodnim  i w schodn im  o raz  wskaza* 
nie  p ro d u k tó w , k tó ry c h  Po lska  p o trz e b u je  d la  sie*

Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych.

bie lub m oże p o d ją ć  się um ieszczania  na ry n k ach  
po łudn iow o-w schodn ich .

P o żąd an e  jes t ,  ab y  T a rg i  W sch o d n ie  posia* 
da ły  ruch liw ą re p re z en ta c ję  w e  Francji .  Repre* 
z e n ta c ja  ta  w  zw iązku  z agendam i p rasow em i 
am basady , p o p u la ryzow a łaby  ideę  T a rg ó w  
W sch o d n ich  nie ty lko  w e Francji ,  lecz przez 
sw ych subagen tów  w kolon  j ach francuskich ,

ew entualn ie  w  k ra ja ch  ościennych , jak  Belg ja ,  
Szw ajcarja , H isz p an ja  i Portugalja .

(—) Alfred Chłapowski, 
a m b a sa d o r  polski w e Francji .

W o k o ło  zagadn ien ia  ta rg ó w  rozw inę ła  się już  
w  prasie  i o rgan izac jach  gospodarczych  dość ży* 
w a polem ika. T a rg i  m a ją  i swoich e n tu z ja s tó w — 
jak  p rezes  T a rg ó w  W sch o d n ic h  p. M. T u rsk i,  ma* 
ją  i zd ecy d o w an y ch  przec iw ników , ja k  n iek tó re  
o rgan izac je  p rzem ysłow e, zw łaszcza p rzem ysłu  
ciężkiego. W  zagadnien iu  ta rgów  sp la ta ją  się 
i in te resy  m iast, k tó re  słusznie u w aża ją  T a rg i  za 
don iosły  czynnik  lokalnego  ro zw o ju  i in te resu  
p ryw atnosgospodarczych  p rzeds ięb io rs tw , T a rg i  
o rgan izu jących  i in te res  k u p c ó w  zagranicznych , 
k tó rzy , w edług op in ji  n iechę tnych , „p rzem yca ją"  
na T a rg i  sw o je  tow ary , zam ias t  z jaw iać  się w  po? 
żądane j dla nas  roli na b y w c ó w  to w a ró w  naszych. 
Rzecz jasna , że n a d  tem i in te resam i grupow em i 
dom inow ać  pow in ien

punkt widzenia społeczno*gospodarczy, 
t. j. u jęc ie  zagadn ien ia  T a r g ó w  jako  na rzędz ia  
p ro p a g a n d y  ekonom iczne j.

J e s te m  gorącym  zw olenn ik iem  tej propagan* 
dy, gdyż  n iem a  innej drog i do  u zd ro w ien ia  naszej 
p rodukcji ,  jak  p rzy p ły w  kap ita łów , k tó re  szuka ją  
lokaty , a  k tó re  p racow ać  b ę d ą  albo p ro  Polska,
o ile p o tra f im y  je  do  nas  ściągnąć, albo co n tra  
Polska, jeśli u lokow ane  z o s tan ą  w  k ra jach ,  z nas 
mi k o n k u ru jący ch .  N ie m a  też  lepszej, n iż  pro* 
paganda , drogi do e kspans j i  hand low ej  n a  ze* 
w ną trz ,  — gdyż kup iec  i agen t h an d lo w y  

skuteczniej torują szlaki tej ekspansji, 
niż  d y p lo m a ta  lub publicysta .

N ie  w olno  więc n a m  zan iedbyw ać  żadnej fors 
my tej p ro p a g a n d y  i pod  ty m  względem  zgadzam  

' się 2i p. p rez e se m  T u rsk im , g d y  pisze („K u rje r  
P olsk i"  31.XII 1924 r.), że jeśli „pew na gałąź 
p rzem ysłu  naszego nie m ogła  do tychczas  zyskać  
dla  tej  lub owej p rzy czy n y  o db io rców  zagranicz* 
n y c h  za p o ś re d n ic tw em  T arg ó w , to  nie w yn ika  
z tego, ...że T a rg i  nie m ogą  je j p rzyn ieść  żadnych  
korzyśc i  tak ż e  i w  przyszłości".

(—) Andrzej Wierzbicki, 
D y re k to r  nacze lny  Z w iązk u  Polskiego 
P rzem ysłu , G órn ic tw a . H and lu  i Fi* 

nansów .

Zagadnienie pracy sezonowej w budownictwie.
D o b rz e  je s t  czasem  m yśl o d e rw ać  n a w e t—-od 

n ie raz  p rzy k re j  i fa ta lnej  sy tuac j i  b ieżącej, wy* 
w ołane j sp lo tem  okoliczności, p rzyczyn  i z jaw isk, 
i sięgnąć m yślą  do  k ra ju  p o n o  w zorow ego, gdzie 
m o rza  i rzek i p łyną  dolaram i, ab y  się przekonać , 
że i ta m  p rz y  n a jśw ie tn ie jsz y m  bilansie  handlo* 
w ym  i p ła tn iczym  is tn ie ją  te  same

zagadnienia, niepokojące umysły 
s ta ty k ó w  i ekonom is tów . S praw y  te  is to tn ie  o cha* 
rak te rze ,  łączącym  p ro le ta r ju sz y  i przem ysłów* 
ców w szys tk ich  pańs tw , tem  się od  naszych  spraw  
różnią , że p a ń s tw o  szuka ich rozw iązan ia  w  ści* 
słem  po rozum ien iu  ze spo łeczeństw em , p rzy  jed*

n y m  stole z in ic ja tyw y  rządu  s iada ją  przem ysłów* 
cy, ro b o tn ic y  i ekonom iści, i w spó lnym  w ysiłk iem  
m ózgu i dośw iadczeń  życia ze swego środow iska  
d a ją  w k ład  do  rozpoznan ia  całości.

T a k ą  spraw ą, po ru szo n ą  p rzez  znanego  
i ogólnie czczonego u nas  ak tua lnego  m in is tra  
p rzem ysłu  H e rb e r ta  H oove ra ,  je s t  —■ 
zagadnienie sezonowości w przemyśle budowla*

nym.
W  referacie , w yg łoszonym  n a  4*ym Z jeźdz ie  

m ię d z y n a ro d o w y m  bu d o w n ic tw a  i ro b ó t  publicz* 
n ych  w  P a ryżu  w  czerw cu r. b., genera ł  M arshall , 
s ław ny  o rgan iza to r  p rzem ysłu  w o jen n eg o  Amery*
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ki, p rzez  ręce  k tó rego  p rzeszło  600 m il jonów  dola* 
rów , sp raw ę  tę  p o d ją ł  i je j  zasadę  p rzeds taw ił .  Jak  
każd e  zagadnienie  nowe, jak  każda  m yśl zbioro* 
w a  rodząca  się musi i pow inna  być  p o d d a n a  kry* 
tyce  i rozw ażeniu , z p u n k tu  w idzenia  ekonom ik i 
i m ożliw ości lokalnych. N a  razie chodzi nam  jedy* 
nie

o same tezy,
k tó r e  s treszczam y, jak o  znam ienny , c iekaw y i ak* 
tu a ln y  p rzyczynek  ekonom iczny.

B udow nic tw o  w  A m eryce , zdan iem  H. Hoo* 
v era , k tó ry  za o p a trz y ł  re fe ra t  kom isji  we wstęp, 
je s t  „zegarem  przemysłu**. O b ró t  p rzem ysłu  budo* 
-wniczego p rzek racza  rocznie  sumę 

pięciu miljardów 
d o larów , a liczba robo tn ików , techn ików  w ynosi 
m il jo n y  ludzi. Łączność  bu d o w n ic tw a  z przemy* 
s łam i p o k rew n em i je s t  tak  ścisła i wielka, że

a więc usunąć  sezonow ość  w  p rzem yśle  budowla* 
nym , stab ilizu jąc  za robk i  na  ogólnym, a nie uprzy* 
w ile jow anym  poziom ie  i k ładąc  p o dw a liny  p o d  
s ta ły  p rzem ysł budow lany . Je s t  to  opraw a n ad  
w yraz  skom plikow ana , k tó ra  m oże być  uregulo* 
w ana  nie w  d ro d ze  przepisów , bądź  in strukcji ,  
lecz jed y n ie  n a  sku tek

porozumienia wzajemnego 
właścicieli, w znoszących  budow le , przedsiębior* 
ców i p racu jący ch  rzesz robo tn ików , zorganizo* 
w anych  w  związki.

Ci sam i robo tn icy  w  chwili za s to ju  winni być  
użyci p rzy  w y tw a rz an iu  su row ców  bądź  w ce* 
gielniach, ta r tak a c h ,  s to larn iach , cem en tow niach , 
p rzy  w y d o b y w a n iu  piasku, żw iru  i t. d. Słowem, 
na leży  s tw orzyć

wspólnotę — rodzinę ekonomiczną, 
o p a r tą  n a  w za jem n em  zaufaniu  i z rozum ien iu

M i n i s t e r s t w o  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h .

zastój budownictwa powoduje kryzys i w innych 
dziedzinach.

A  tym czasem  sp raw ozdan ie  kom ite tu ,  powołane* 
go  w  celu zgłębienia te j  sp raw y  przez  H. H oovera ,  
ustaliło , że p raca  w  budow n ic tw ie  t rw a  około  9 
m ies ięcy  w roku, a p racow n icy  fachow i zmuszeni 
są p rzeżyw ać  ok res  za s to ju  przem ysłow ego , pra* 
cu jąc  d o d a tk o w o  w innych  rzem iosłach, bądź  
głodować, co p rzy  system ie  a m ery k ań sk im  zwal* 
n ian ia  ro b o tn ik a  tego sam ego dn ia  po wypłacie, 
s tw arza  n ieraz  s tan  ciężki dla jednostk i.

J e d n a k  badan ie  sy s tem ów  b u d o w n ic tw a  
w spółczesnego w skazu je , że p rzy  na leży tem

porozumieniu wszystkich przemysłów
p o k rew n y ch  i obm yślen iu

czasu i rodzaju
budowli i ro b ó t  na  d a n y m  obszarze, m ożna  do* 
prow adz ić  do

pracy ciągłej,

w spó lnych  celów i zadań . Sezonow ość i d rożyzna  
robocizny  w  budow n ic tw ie  p o w o d u je  wstrzym y* 
wanie  się kap ita łu  od  lo k a ty  w  budow nic tw ie  
i zw iększa  ucisk  m ieszkan iow y, odb ija jąc  się fatal* 
nie n a  bycie  klas p rac u jąc y c h  i ś redn io  zamoż* 
nych, pon iew aż  zgodnie  z p raw em  zw ycza jow em , 
loka to ra  m ożna  usunąć  z p oko ju  tego  samego 
dnia, bez w ym ów ien ia  i odszkodow an ia . P rzec iw  
tem u  obyczajow i kom is ja  gorąco, lecz bezskutecz* 
nie p ro te s tu je .

Sezonowość odbija się fatalnie
rów nież  i na  b raku  chę tnych  d o  ksz ta łcen ia  się 
w  zaw odach  budow lanych , co znów  p o d raż a  bu* 
dowę, ściągając  zw yżkę  dla  fachow ych  rzemieśl* 
ników .

T a k i  je s t  w  na jogó ln ie jszym  zarysie  w niosek  
kom isji.

P ra k ty c z n e  w ykonan ie  w ym aga  dużo  czasu, 
g run tow nego  p rz e s tu d jo w an ia  i dobre j  woli, 
zw łaszcza w  pańs tw ie  o pow ierzchn i 9 i pół miljo*
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n a  k i lom etrów  i 118 m iljonów  ludności. Pierw* 
szym  e tapem  będzie  w ym iana  danych  i p o r o z u ­
m ienie  w szystk ich  czynników , o k tó ry c h  mówili* 
śm y  pow yżej,  — u nas  rzecz sam a  by łab y  w obec 
c en tra lizac ji  sp ra w  budow nic tw a  rządow ego  
w  trzech  m in is te r ja c h  ( ro b ó t  publicznych , w o jn y  
i kolei) zupełn ie  m ożliwa, b io rąc  p o d  uw agę zu* 
pe łne  zorgan izow anie  p rzem ysłu  w  zw iązku cen* 
t ra ln y m  i b udow n ic tw a  w  delegacji  Stowarzy* 
szeń  i izb budow niczych . In ic ja ty w a  je d n a k  opar* 
ta, jak  to  p rzypuszczam y, o k o m ite t  normaliza* 
cy jny , w inna  w y jść  tak, j a k  w  A m eryce ,

od ministra przemysłu i handlu,
k tó rego  k ie ru n ek  spoczyw a obecnie w  doświad* 
czonych  i uspo łeczn ionych  rękach  p. K la rne ra ,  
zna jącego  dobrze  s fe ry  p rzem ysłow e. Porozumie* 
nie trzech  m in is trów : przem ysłu , p rac y  i ro b ó t  
publicznych m ogłoby  zapoczą tkow ać  akc ję  ogól* 
ną, a dob roczynne  jej sku tk i  już  w  p rzysz łym  se= 
zonie m og łyby  w y d ać  owoc w postac i uporządko* 
wania  sp raw y  budow lane j,  tak  u nas  p o d  wielo* 
m a w zględam i zan iedbanej.

Ignacy Chabielski.

Kredyty budowlane nie uległy restryKcji.
[ W y w i a d  z  k o m i s a r z e m  d l a  s p r a w  k r e d y t u  b u d o w l a n e g o ,  p. inż .  W a c ł a w e m  P o l k o w s k i m  i v i c e - d y r e k t o r e m  B a n k u

g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  p. D - r  J a n e m  R u c k g r a b e r e m ) .

N ie  p o raź  p ie rw szy  p u k a m y  do drzw i N r .  82 nie uległo żadnyra zmianom —
w pałacu  m in is te r ju m  sk a rb u  p rzy  ul. Rymar*
skiej — ale jeszcze n igdy  do tychczas  nie odby ło  u sp o k a ja  nas  p. Polkow ski — wszelkie na ten  te*
się to  bez asys tenc ji  p. woźnego. T y m  razem  m a t  k rążące  pogłoski są w y tw o re m  dow olne j im-
w szakże  n as tąp i ł  p row izacji .  J a k  do tychczas  ta k  i obecnie  dw a  ra*

P a ł a c  R a d y  M i n i s t r ó w .

wyłom w prawidle.
W b re w  napisow i, w idn ie jącem u  u wejścia : „bez 
m eldow an ia  nie wchodzić'*, — nac iśn ię te  n e rw o ­
wą d łon ią  p odw o je  uchy la ją  się pośpiesznie  
i w chodz im y  pełni sk ruchy  za pope łn ione  bez* 
praw ie.

— Pan  K om isarz  w ybaczy  — brzm ią  słowa 
usp raw ied liw ien ia  — ale... zagnał nas  tu ta j  i we* 
pchnął sam ow olnie  b lady  s trach  naszych  czytel* 
n ików .
Czy prawda, Panie Komisarzu, że kredyt budo* 

wlany został zamknięty?
Bo przecież  to  byłoby...

—  U dz ie lan ie  k re d y tó w  b u dow lanych

zy w tygodn iu  o d b y w a m y  posiedzenia , na  k tó ry c h  
ro zp a try w a n e  są w p ływ a jące  p o dan ia  o pożycz* 
ki n a  budow ę. O  ile n iem a  p rzeszkód  n a tu r y  istot* 
ne j  — p e te n t  p ro sz o n y  k re d y t  o trzy m u je .  O to  
jak  p rze d s taw ia  się ca łoksz ta ł t  n aszych  operacy j 
na  dzień  dz is ie jszy  (27 sie rpn ia  b. r.):
W a r s z a w a ..........................s p r a w  103 n a  ł ą c z n ą  s u m ę  10.435.000 Zł
Ł ó d ź ................................................  17 „  „  „  2 .2 81 .500  ,,
Prowincja (b .  k o n g r e ­

s ó w k a  i k r e s y  w s c h . )  „  1 7 0  „  „  „  2 .452 .500  „  
Lwów ( i  o k r ę g )  . . . „  88  „  „  „  2 .830 .000  „  
Kraków  (i o k r ę g )  . . „  49 „  „  1 .558 00 0  „  
Poznań fi  o k r ę g )  . . „  15 „  „  ,, 399 .000  „

Poza tem  w  kw ie tn iu  i w  m aju  p rzy zn an o  
pożyczek  p rzez  B. G. K. na  sumę 4.000.000 zl.

Z  zestaw ien ia  w ynika , że około
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24 miljonów złotych zostało już rozdzielonych —
do dyspozycji  k o m ite tu  je s t  za tem  jeszcze 26 mis 
l jonów  złotych, k tó re  b ę d ą  p rzy zn aw an e  zgodnie  
z przeznaczen iem , aż do zupełnego w yczerpan ia .

— Skąd więc w zię ły  się te  p lo tk i  o ograni* 
czeniu?

— M oże stąd, że n iek tó re  m ias ta  w yczerpa ły  
już swój k re d y t  i wobec tego sp o tk a ły  się z na* 
szą odm ow ą. W łaśn ie  w czora j  w ysła liśm y p ism o 
do zw iązku m ias t  z p ro śb ą  o pouczenie  człon* 
ków, że
kredyt budowlany nie może przekraczać 133°/o 

sumy podatku od lokali,
w płacanego  w dane j m iejscow ości. T a k  opiewa 
ustaw a, k tó re j  m usim y  p rzestrzegać .

— A  co s łychać z d rugą  ra tą  pożyczki ame> 
ry k a ń sk ie j?

— P o d o b n o  p. M łynarsk i  zała tw ił ją  po* 
m yślnie, bliższe szczegóły nie są m i je d n a k  w ia ­
dome.

— W ięc  na  ogół n iem a  p o w odu  do pan ik i  
na  ry n k u  b u d o w lan y m ?

- B yna jm nie j.  Raz jeszcze zapew n iam  Pa* 
nów , że

ani jeden grosz z funduszu budowlanego nie pój* 
dzie na inne cele.

P ożegnaw szy  p. K om isarza, śp ieszym y do 
Banku g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego  na ul. Sienną;

p rz y jm u je  nas  tu  w  n ieobecności p. D r . Szenka je ­
go zastępca, p. w ic e d y re k to r  D r. J a n  R uckgraber .

— Z am kn ięc ie  k re d y tó w  p rzem ysłow ych  od* 
b i je  się fa ta ln ie  na  życiu gospodarczem  — p a d a  
po  chwili uw aga  z u s t  naszych.

— A leż  o zam knięc iu  n iem a  m o w y  — za* 
p rzeczą  nasz  rozm ów ca.
Kredyt przemysłowy został jedynie ograniczony,
a to  zm ienia  pos tać  rzeczy. N ie  udz ie lam y  obec* 
nie  now ych  pożyczek , j e d n a k  nasi d łużn icy  ko* 
rzy s ta ją  z p ro lo n g a ty  te rm in ó w  p łatności,  co rów* 
na  się właściw ie udzieleniu  k redy tu .  P rz y te m  je* 
żeli chodzi o k r e d y t  budow lany , to  n iek tó re  jego 
od łam y  o t rz y m a ły  więcej, niż is to tn ie  potrzebo* 
wały. Z a k ra w a  to  na  p a radoks ,  a j e d n a k  odpo* 
w iada  fak tom . N p .  p rzem ysł  ce ram iczny  dos ta ł

pożyczkę  na p rodukcję .  W y tw o rz y ł  i nagroma> 
dzil zapasy , k tó ry c h  nie m a-gdz ie  zbyć z pow odu  
zas to ju  w  budow nic tw ie .  C o  p raw d a :

cegła potaniała
i to  je s t  godne  zaznaczenia . G o rz e j  w yszed ł p rz e ­
m ysł d rzew ny , k tó ry  z k re d y tu  nie ko rzys ta ł.

— C o wiezie nam  p. M ły n a rsk i?  — p y ta m y  
na koniec.

—  N ie  m ogę P anów  ob jaśn ić  w  tej m ierze. 
W  k a ż d y m  razie p o d ró ż  p. w icem in is tra  M łynar* 
skiego

była celowa i rokuje jaknajlepsze wyniki.
A  więc czeka jm y  i b ąd ź m y  dob re j  myśli!

M i n i s t e r s t w o  S k a r b u .
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W  zw iązku  z k ry zy se m  p rzem ysłu  leśnego 
i d rzew nego  w  W ileńszczyźn ie  s ta je  się wyjątko* 
w o ak tua lnem  zagadnien ie  na leży tych  dróg  trans* 
p o r tu  dla

naturalnego bogactwa tego kraju — drzewa.
N a s z  p rzem ysł d rze w n y  znalazł się po  woj* 

nie  p o d  w zględem  dróg  w yw ozu  dla niego w  wa=> 
ru n k ac h  n ie rów n ie  t ru dn ie jszych , n iż  p rze d  nią. 
I p rze d  w o jn ą  woził on  w praw dz ie  swe to w a ry  do 
p o r tó w  kolejam i, m iał j e d n a k  w ów czas za cel nie* 
da leką  L ibaw ę (380 kim.), lub R ygę (390 kim.).

G a j ó w k a  w  l e ś n i c t w i e  p a ń s t w o w e m  S t r z e l n a ,  o b r ę b  G ó r k i .

podczas  gdy  obecnie  po lityczne  w aru n k i  skazu ją  
go n a  w ożen ie  ty ch  to w a ró w  do G d a ń sk a  
(860 kim.).

W  w aru n k a ch  jeszcze gorszych  znalazł się 
p rzem y s ł  leśny, t ra n s p o r tu ją c y  swe to w a ry  spła* 
wem , k tó reg o  m ag is tra lę  s tanow i N iem en .

G ro s  w yw ozow ego  hand lu  K ła jp e d y  stano* 
wił p rzed  w o jną

wywóz drzewny.
C zyn ił  on  około  79°/o w ar to śc i  całego ek sp o rtu  
i w ynosił  około  1.000.000 m 3, z k tó ry c h  n a  Polskę 
p rzy p a d a ło  650.000 m :!, wg sp raw o zd an ia  kom isji  
n ad z w y c z a jn e j  dla sp raw  K ła jpedy , z łożonego 
k o n fe re n c j i  a m b a sa d o ró w  6.III 1923 r.

P on iew aż  w y p o ś ro d k o w a n a  liczba 650.000 m 3 
w yw ozu  z Polski d o ty cz y  m a te r ja łó w  p rz e tw o rz o ­
n y ch  już w  K ła jpedz ie , p rze to  ilość d rzew a  spła* 
w ionego  do K ła jp e d y  z Polski w  s tan ie  ok rąg łym

zwiększy się do około 1 miljona m \
D o d a ć  do tego na leży  d rzew o, sk ie row ane  na 

g ran icy  w Schallen ingken  z dzisie jszej Polski na  
T y lż ę  i Królew iec, a o t rz y m am y  naów czas

ogólną ilość drzewa, spławianego Niemnem 
z Polski,

okrąg ło  2.000.000 m 3. P ow yższa  liczba znaj* 
du je  swe p o tw ie rdzen ie  w  a rtyku le  W ilu c k itg o  
w organ ie  kupców  i p rzem ysłow ców  leśnych  
w  Królew cu, „D er  O s teu rope ische  H o lz m a rk t"

z r. 1924 N r .  10 (37), w k tó ry m  a u to r  ok reś la  rocz* 
n ą  w ysokość  sp ław u N ie m n e m  p rzed  r. 1914 na  
2.Ó00.Ó00 m 3. Po od rzucen iu  w  m yśl wzm iankowa* 
nego  już  sp raw ozdan ia  kom isji  n ad zw y cza jn e j  
dla sp ra w  K ła jpedy , z łożonego kon fe renc ji  amba* 
sado rów  w dn. 6.III 1923 r. — 20% ilości powyż* 
szej na  rzecz obecnej L itw y K ow ieńsk ie j  i 20°/o 
na  M ińszczyznę, należącą  dziś do  R osji  Sowie> 
ckiej,

przypadnie na Polskę około 1.200.000 m3
drzew a  w s tan ie  okrągłym , sp ław ianego rocznie  
ś redn io  N iem nem .

O d  czasu p o w s tan ia  L itw y  K ow ieńskiej ca ły  
sp ław  N ie m n e m  ogran iczony  zosta ł w yłącznie  do  
d rzew a  z jej  te ry to r ju m , n a to m ia s t  og rom ne  kom* 
p leksy  lasów  w  Polsce pozbaw ione  zos ta ły  tej  
drogi do m orza . P rzem ysł ta r taczn y , k tó ry  po* 
w sta ł  w  ty ch  lasach celem  w yw ozu  ko le ją  towa= 
ró w  obrob ionych , nie m ógł zuży tkow ać  całkowi* 
tej  rocznej w y d a jn o śc i  lasów dla  b ra k u  sieci kole* 
jow ej,  a także  z p o w o d u  tru d n o śc i  ogólnej dla 
w szystk ich  dziedzin  — b raku  p ły n n y ch  kap ita łów  
w k ra ju . O becn ie  w  dorzeczach  N iem n a ,  oddało* 
n ych  od sieci ko le jow ej, n ag ro m ad z i ły  się. 
zapasy  cięć rocznych z okresu niemal 10-letniego.

O zm niejszen iu  o b ro tó w  d rzew em  najdobit*  
niej m ów ią  dane  izby  hand low ej  w  T y lży , k tó re  
poda ją ,  że w  s to sunku  do 1913 r. o b ró t  d rzew n y  
zm nie jszy ł się w  r. 1920 o 85°/0 i w  r. 1921 o 90°/o.

F e r m a  d o ś w i a d c z a l n a  S z k o ł y  gł.  G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o  

w  S k i e r n i e w i c a c h .

W y tw o rz y ła  się ta k a  sy tuac ja , że ry n ek  za­
g ran iczny  p o trz e b u je  d rzew a, p a ń s tw a  Bałtyckie

ogołacają się z bogactw leśnych,
nie m ogąc w ydo łać  zapo trzebow an iom , n a to m ias t  
Po lska  z jej  bogac tw am i leśnem i nie m oże  pokry* 
w ać  z a p o trzeb o w an ia  z pow odu  n iedostępnośc i  
ry n k ó w  lub ko losa lnych  ko sz tó w  t ranspo rtu .

Z  tego  p ow odu  udostępn ien ie  N ie m n a  dla 
spław u

przestaje stanowić zagadnienie lokalne
i ze w zględu na  swe znaczenie  m usi być  rozstrzyg* 
n ięte  na skalę eu rope jską .
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S ta n  s ie c i te le g r a f ic z n o  - t e le fo n ic z n e j  w  P o lsc e .
N a  rozp isaną  p rzez  „Polski P rzem ysł  Budo; 

wlany*!
ankietę o stanie sieci telegraficzno s telefonicznej 

w Polsce,
poszczególne d y rek c je  pocz t  i te legrafów  nade ;  
s ła ły  w ykazy , k tó re  zam ieszczać będz iem y  częścio; 
w o  na  łam ach  naszego  pisma, w  ko le jnośc i  ich na; 
desłania.

P ie rw sza  s tanę ła  do apelu
dyrekcja poznańska.

K o m un iku je  nam  ona, że w  roku  b ieżącym  
nie  p rzep ro w a d z o n o  tam  żad n y ch  inw estycy j,  jest

D rug ie  m iejsce  w  ankiecie zajęła 
dyrekcja poczt i telegrafów w Lublinie,

k tó ra  — w edle  nades łanego  w ykazu  —  z począt;  
kiem  1925 r. posiadała:

a) kabli te le fon icznych  w kim. 1.278
b) .. te legraficznych  „ 1.883
c) t ra s  te le fon icznych  „ 3.843,0
d) „ telegraficznych  „ 808.0
e) „ m ieszanych  „ 3.078.9
f) d ru tó w  że laznych  „ 32.034.5
g) „ b ron zo w y ch  „ 5.523.7

Stan  p rz e d w o je n n y  dok ładn ie  nie je s t  znany, 
ogólnie zaś linji te legraficznych

D o m  d l a  2 - c h  r o d z in .

n a to m ia s t  zam ierzona  bu d o w a  now ego  p rzew odu  
telefonicznego

z Poznania do Warszawy,
w  m iejsce  zab ranego  p rzew o d u  na  połączenie  
W a rs z a w y  z Berlinem.

W  m a ju  i czerw cu roku  b ieżącego rozszerzo; 
no  sieci te lefoniczne  w Poznan iu
o 225 nowych połączeń telefonicznych abonamen;

towych.
Stan  d o tychczasow y  ilu s tru je  poniższe  ze­

staw ienie:

W Y SZ C Z E G Ó L N IE N IE 1919 r. 1 924  r.

1 Linje  
t e l e g r a ­

f i c z n e

a) I lość  linji te le g r a f ic z n y c h  . •
b) d łu g o ś ć  linji te legraf ,  w  km.
c) „ d ru tó w  „
d) I lo ś ć  stacji t e leg ra f ic zn y ch  .

82
4276

11803
511

81
4276

11432
714

11 Linje  
t e l e f  

m i ę d z y ­
m i a s t o w e

a) I lo ś ć  linji t e le fo n  m ięd zy m  
bj d łu g o ś ć  linji te le fo n ,  w  km.
c) „ d ru tó w  .
d) I lo ść  m iejsc ,  z te le fo n ,  poł,

163
2616,5
14365

513

169
2637 ,5
18732

714

III Linje 
t e i e f .  

m i e j s k i e

a) O g ó ln a  l iczb a  s ie c i  te le fon .
b )  d łu g o ś ć  linji:

!)  p o w ie tr z n y c h  w  km. . . 
2) p o d z ie m n y c h  . . . .

c) d łu g o ś ć  drutów :
1) p o w ie tr z n y c h  w  km. . .
2)  p o d z i e m n y c h .........................

d)  i lo ś ć  aparatów  te lef .  w  ruchu

2 62

3582
83

28289
26761
15339

294

5653
83

32657
s i

17779

było bardzo mało,
to  sam o tyczy ło  się u rzędów  telegraficznych .

Po łączeń  te le fon icznych  m iędzym ias tow ych  
zupełnie  n ie  by ło  (p o m ija jąc  rozpoczę te  podczas  
w o jny , jak  Lublin—W a rsz a w a  i Lublin— Z am ość), 
m ie jscow e sieci telef. b y ły  ty lko  w m ias tach :  Lu; 
blinie, R adom iu  i R ów nem , poza tem  połączenia  
telefoniczne  sa m o rząd ó w  n a  W ołyn iu .

B udow a gm achu  po cz ty  w  O s tro w c u  Kieł. 
w  toku.

P o n a d to  m a  się rozpocząć  w  r. 1925 budow a 
gm achu  po cz ty  Lublin  2 R ów no  W oł., W ie rzb n ik  
i W łodzim ierz .

W  roku  1925 r. p ro je k tu je  się bu d o w a  prze; 
w odu  telefonicznego R ó w n e—L w ów  oraz

telegraficznego Warszawa s Kijów,
p o n a d to  rozszerzen ie  sieci te le fon icznych  w mia; 
s tach: R adom iu , O strow cu , Sandom ierzu , O p a to ;  
wie. K ońskich , O pocznie , Dęblinie, K raśn iku , Z a ;  
m ościu, K rasnym staw ie ,  Chełm ie. H rubieszow ie , 
K owlu, Łucku, R ów nem , D ubnie , K rzem ieńcu  
i w ielu  innych  m iejscow ościach.

U sk u teczn iono  n a d b u d o w ę  IILgo p ię tra  gm a; 
cnu po cz ty  Lublin 1, w raz  z up iększen iem  zewn. 
b u d y n k u  i p rzy s to so w an iem  tegoż w e w n ą trz  do 
po trzeb  s łużbow ych. Pos taw iono  p row izo ryczny  
b a ra k  dla u rzęd n ik ó w  pocz tow ych  u rzędu  Lublin 
2. W  najb liższe j  p rzyszłośc i p ro je k tu je  się poza; 
tem  budow ę gm achów  pocz tow ych : a) H rub ie ;  
szów, b) K ow el 1, c) Łuck, d) O pa tów , e) Opocz* 
no, f) Skarżysko , g) Z do łbunów .
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R u c h  b u d o w la n y  w  N iem czech .
O d  w ła s n e g o  k o ie sp o n d e n ta  . P o l s k i e g o  P r z e m y s łu  B u d o w la n e g o " .

W  p ó łnocnych  N iem czech  b u d u je  się więcej, 
n iż w  po łudn iow ych , lecz i w  B aw arji,  H esji,  Wir? 
tem b e rg j i  i B aden ji

ruch budowlany jest również znaczny, 
zwłaszcza w  w iększych  m iastach .

K re d y tó w  na  bu d o w ę  dom ów  m ieszkalnych  
udz ie la ją  w  dużej m ierze  gm iny  m iejsk ie , k tó ry c h  
s tan  f inansow y  od  czasu stab ilizac ji  w a lu ty  nie* 
m ieckiej

nazwać można doskonałym.
O p ró cz  dużych d o chodów  z p o d a tk ó w  robią 

m ia s ta  św ie tne  in te re sy  na  różnych  przedsiębiorą  
s tw ach, p rzed ew szy s tk iem  k om un ikacy jnych . 
T ra m w a je  m iejsk ie , pom im o w ysok ich  cen bile*

go, zwłaszcza w  budow ie  m ałych  m ieszkań , przy* 
pisać na leży
roli i akcji państwa i miast, względnie powiatów.

P rzyczyn ia  się do tego zapew nien ie  n isko 
o p ro cen to w an y ch  i op łacanych  m ałem i ra tam i 
pożyczek  budow lanych , k tó ry c h  po łow ę pokrywa* 
ją  zawsze pa ń s tw o  i gmina. P a ń s tw o  zdobyw a 
p o trz e b n e  w  ty m  celu sum y
przez pobieranie 11 proc. czynszu mieszkaniowego 

przedwojennego
pod  nazw ą o p ła ty  na cele budow lane  (W ohnungs* 
bauabgabe), podczas  gdy  gm iny p o k ry w a ją  to  
p rzew ażn ie  z w p ły w a jący ch  p o d a tk ó w  'państw o* 
wych.

B udu jący  k o rz y s ta ją

Barak dla niższych iunkcjonarjuszów państwowych,

tów , są zawsze p rzepe łn ione  i p rzynoszą  duże  do* 
chody. K asy  m iejskie  w y k a z u ją  znaczne  salda, 
oszczędności zaś m iejsk ie  w  p ierw sze j linji idą  
na k r e d y ty  dla b u d u jąc y c h  kam ienice.

W  czasie inflacji wiele osób, d y sp o n u jący ch  
k ilkunas tu  tysiącam i do larów , f ra n k ó w  szwajcar* 
skich  i t. p.,

zakupiło za bezcen nieraz
kilka dom ów , obecnie  zaś sp rz e d a ją  je  po n iem al 
n o rm a ln y ch  cenach, a o t rz y m aw szy  jeszcze dogo* 
d n y  k r e d y t  m ag is track i  o raz  szereg ulg i u ła tw ień  
ze s t ro n y  w ładz  m ie jsk ich  i rządow ych , b u d u ją  
n ow e  dom y.

P o za tem  b u d u jąc y  o t rz y m u ją  
kredyty zagraniczne na stosunkowo niskich was

runkach.
K re d y ty  te p łynąć  m ają  p rzed ew szy s tk iem  z Ho* 
lan d j i  za p o ś re d n ic tw em  m ie jscow ych  banków , 
k tó re ,  zeb raw szy  pew ną ilość ub iega jących  się
o k re d y t  budow lany , s ta ra ją  się o w iększą  k w o tę  
u f inans is tów  ho lendersk ich  i rozdz ie la ją  ją  z ma* 
łym  zarobk iem  n a  h ipo tek i  budu jących .

D użą  w agę we w zm ożen iu  ruchu  budowlane*

z różnych ułatwień,
np. nie ponoszą  ko sz tó w  b u d o w y  ulic lub też  spła* 
cają  je  na w a ru n k a ch  p rz y s tę p n y ch  i ra tam i.

T a k  sam o p rzep ro w ad zen ie  kanalizacji,  gazu, 
e lek tryczności  i t. p.

instalacje dokonywane są na koszt gminy. 
N ie k tó re  gm iny  do s ta rc za ją  też  tan ich  pla* 

ców pod  budow ę.
Surow e p rzed  w o jną  p rzep isy  policy jne , do* 

tyczące  np. grubości m u ró w  i t. p., są obecnie 
możliwie złagodzone.

W  ogólności pop ie ran a  jest p rzew ażn ie  bu* 
dow a m ałych  d o m ó w  p a r te ro w y ch ,  a nie dom ów
0 typ ie  koszarow ym , w m ias tach  zaś dwupiętro* 
w ych

t. zw. „bliźniaczych44 domów mieszkalnych.
O p ro c e n to w an ie  pożyczek  budow lanych , do* 

s ta rczanych  p rzez  pańs tw o , nie je s t  je d n a k o w e
1 w ah a  się od 4 do 8 proc., zależnie od tego, czy 
poszczególne m ias ta  d o s ta rc za ją  sobie sam e kapi* 
ta lów  na cele budow lane, a zwłaszcza czy zmu* 
szone są sam e zaciągać pożyczki, czy też czerp ią  
lun  dusze z b ieżących  w pływ ów , np. z oprocento* 
w an ia  kom o rn eg o  i t. p. B B
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O k u p a c ja  znacznej części Z iem i W ileńsk ie j  
zabiła  sk ro m n y  je j p rzem ysł.  N ie liczne  w a rsz ta ty  
pracy , k tó re  schron iły  się p rzed  ew akuac ją  w  głąb 
Rosji,

zostały przez niemców zasekwestrowane
i zuży te  dla celów ich po lityk i rabunkow e j na  tych  
te renach .

G d y  w o jska  polskie  w  1919 r. po  raz  p ie rw ­
szy  za ję ły  W ileńszczyznę, p rzem ysł w  niej wó\v> 
czas  ta k  ja k b y  nie istn ia ł wcale, a

warsztaty pracy były kompletnie zniszczone.

W  r. 1920 p o n o w n a  naw ała  bolszew icka  
p rze rw ała  w  z a ro d k u  akc ję  o d b u d o w y  Wileń* 
szczyzny, a zw iązana  z tem  ew ak u ac ja  rozproszy* 
la i zn iw eczyła  n ik łe  i ta k  p ien iężne  ś rodk i  od* 
budow y.

Punktem zwrotnym
i począ tk iem  obecnej e ry  p rzem ysłu  w ileńskiego 
je s t  zdobycie  W iln a  przez  w o jsk a  gen. Żeligow* 
skiego w końcu  1920 r.

A czko lw iek  k o n ju n k tu ry  gospodarcze  po za»

W j a z d  ś l i m a k o w y  n a  m o s t .

A k c ja  Z. C. Z. W . w k ie runku  o dbudow y  
p rzem ysłu  i hand lu  w k ró tce  zaczęła daw ać  owoce, 
lecz zupełne  w ycieńczenie  k ra ju  u tru d n ia ło  tę 
akc ję  w znaczne j m ierze.

Siłą rzeczy  p ierw szy  zaczął pow staw ać  
z u p ad k u  p rzem ysł spożyw czy  (m lynars tw o) ,  po 
nim ruszył się

przemysł drzewny,
gdyż  okupanci w pośpiechu  nie zdążyli wyw ieźć  
znacznej części swoich u rząd zeń  ta r tacznych , ze* 
b ran y ch  w n iem ałe j  ilości w z. W ileńsk ie j  w celu 
ogołocenia  je j  z bogac tw  leśnych.

jęciu W ilna  przez  gen. Żeligow skiego przedsta* 
w ia ły  się n a w e t  gorzej, niż w r. 1919, ze względu 
na odc ię ty  od  Polski u s tró j  pańs tw ow y, zw any  
„Litw ą Środkow ą", dokona ła  je d n a k  swego świa» 
dom ość  spo łeczeństw a, że

okres wojen skończył się.
S ta ty s ty k a  u rzęd o w a  nie rozpo rządza  dane* 

m i ścisłemi co do s tanu  p rzem ysłu  w 1921 r.
P ie rw sza  s ta ty s ty k a  u rzędow a  u jęła  s tan  

p rzem ysłu  z. W ileńsk ie j  na  1 lipca 1922 r., t. j. po 
upływ ie  1V2 roku  akcji jego od rodzen ia .  P odane
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poniżej  zestaw ien ie  d a je  s top ień  u ruchom ien ia  
p rzem ysłu  w  okresie  1922 —  1925 r.

R O D Z A J P R Z E M Y SŁ U

Ilość  
z a k ła d ó w  
c z y n n y c h  
w  1922 r.

I lość  
zak ł .czyn -  
nych  na 

'/, 1925 r.

I lo ść  
za trudnio ­
n y c h  ro­

b o tn ik ó w

P r z e m y s ł  m inera lny  (pr zew a żn ie  
c e g ie ln ie )  . . . .  . . 63 113 541

P r z e m y s ł  m e t a l o w y .......................... 21 33 230
„ c h e m i c z n y ......................... 72 74 2 8 4
„ w łó k ie n n ic z y  . . . . 70 171 624„ p a p iern iczy  . . . . 26 26 692
„ d r z e w n y .......................... 47 76 1374
., ż y w n o ś c i o w y  . . . . 464 545 2323
„ garbarski i p o k rew n e  . 159 159 444
„ o d z ie ż y  i konfekcj i 3 30 246
„ p o l ig r a f ic z n y  . . . . 45 47 459
„ u ż y t e c z n o ś c i  p u b liczn ej — 19 314

970 1122 7340

W  okresie  obecnym  przem ysł  W ileńszczy? 
zn y  p rzeżyw a  ten  sam  kryzys , co i cała Polska,

w zw iązku z b rak iem  k ap ita łó w  i tan iego  k red y tu .  
P od  tym  w zględem  z. W ileń sk a  z n a jd u je  się w  w a ­
ru n k ach  o ty le  gorszych, że p o łożona  na  k rań c u  
b iegunow o p rzec iw nym  w zględem  polskiego por? 
tu, m a  tru d n ie jsz e  w a ru n k i  co do  e k sp o r tu  (w yż­
sze k o sz ta  przew ozu).

N a tu ra ln a  a r te r ja  w o d n a  -— N iem en , je s t  
do tychczas  zam knię ta .

Z azn aczy ć  należy , że p rze d w o je n n e

tartaki
wileńskie  są w szystk ie  po łożone  n a d  W il ją  i obli?
czone na  t r a n s p o r t  w o d n y  i obecnie
ze względu na odległość od kolei przeżywają wy?

jątkowo ciężki kryzys.
U je m n y  w p ły w  n a  p rzem ysł  w ileński wy? 

w iera  odosobn ien ie  m ało  up rzem ysłow ione j  L itw y  
K ow ieńsk ie j ,  k tó ra  n iew ątp liw ie  s tanow iłaby  po? 
w ażn y  ry n e k  zby tu , gdy b y  o tw o rzy ła  swe granice.

O e K sp o r c ie  c e m e n tu .
(Z r o z m o w y  z  p r e z e s e m  S - k i  A k c .  L u b e l s k a  F a b r y k a  P o r t l a n d - C e m e n t u  „ F i r l e y "  S. A .  p .  D - r e m  W i k t o r e m  K u t t e n e m ) .

P rz em y s ł  cem en tow n iczy  w Polsce m im o 
w zm ożonego  ruchu  budow lanego  i m im o względ? 
nie d o b re j  k o n ju n k tu ry  n a  cem ent, p rzechodzi 

dość znaczny kryzys.
P rz y cz y n y  obecnych  t ru d n o śc i  leżą w  tem , że fa? 
b ry k i  cem en tow nicze  nie  w y k o rz y s tu ją  swej wy-

m ożliw ia no rm a lne  p row adzen ie  p rzeds ięb io rs tw ; 
zaledwie d ro b n a  część k ap ita łu  o b ro tow ego  w raca  
cem en tow n iom  w gotów ce  i to  w  ta k  niedosta= 
tecznej w ysokości, że n ie  w y s ta rc z y  n a  op łacen ie  
robocizny  i f rach tu . W ię k sz a  część p o k ry w a n a  
je s t  wekslam i, k tó re

O s z m i a n a ,  d o m  d l a  4 - c h  r o d z in .

da jnośc i  n a w e t  w  połow ie  i zm uszone  są ograni? 
czać p ro d u k c ję  do  tej  ilości, ja k a  m oże  być  sp rz e ­
d a n a  w  k ra ju .

O ko liczność  ta  p o w o d u je  zaostrzen ie  sytu? 
acji z dw óch  pow odów . Po p ierw sze  b rak  go tó w ­
ki w  k ra ju  i s łabość  f inansow a k o n su m e n tó w  unie?

wobec obecnej polityki kredytowej Banku 
Polskiego,

nie zaw sze  m o żn a  zu ży tk o w ać  i m usi się je trzy? 
m ać we w łasnym  portfe lu , aż do te rm in u  zapa? 
dłości. N ie  m ów iąc  już  o n iepew nośc i o b ro tu  we? 
kslow ego w obecnej chwili, s to sunk i  te zm usza ją
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do  w ciągania  n iepom iern ie  dużych  kap ita łów  
obro tow ych .

D rug im  p ow odem  k ryzysu  w cem entow nie? 
tw ie  są

wysokie koszty produkcji.
Je s t  rzeczą zrozum iałą, że fab ryka , obliczona na 
p ro d u k c ję  dw a razy  większą, w y d a je  p rzy  zmniej* 
szonej p ro d u k c ji  to w a r  znaczn ie  droższy , gdyż 
w iększa  część kosz tów  p ro d u k c j i  zos ta je  ta  sam a 
i m usi być  roz łożona  n a  tę  m n ie jszą  w yda jność .

C hcąc  się z obecnego położen ia  w ydostać ,  
na leży  p rzedew szys tk iem  pom yśleć  o wykorzy* 
stan iu

całej produkcyjności fabryki
i o uzyskan iu  now ych  i tan ich  ś ro d k ó w  pien ięż­
nych. I jed n o  i drugie  da się osięgnąć d rogą

eksportu.
Chcąc  eksportow ać , będą  fab ryk i  m usia ły  powięk* 
szyć p ro d u k c ję ,  a p rzez  sp rzedaż  je j  zagranicę

D a lszym  w ażn y m  czynn ik iem  dla m ożnośc i  
e k sp o rtu  (k tó rego  za ła tw ienie  m usia łby  wziąć 
rząd  w ręce) je s t

obniżenie kosztów przewozu.
M usia łyby  być  p rzy z n a n e  tak  wielkie ulgi taryfo* 
we, jak ieby  okazały  się kon ieczne  ze względu na 
ceny  cem en tu  n a  ry n k u  św ia tow ym  i cenę pro* 
dukcji.

A  ulgi te są tem  ła tw ie jsze  do osiągnięcia, 
że cem ent, jako  p ro d u k t  gotowy,

zawiera w sobie około 40°/o węgla, 
k tó reg o  to  e k sp o r t  w  ty m  m om encie  w  każde j  for* 
m ie  je s t  jak n a jb a rd z ie j  p o ż ą d an y  dla uzdrow ien ia  
tej gałęzi życia gospodarczego.

G a tu n e k  cem en tu  polskiego 
w  niczem nie ustępuje cementom zagranicznym 

i ta  k w e s t ja  z pew nośc ią  w eksporc ie  t rudnośc i  
nie nas tręczy . C hodz i g łównie o w ynalezien ie  ry m  
ku zby tu  i m ożnośc i  tan iego  tra n sp o r tu .  I tu  na* 
s tręcza ją  się p rzem ysłow i cem en tow em u  b a rd zo  
znaczne m ożliw ości p rzez  na leży te  w y k o rzy s tan ie

O ś m i a n a ,  d o m  S t a r o s t y .

uniezależnią  się boda j  częściowo od  tu te jszego  
ry n k u  p ien iężnego — zasilając  go jeszcze nowe- 
mi sokami.

C hodz i ty lko  o to, czy zasadn iczo  cemento* 
w n ic tw o  polskie m a

możliwości eksportowe.
P y tan ie  to  na leży  s tanow czo  po tw ie rdz ić  — o ile 
w szystk ie  czynnik i, sk łada jące  się na eksport ,  zo=> 
s taną  do  tego  celu nagięte.

O bniżen ie  ko sz tó w  p ro d u k c ji  da  się osięgnąć 
przez  jej pow iększen ie  — n a w e t  bez znacznego 
obciążenia  konsum pcji  k ra jo w e j .  N a s tą p i ło b y  to  
po części sam o przez  się wobec w yżej przytoczo* 
nych  pow odów , a po części p rzez  szybszy  i ła* 
tw ie jszy  obró t.  T e  sp raw y  m usia łby  uregu low ać 
sam  przem ysł cem entow niczy .

bliskiego w schodu, k tó ry  był zaw sze  rynk iem  
zby tu

dla cementu rosyjskiego i austrjackiego.
R osja  i w  o s ta tn ich  czasach p ró b o w a ła  ry n ek  ten  
u trzym ać , d o s ta rcza jąc  cem en t  po  cenach  wzgl. 
n iskich  do  T u rc j i ,  Egiptu, G re c j i  i P a le s ty n y  i by* 
la g ro źn y m  k o n k u re n te m  — jak  długo ro zp o rz ą ­
dza ła  w ielkiem i zapasam i. O becn ie  jed n a k  jej siła 
k o n k u re n c y jn a  up ad ła  zupełnie, w obec  nieregular* 
ności p ro d u k c j i  i n iepunk tua lnośc i  w  wywiązywać 
niu się z zobow iązań . K o n k u re n c ja  au s tr ja c k a

zupełnie przestała istnieć,
a n ieznaczne  d o s ta w y  cem en tow n i da lm a tyńsk ich  
w  d ro b n e j  ty lko  m ierze  są w  s tan ie  zapotrzebo* 
w anie  zaspokoić .

T e n  ry n e k  zby tu  m óg łby  więc tem  łatw iej
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być  dla  Polsk i zdoby ty ,  że i w a ru n k i  transportom 
w e  w  o s ta tn ich  czasach znacznie  się popraw iły . 
W c h o d z i  tu  w p ie rw szym  rzędzie  w  rachubę  trans* 
p o r t  z G d y n i  lub G d a ń s k a  do K o ns tan tynopo la ,  
p rzez  now o  u ruchom ione  linje ok rę tow e, potrze* 
bu jące  m asow ych  artyku łów , jako  balas tu  okrę* 
tow ego  n a  d ro d ze  p o w ro tn e j ;  a n a w e t  i d roga  
p rzez  K o n s ta n c ję  p rzy  odpow iedn iem  u łożeniu  się 
z ko le jam i rum uńsk iem i nie b y łaby  z b y t  k o sz ­
tow ną .

P o je m n o ść  tego ry n k u  jes t  dość  znaczna

i poch łonę łaby  b a rd zo  pow ażną  część p ro d u k c j i  
k ra jo w e j ,  p łacąc w zam ian  k ilkase t  ty s ięcy  fu n tó w  
rocznie, co n iezaw odn ie  w  obecnej chwili odegra* 
loby  pow ażną  rolę za rów no  w bilansie handlo* 
w ym , jak o te ż  w  odp rężen iu  f inansow em  tego 
przem ysłu .

N iezaw o d n ie  T a rg i  W sch o d n ie  ściągną też  
w  znacznej liczbie in te re sa n tó w  pow yższego ryn* 
ku  zby tu  i nie u lega wątpliw ości, że u d a  się nas 
wiązać s tosunk i dla z rea lizow ania  te j  ekonom icz­
nej, bezw zględnie  zd row ej i zbaw iennej myśli.

„Być a lb o  m e  b y ć ” p r z e m y s łu  d r z e w n e g o .
Już  w  m a jo w y m  zeszycie „Polskiego Przemy* 

siu B udow lanego1* znalaz ła  w y raz  opin ja , że je ­
d n ą  z g łów nych  p rzyczyn  n iedom agan ia  drzewne* 
go jest

brak odpowiedniej organizacji.
Stw ierdził  to  ta k  k o m p e te n tn y  rzeczn ik  w  tej 

m ierze, jak  p rezes  Z rzeszen ia  p rzem ysłow ców  le* 
śnych , p. A le k sa n d e r  D ąbrow sk i .

nich  czasach zaczyna się in te resow ać  p rzem ysłem
i w stosunku do odbiorców zagranicznych,

w y k o rz y s tu ją cy c h  b ra k  dośw iadczen ia  i nieza* 
rad n o ść  poszczególnych  p rzem ysłow ców  leśnych.

W  d a n y m  w ypadku , n a  dziś, dla n in ie jszych  
rozw ażań , chodzi n am  o ten  o s ta tn i  aks jom at,  
k tó ry  w iąże się ściśle z obecną  sy tu ac ją  n a  ry n k u  
d rzew nym . M a m y  w k ra ju  aż dziesięć organiza*

kl OLONM o r i C E i u o  
N/l Z O L I  B O H 1 K 

fllESlk.lNIOftC(iO J T O I M M U N M  
j r d m i t u m o o F H E R d r  

r  N m n n c

— Je s t  nas  (zrzeszonych) jeszcze za m ało  — 
p rzy ta cz a m y  słow a p. D ąbrow sk iego . —- G d y b y  
p rzem ysłow cy  leśni, rozp roszen i  po całej Polsce, 
zrozum ieli  w agę dz ia łań  zb io row ych  i poszli za 
naszy m  p rzyk ładem , sp raw a  w zię łaby  od razu  in* 
n y  obró t.  M o ż n ab y  w te d y  pom yśleć  o udoskona* 
leniu fachow em  organizacji, o u t rz y m an iu  wlaści* 
w ej po lityk i w  s to sunku  do rządu , k tó ry  w  ostat*

cyj zaw odow ych  p rzem ysłu  d rzew nego , a to  ro z ­
proszen ie  sil i energ ji  w ychodzi

tylko na korzyść obcym importerom, 
d y k tu ją c y m  ceny i w arunki.  N a  w yśru b o w an e j  
do os ta tecznych  granic  ta ry f ie  p a so ży tu ją  n a d to  
m ak le rzy  i pośredn icy , zb ie ra jąc  bez jakiegokol* 
wiek w k ładu  m ate r ja ln eg o  i ryzyka  lwią część 
zysku.



Z am knięc ie  p rzy  pom ocy  h o ren d a ln y ch  cel 
g ran icy  n iem ieckiej dla w w ozu  polskiego d rzew a  
pogorszy ło  n iezm iern ie  położenie  naszego prze* 
m y  siu d rzew nego; w szak  N ie m c y  w łaśn ie  by ły  
g łów nym  jego odbiorcą . Co więcej, odpadnięc ie  
tego ry n k u  zaskoczyło  nas znienacka, w  chwili, 
k iedy  szereg tra n z ak c y j  zosta ł już form aln ie  za­
w a r ty  i gdy  p roducenc i polscy pobra li  na  ich po* 
czet zaliczki. W y so k ie  k a ry  k o n w e n c jo n a ln e  za 
je d n o s tro n n e  ze rw an ie  um ów

trzymają w szachu producentów,
a jednocześn ie  z a d a tk o w a n y  i un ie ruchom iony  
tow ar  t rac i  z dn ia  na  dzień  na  jakości  i w artości. 
P rz y te m  n ieokreś loność  czasu t rw an ia  w o jn y  go* 
spodarcze j  z N iem cam i, zupe łny  b ra k  n r je n tac j i  
co do m ożliw ości jej  zakończenia , a tem  sam em  
dow olność  w  w ysnuw an iu  h o ro sk o p ó w —k ręp u j  ą 
do resz ty  sw obodę  ruchów  polskiego przemy? 
słowca d rzew nego. N ie  m oże  on  za tem  ko rzys tać

polskich, pon iew aż  przeciw polsk ie  cło niem ieckie  
na  d rzew o  ta r te  z Polski

trzykrotnie przekracza wartość materjału.
W  odpow iedz i n a  szykany  rząd u  R zeszy  przemy* 
słow cy d rzew n i zażądali  od  rząd u  polskiego p rz e ­
rw an ia  w yw ozu  d rzew a  okrągłego  do N iem iec. 
N a tu ra ln y  te n  o d ruch  sam o o b ro n y  nie pozostał, 
oczywiście, rów nież  bez w p ływ u  n a  is tn ie jącą  sy* 
tuację.

Tranzakcje, dokonywane obecnie, są 
tak nikłe, że niemożna ich nawet brać pod uwagę.
M ałe p a r t je  ok rąg laków  do H o land ji ,  s leeperów  
do A ng lji ,  1.500 s ta n d a r tó w  d rzew a  ta r teg o  do 
A u s t ra l j i  —  o to  w szystko . W  o s ta tn ich  czasach 
za in teresow ali  się po lsk iem  drzew em , z d a tn e m  na 
w yrób  m asy  pap ie row ej,  k upcy  angielscy (wobec 
w s trzy m an ia  cięć lasów jo d łow ych  w  Kanadzie). 
C zy  za in te resow an ie  to  p rzyb ie rze  pos tać  kon* 
k re tn y c h  zam ów ień , okaże się to  w  przyszłości.

N o w o g r ó d e k ,  d o m  d l a  S t a r o s t y .

z now ow yłon ionych  k o n ju n k tu r .  W p ły w a jące  
bezpośredn io  na  giełdę w  Bydgoszczy  o fer ty  bel* 
gijskie, f rancusk ie  czy angielskie (za ła tw iane  do* 
tychczas  p rzez  kupców  niemieckich^,

nie znajdują pokrycia
w"obec ca łkow itego  n iem al w y cze rp an ia  zapasów  
d rze w n y ch  zesz łorocznej k a m p a n j i  p rzez  ko n trak t  
ty  n iem ieckie.

P on iew aż  w w iększości k o n t ra k tó w  p rzy ję to , 
że d rzew o  m a być do s ta rzo n e  franco  g ran ica  nie* 
m iecka, e k sp o r te rz y  polscy wezwali kontrahen* 
tów  n iem ieckich  do odb io ru  zak o n trak to w a n e g o  
d rzew a. O kaza ło  się jednak , że odb ió r  ten  nie 
m oże nastąp ić , pom im o dob re j  woli dostaw ców

T y m czasem  je d n a k  polski p rzem ysł  d rzew ny  
p rzeżyw a

okres ostrego przesilenia.
Fale k ryzysu  ogarnę ły  p rzed ew szy s tk iem  prze* 
m ysi ta r taczn y , k tó ry  został zag rożony  ba rdzo  po* 
ważnie.

C hcąc  p rzy jść  m u z pom ocą, m in is te r  p rz e m y ­
słu i hand lu  pow oła ł do życia

specjalny referat drzewny,
k tó ry  m a uczynić  zadość  nag lącym  p o trz e b o m  
przem ysłu , hand lu  i e k sp o rtu  d rzew nego. Kie* 
row n ic tw o  re fe ra tu  ob ją ł  p. Feliks W iclogłow ski, 
b. cz łonek  T y m czaso w e j  kom is j i  rządzące j  i b.
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d y re k to r  d e p a r t a m e n t .1 p rzem yśla , hand lu  i od; 
b u d o w y  w W ilnie.

J e s t  to  n iew ątp liw ie  p rze jaw  dob re j  woli ze 
s tro n y  rządu , lecz sam  p rzez  się nie uzdrowi prze* 
m ysłu  drzew nego. N a jenerg iczn ie jsza  dz ia łab  
ność  re fe ra tu  w  ram ach  zorgan izow anego  wywiać 
du hand low ego  i t. p.

nie zastąpi przemysłowi dopływu soków żywot;
nych

w postac i k ap ita łó w  obro tow ych , kon iecznych  
zwłaszcza w  p rzed ed n iu  k a m p a n j i  ek sp loa tac j i  la; 
sów. B rak  go tów ki w  ro k u  ubieg łym  zdziesią t;  
kow ał  p rzem ysł  d rzew n y  do po ło w y  p o p rze d n ie ­
go kon ty n g en tu .  P o w tó rzen ie  się n iedom ogi w  ro;

ku  b ieżącym  by łoby  już k a ta s tro fa ln e  i sku tków  
tej recydyw y  nie da łoby  się tak  rychło  usunąć. 
P rzem ysł  d rzew ny

musi znaleźć pieniądze na październik, 
jeśli m a  wogóle istn ieć  i sp ros tać  zadaniu , jak ie  
go oczekuje  z w iosną  roku  przyszłego.

O dosta rczen ie  p o trz e b n y ch  funduszów  za; 
troszczyć  się m usi rząd. A le  i p rzem ysłow com  
d rzew n y m  nie w olno  t rw ać  w  do tychczasow ej 
b ierności;
stworzenie ogólnokrajowego związku drzewnego
w inno  stać  się dla n ich  palącem  hasłem  dnia. 
T a rg i  W schodn ie  we Lw cw ie  n a s tręcza ją  do ak tu  
organizacji  n a jd o g o d n ie jszą  sposobność.

St. K.

Papa dachowa jaKo najtańsze i najpraktyczniejsze poKrycie dachów.
Z a  p rzy k ła d em  N iem iec  -wprowadzono u nas 

papę  dachow ą około  1860 r. i od razu  uznano  je j 
p rak ty c zn e  zastosow anie . Jak o  m ate r ja ł  

tani i trwały, lekki i niepalny, 
o raz  o d p o rn y  (p rzy  rac jo n a ln e m  k o nse rw ow an iu )  
n a  w p ływ y  a tm osferyczne , z n a jd u je  z roku  na  rok 
coraz  w iększe zastosow an ie  w  budow nic tw ie  nie^ 
iylko do pok ryc ia  dachów , ale rów nież  jako  

doskonały środek izolacyjny, 
np. do obicia ścian, sufitów , pu łapów , końców  be; 
lek w  m u r  w puszczonych , rów n ież  pod  podłogi 
dla ch ron ien ia  ich p rze d  gniciem, w reszcie jako

izolacja fundamentów,
zabezp iecza jąca  b u d y n k i  p rzed  wilgocią grun; 
tową.

T e k tu ra  sm ołow cow a, jako  pokrycie  dachów, 
w ym aga  m ałej pochyłości, zaś dachy  p łask ie  te;  
k tu ro w e  nie w y m ag a ją  ta k  silnego, jak  s trom e, 
budulca, z m n ie jsza ją  pow ierzchnię , prom ienie , 
s łoneczne dz ia ła ją  na  nie pod  ką tem , a więc znacz; 
nie słabiej i wreszcie

są odporniejsze na działanie wiatrów,
k tó re  m nie j p u n k tó w  oparc ia  na nich  sp o ty k a ją  

D a c h y  tek tu ro w e  k ry ją  się t ro ja k o :  a) gład; 
ko  — po jedyńczo , b) na l is tw ach  t ró jk ą tn y c h  i c) 
g ładko — po d w ó jn ie  — klejone . Z a ra z  po po; 
k ryciu  dachu  w je d e n  z 3-ch w yżej p o d a n y c h  spo* 
sobów  na leży  dach  p osm arow ać  g o rącym  lakiem  
asfa ltow ym . D achy  p o dw ó jn ie  k le jone  należy 
n a d to  zaraz  po po lakow an iu  posypać  czystym  
(bez p rzym ieszk i gliny) p iask iem  rzecznym . Kon; 
se rw ac ja  dachów  tek tu ro w y c h  nie  je s t  kosztow* 
n a  i poza  d o b ry m  p rep a ro w a n y m  „sm ołow cem ", 
nie w ym aga  żadnych  p rep a ra tó w , zwłaszcza po* 
w sta łych  w  os ta tn ich  czasach  n a  m od łę  hum bu; 
gów  am erykańsk ich , gdyż są un iw ersa lnem i i uży; 
cie ich s to su ją  do  w szys tk ich  k ry ć  dachów , a więc 
za rów no  papow ych , jak  k ry ty c h  dachów ką  lub 
blachą, co je s t  w idocznym  nonsensem , gdyż  sma; 
row an ie  dachów  p apow ych  jak im ś  p rep a ra te m  na 
zim no sprzeciw ia  się w ręcz  konse rw ac ji  tek tu ry  
sm ołow cow ej, pozbaw ia jąc  ją  odpo rnośc i  prze; 
c iw ko w ycieńczen iu  od  słońca i wilgoci po desz; 
czach.

T u ta j  zaznaczyć w ypada , że te k tu ra  sm ołow; 
cowa, m ająca  zw olenn ików  bez zas trzeżeń  po; 
ś ród  fab rykan tów , ro ln ików  i m ieszkańców  m a ­
łych  m iasteczek , n iem nie j jak  i rozpow szechn ia ;  
i>a w ś ró d  wielkich  ognisk  p rzem ysłow ych , m oże 
p rzy  uszkodzen iach  być

bardzo łatwo reparowana
t. zw. „k item  d a c h o w y m 1* azbes tow ym , bez po; 
s tro n n e j  pom ocy, podczas  gdy  inne  k ryc ia  da; 
chów w ym aga ją  specjalis tów . P rzy  sm arow an iach  
ko se rw acy jn y ch  atoli na leży  używ ać  znanych  
i sum iennych  dekarzy , k tó ry c h  z resz tą  znajdzie  się 
w  każdem  w iększem  zam ieszkanem  środow isku  
rolniczem, h and low em  czy przem ysłow em .

K rycia  dachow e papą
są uprzywilejowane przy ubezpieczeniach mniej; 

szą stawką,
a p rze to  są n a j ta ń sze  i na jp rak tyczn ie jsze .

D o b ry  a r ty k u ł  z n a jd u je  ła tw e  rozpow szech; 
nienie. T o  też i p ro d u k c ja  papy  dachow ej w Pol; 
sce rozw inęła  się szybko. W  lis topadzie  1922 roku  
został zo rgan izow any  przez g rupę  w arszaw ską  
w y tw ó rcó w  Z w iązek  w y tw ó rc ó w  te k tu ry  smo; 
łow cow ej i asfa ltu  w  osobach  pp. S. Pniewskiego, 
p raw n ika  i p rzem ysłow ca , D ;ra  P aw ła  Rotm ila, 
właściciela znanej firmy, oraz  S. Sorokiewicza, 
dzisiaj już  n ieżyjącego, właściciela  f irm y wła; 
snej, — i ob jął po u k o n s ty tu o w a n iu  się w ładz  
Z w iązku  około

50 fabryk w Rzeczypospolitej Polskiej.
Prezesem  Z w iązku  został p. S tan is ław  Pniewski, 
d y re k to r  znanej f irm y  „A. T a h n  e t  C .“ , w ice;pre; 
zesem  ś. p. Sorokiew icz, skarbn ik iem  p. M. P łoń; 
ski, sek re ta rzem  p. Paw eł Rotm il oraz cz łonkam i 
zarządu  prezesi poszczególnych grup  p ro w in c jo ­
nalnych: p. B roh  — poznańsk iego  Z w iązku  wiel; 
kopolsk ich  w y tw ó rcó w  te k tu ry  sm ołow cow ej, p. 
G. D u d a y  — Z w iązku  w y tw ó rcó w

na Pomorzu i w Bydgoszczy
oraz  p. R. Goździew icz , p rzeds taw ic ie l  g rupy  
w łocław skiej.

T a k  u k o n s ty tu o w a n y  za rząd  po d ją ł  p race
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łącznie z C e n tra ln y m  Z w iązk iem  Pol. P rzem ysłu  
G órn . i F inansów .

C elem  Z w iązku  jest:  w spó łdz ia łan ie  we 
w sz echstronnym  rozw o ju  p rzem ysłu  smołowego, 
p rzes trzegan ie  ogólnie obow iązu jących  zasad  han* 
d łow ych  i p rzem ysłow ych , zwalczanie nierzetel* 
nej k o n k u ren c j i  i t. d. Słowem, Z w iązek  pod ją ł

zadan ie  uzd row ien ia  s to sunków

w swoim  przem yśle , n ied o m ag a jący m  w sku tek  
po w stan ia  e fe m ery d —fabryk , o tw ieranych  przy* 
godnie  i pośp ieszn ie  — na  k ró tk ą  m etę  -- w  celu 
speku lacy jnego  w yrobu  tan iego  i lichego tow aru , 
oraz  w y tw o rzen ia  cen k o n k u ren c y jn y ch ,  obniża* 
jących  tem  sam em  solidność w ykonan ia  i gwaran* 
cji. Biuro za rządu  Z w iązku  mieści się p rzy  ulicy 
Leszno N r  92 w W arszaw ie .

S tr o p y  ż e la z n o - b e t o n o w e  b e z  r u sz to w a n ia .
Słabą s tro n ą  k o n s tru k c y j  żelazno * betono*1 

w ych  jes t  kon ieczność  rusz tow an ia  i deskow ania , 
a m ianow icie  jego ustaw ienie , n iem ożność  natych* 
m ias tow ego  usunięcia  i sam o jego usuw anie , nie 
m ów iąc  o kosz tach  d rzew a  i o w ielkim  procencie  
zużycia tego m ate r ja łu ,  n ieraz  s to sunkow o dro* 
giego. |

P rzy  budow ie  s tro p ó w  do około  6 m. rozpię* 
tości m ożna  tem u zapobiec p rzez  stosow anie  

kombinacji blachy falistej z betonem, 
jeżeli ty lko  ka lku lac ja  w y p a d a  k o rzys tn ie  w  po* 
rów nan iu  do ka lkulacji  kosz tów  zw ykłego  s tropu  
żelazno*betonowego. O  tem  rozs trzyga ją  każdo* 
razow o lokalne ceny  i s tosunki.

W ie le  m oże  być je d n a k  w ypadków , że na> 
w et w przec iw nym  razie w zględy  w y gody  i po* 
śpiechu, a także  u ła tw ien ie  kon tro l i  i p ro s to ta  wy* 
konan ia  m ogą zachęcić do  zastosow ania  owej 
kom binacji .

Polega ona  na tem, że na podporach , prze* 
znaczonych  do dźw igania  s tropu , uk ład a  się a rk u ­
sze b lachy  falistej zw ykłe j,  albo um yśln ie  sz o rs t ­
kiej, lub d z iu rkow ane j  (cynkow anej) ,  a na  nich 
ub ija  się odpow iedn ią  w ars tw ę  betonu , poczem  
be ton  tęże je  i tw o rzy  z blachą falistą

jednolitą konstrukcję.
Blacha odg ryw a  tu  po tem  rolę zw ykłego  uzbro* 
jenia , a p o trzeb a  używ an ia  żelaza okrągłego  od* 
pada  (m ożna  je d n a k  w d an y m  razie użyć  bez 
p rzeszkód  także  żelaza okrągłego, jako  uzb ro jen ia  
doda tkow ego , u k ład a jąc  je  w fałdach  b lachy  fali; 
stej). L iczy się tu  za tem  na p o d o b n ą  p rzy c z e p * . 
ność  be tonu  do blachy, jak a  is tn ie je  m iędzy  be*' 
tonem , a żelazem  (okrągłem ).

O trz y m u je  się w ten  sposób s trop  o stosun* 
kow o  m ałej w ysokości  k o n s tru k c y jn e j ,  a o m ocy 
tak ie j,  że

wytrzymuje znaczne obciążenia użyteczne.
A b y  do lna  pow ierzchn ia  s tropu  by ła  g ładką 

p łaszczyzną, m ożna  użyć różnych  sposobów.
Je d n y m  z n a jła tw ie jszych  jes t  na łożen ie  do 

fal b lachy  taniego, chudego  be tonu , obrócen ie  
a rkusza  po pew nem  stężeniu  w ype łn ioną  s tro n ą  
ku dołowi, a nas tępn ie  m o żn a  już no rm aln ie  ukła* 
dać be ton  k o n s tru k c y jn y  na  w olnej s tron ie  bla* 
chy, p rzyczem  pierw sze  w ars tw y , służące ty lko  
do w ypełn ian ia  fal, m ogą być z be tonu  chudsze­
go. D op ie ro  n a d  blachą nak ła d a ć  należy  be ton
o p rzep isane j zaw artośc i  cem entu .

Z  wielu m ożliw ych  w y p ad k ó w  niech  służy, 
ja k o  p rzyk ład , zadan ie  w y k o n an ia  s tropu

dla rozpiętości 5 metrów
i dla obciążenia  uży tecznego  około  1000 kg/m".

Spełnia to  zadan ie  s trop  o łącznej w ysokości 
^ k ons trukcy jne j  26 cm. W  tem  12 cm. zabiera  bla* 
'c h a  falista  ( 1 2 0 / i 2 o mm., 2  mm. gruba, wagi
51,4 k g /m 2), a resztę, t. j. 14 cm., b e to n  konstruk* 
cy jny . Fale b lachy  są od spodu  w ype łn ione  chu* 
dym  be tonem , k tó ry  je s t  w liczony do ciężaru  w ła ­
snego. (Szkic poniższy).

(kar far-AA*/ Q,ii\
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Przebieg obliczenia, k tó re  m ożna  w ykonać  
szybko sposobem  przyb liżonym , posługu jąc  się 
częściowo liczeniem  w ykreś lnem , jes t  nastepuia* 
cy (dla paska  o 12 cm. szer.):

1 as b lachy  falistej (2 m m.) o w ym iarach , wy* 
m ien ionych  w yżej, a 12 cm. szeroki, w aży  
4,y k g /m ;  (pow ierzchn ia  p rz e k ro ju  b lachy  6,2 cm 2).

Tafla be tonu  o szerokości 12 cm., w ysoka  
na 26 cm., (w tem  14 cm. pon ad  blachą), w aży  
62 k g /m .  J

R azem  więc w ynosi  ciężar w łasny  66,9 kg/n i.,  
a moment sił zewnętrznych dla rozpiętości 

5 m. =  20900 kgem.
Blacha falista 120/ i 2o mm., o grubości o t=

2 mm. udźw ignie  tak i  w łaśn ie  ciężar p rzy  na* 
tężeniu  (nap rężen iu )  dopuszcza lnem  1250 k g /c m 2 
na rozp ię tość  5 m., z m aksym , ugięciem 2,5 cm.

Po stężen iu  p rzeds taw ia  cała k o n s tru k c ja  
jedno li tą  masę, k tó ra  się sam a dźwiga, jak  gdyby  
była  belką czysto  be tonow ą , p rzyczem  ty lko  obec* 
ność  żelaza (n =  15) obniża  ś ro d e k  ciężkości prze* 
k ro ju  o 1,6 cm.

Obliczywszy
moment bezwładności

całego p rze k ro ju  o szerokości 12 cm. n a  22633 cm 4, 
o t rz y m u je  się na tężen ia :  w  k raw ędz i  górnej  (be*
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ton)  13,5 k g /c m 2 dla be tonu , zaś 10,5.15 =  157 
k g / c m 2 dla żelaza (blachy).

U w a ża ją c  te ra z  tę  k o n s tru k c ję ,  jako  żelazno* 
be to n o w ą  w  znaczeniu  fazy  trzecie j, t. j. wyzna* 
czając  b e tonow i ty lko  ciśnienie, a b lasze falistej 
ciągnienie bez w spółudz ia łu  o tacza jącego  ją  b e to ­
nu, oblicza się po łożenie  osi o bo ję tne j ,  wzgl. ś ro d k a  
ciężkości p rz e k ro ju  i o t rz y m u je  się w ar to ść  x , t. j. 
odległość osi o b o ję tn e j  od  gó rnej  k raw ędzi na
11,4 cm.

O znacza jąc  ściśle po łożenie  ś ro d k a  ciśnienia  
(w  V 3 części x  od  k raw ęd z i  górnej) ,  a w  przy* 
bliżeniu  położen ie  ś ro d k a  ciągnień, t. j. 3,7 cm. od 
k raw ęd z i  do lnej, oblicza się fak ty czn y

moment udźwigu z ramieniem 18,5 cm. 
O trz y m u je  się 3 do 4 razy  w iększy  m om ent,  

aniżeli m o m e n t  sam ej b lachy  falistej.
M ianow ic ie  p rzy  dopuszcza lnem  ciśnieniu 

w  be ton ie  45 k g /c m 2 i p rz y  o dpow iada jącem  m u 
dopuszcza lnem  ciągnieniu  w  blasze 875 k g /c m 2 
o trz y m u je  się 57000 kgcm., co o d pow iada  ob c iąże ­
niu 182 k g /m . paska  o 12 cm. szer.

Po odjęc iu  66,9 =  67 k g /m .  c iężaru  własne* 
go, p o zos ta je  115 kg /m .,  czyli

958 kg. użytecznego
obciążenia  n a  1 m 2.

G d y b y  pow iększyć  dopuszcza lne  ciągnienie 
w blasze do  1250 k g /c m 2 i dozw olić  na występu* 
jące w te d y  (jeszcze  nie n iebezp ieczne)  ciśnienie 
65 k g /c m 2 w beton ie , m ożna  osiągnąć  m o m e n t  
udźw igu  82200 kgcm., co o d pow iada  obciążeniu  
262 k g /m .  paska  12 cm.

Po odciągnięciu  67 k g /m .  ciężaru  własnego 
pozos ta je  195 kg /m .,  czyli

1625 kg. użytecznego
obciążen ia  na  1 m 2.

Żelazo nie  jes t  w praw dz ie  należycie wyzy* 
skane, ale za to  liczne inne  korzyśc i  m ogą w wielu 
w y p a d k a c h  p rzew ażyć.

M ożna  z resz tą  użyć  b lachy  cieńszej, lżejszej, 
a za to  dodaw ać  na dole p rę ty  żelaza okrągłego,

ko m binu jąc  je  z żelazam i d o d a tk o w em i n a  siły 
ukośne.

Z  pew nem i zastrzeżen iam i m o żn a  użyć  t a ­
kiej k o n s tru k c j i  n ie ty lko  m iędzy  m uram i, lecz 
i m iędzy  dźw igaram i żelaznem i, a n a w e t  żelazno* 
be tonow em i, z d o d a tk ie m  górnego uzb ro jen ia

nawet dla stropów, które tworzą belkę ciągłą.
M ożna  też  użyć  b lachy  falistej w  pow yższem  

znaczeniu  do k o n s tru k c j i  ścian, ogrodzeń , s łupów 
i t. p. o po łożeniu  m nie j lub więcej p ionow em . 
O d p a d a  w te d y  w b a rd z o  licznych w y p a d k a c h  de* 
skowanie, wzgl. rusz tow anie .

K o n s tru k c ja ,  op isana  pow yżej,  u ła tw ia  bar* 
dzo k o n tro lę  w y k o n an ia  i up raszcza  robo tę , nie 
ty lko  sam ą żelazno*betonową, lecz i ro b o tę  wo* 
góle, gdyż tam , gdzie zw ykle  w sk u te k  długo stoją* 
cego rusz tow an ia  nie m ożna  w y k o n y w a ć  innych  
ro b ó t  budow lanych , p rzy  zastosow an iu  te j  kom  
strukc ji  m ożna  sw obodn ie  w y k o n y w a ć  w szystko  
bez p rzerw .

Jak o  korzyść , w spom nieć  m ożna  rów nież

ułatwienie standaryzacji konstrukcji stropowych,
a jeżeli w alcow nie  s to su ją  d o tąd  6 m., jako  g ra ­
n iczną d ługość a rkuszy  b lachy  falistej, to  n ie  jes t  
w yk luczonem  s tosow anie  i w iększej d ługości w  ra* 
zie po trzeby .

G dz ie  chodzi o m asow e w y k o n y w a n ie  s tro  
pów  o wielkiej sum aryczn ie  pow ierzchni,  a jedno* 
litych co do  typu  i różn iących  się ty lko  obciążę* 
niem, żąd an em  dla każdego  s tropu  z osobna  (fa= 
bryki) ,  m ożna  osiągnąć dobre  wyniki, zam aw ia jąc  
w  w alcow niach  żądane  ty p y  b lachy  falistej bez 
trudnośc i,  na  jak ie  się jeszcze n a tra f ia  po w ojn ie  
w  n iek tó ry ch  okolicach, gdzie b lachy  falistej d o ­
tąd  w  w iększych  ilościach nie s tosow ano .

M nie jsze  rozp ię tośc i  i obciążen ia  w ym aga ją  
odpow iedn io  c ieńszej, lżejszej b lachy  i jeszcze 
m nie jsze j  w ysokości  k o n s tru k c y jn e j .

Poznań , 15 /Y I I I  1925.
(W a ły  Kościuszki 6 B).

Dr. Leon Wierzbicki, inż.

S M O R G O N I E ,  d o m  d la  u r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h .



Ż u że l jaK o m a terja ł b u d o w la n y .
P rzy czy n y  k a ta s t ro fa ln eg o  zas to ju  budowla* 

nego na leży  szukać m iędzy  innem i w  drożyźn ie  
m a te r ja łó w  budow lanych  i w  w yg ó ro w an y ch  ce* 
nach  robocizny  w s to sunku  do jej w ydajności .  
Je s t  p rze to  rzeczą zupełn ie  zrozum iałą, iż wszę* 
dzie s p o ty k a m y  się z usiłow aniam i, k tó ry c h  celem 
jest możliwe

uproszczenie i potanienie budowy
dom ów  przez  w ykluczenie  lub zm nie jszen ie  pras 
cy ręcznej i zastąp ien ie  jej  p racą  m echaniczną .

U siłow an ia  te m uszą p rzezw yciężyć  uprze? 
dzenia, g łęboko zako rzen ione  w naw ykn ien iach  
i w  dośw iadczen iach  w iekow ych, sku tk iem  czego 
nowe, ba rdz ie j  rac jonalne , pog lądy  i sys tem y  zwy* 
kle powoli się p rzy jm u ją .

Już podczas  w o jn y  i po w ojn ie  pow sta ły  luz*

ne m e to d y  b udow y  i pom ysły  su roga tów  budo* 
w lanych , z k tó ry c h  n iew ielka  ilość w ykaza ła  war* 
tość  techniczną . W y k o n a n e  w edług  tych  m e to d  
bu d y n k i  by ły  w praw dz ie  tańsze  i prostsze, lecz 
za le ty  te  p rzew ażn ie  szły

na koszt trwałości i celowości.
N a jb a rd z ie j  celow em i okazały  się p róby , k tó ­

re us iłu ją  w ystaw ić  bu d y n k i  z surow ców , będą> 
cych do  dyspozycji  n a  sam em  m ie jscu  b u d o w y  
lub w n ieda lek ie j  okolicy, p rzez  co zaoszczędza 
się na  kosz tach  t ra n sp o rtu .  Oczyw iście  i tu  na* 
leży zachow ać  pew ną k ry ty k ę  i oględność.

B udow a m ałych  dom ów  z gliny czyste j, w za* 
sadzie  zupełn ie  słuszna, nie zawsze i nie w szędzie  
d a je  się zastosow ać  z d o b ry m  sku tk iem :

mała odporność gliny w stanie surowym
przeciw  op ad o m  a tm osfe rycznym  i znaczna  g ru ­
bość ścian z jed n e j  s trony , a ko sz to w n a  je j prze* 
ró b k a  na  cegłę pa loną  i p o trz e b a  użycia  wykwa* 
lif ikow anego ro b o tn ik a  do  u k ładan ia  m u ru  z dru*

giej s trony , — w y tw a rz a ją  zrozum ia łą  niechęć do 
budow li  glinianych.

N ad z ie je ,  p o k ład a n e  w  bezp o śred n iem  zuży t  
kow an iu  do  budow li  p iasku  i żw iru  rów niej nie 
ziściły się w  całej pełni. N ie  uda ło  się bow iem  
d o tąd  s tw o rzy ć  uży tecznego  e lem entu  budowla* 
nego z p iasku  w zględnie  żw iru  i cem entu . Gę* 
stość  b e to n u  p iaskow ego, jego ła tw ość  przewo* 
dzen ia  ciepła, t ru d n o ść  w b ijan ia  gwoździ, słabe 
trzym an ie  z ap raw y  w ap ienne j  na  gładkiej po* 
w ierzchni
utrudniają wprowadzenie tego betonu do budowy 

domów mieszkalnych.
N a d a w a n ie  e lem en tom  budow lanym , sporządzo* 
n y m  z b e to n u  piaskow ego, ró żn y ch  ksz ta ł tów  
i w ydrążeń , nie m oże zm ienić  ich własności, nie

o d p ow iada jących  w ym agan iom , s taw ianym  do* 
m om  m ieszkalnym .

N a to m ia s t  pozosta łośc i  z różnych  p rocesów  
spalan ia  węgla, t. zn. żużle, znalaz ły  w  budów* 
n ictw ie  szerokie  i u sp raw ied liw one  zastosow anie . 
Ł a tw ość  nabycia  żużla, jego lekkość  i p o row atość  
s tw a rz a ją  z niego

znakomity materjał budowlany.
Stosow nie  do pochodzen ia  ro z ró żn ian y  cały 

szereg od m ian  żużla. W  wielkich  ś rodow iskach  
p rzem y sło w y ch  p o tw o rzy ły  się z czasem  cale gó* 
ry  żużla, pochodzące  z w ielkich  pieców hutni* 
czych, jak o  pozosta łośc i  p rzy  top ien iu  rud  żelaz* 
nych : tak i  żużel n a z y w a m y  hu tn iczym . Żużel, 
p o w s ta ły  p rzy  opalan iu  p o d  ko tłam i parow em i, 
n a z y w a m y  ko tłow ym , ta k  sam o z genera to rów . Są 
jeszcze żużle różnego  pochodzen ia , jak  np. żużel 
z parow ozów , żużel pochodzący  ze spalania  śmieci 
i w. n. Ilość żużli, w y p ro d u k o w a n y c h  w sam ej 
A ng lj i  w  r. 1913, obliczono na blisko 16 m iljonów  
ton.
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Żużel hutniczy,
jako  dom ieszka  do b e to n u  lub zap raw y  w apien; 
nej, m oże  być  u ż y ty  do b u d o w y  dom ów  m ieszkał;  
nych  ty lko  w  s tan ie  rozd rob ionym . Z a w a r to ść  
siarki, k tó rą  zaw iera  żużel z pod  parow ozów , nie 
z n a jd u je m y  w żużlu hu tn iczym , pon iew aż  w wy; 
sokiej tem p e ra tu rz e  1200° do 1400° uchodzi całko; 
wicie z gazam i spalenia.

T o  też żużel hu tn iczy  znalazł szersze zasto; 
sow anie  i jako  sk ładn ik  be tonu

pod względem wytrzymałości 
rów ny  je s t  cona jm nie j  żwirow i natu ra lnem u.

Popioły , pozosta łe  po spalen iu  węgla (p rze ­
w ażnie  węgla b ru na tnego ) ,  nie n a d a ją  się iako 
m a te r ja ł  bu d o w lan y  z pow odu  zaw artośc i  d w u ; ,  
t lenku  siarki, dochodzące j  J o  15 proc.

W ed łu g  p a te n tu  inż. F r ieda  w B arm enie. s

nym . D o  m asow ego  budow an ia  dom ów  m ieszkał; 
nych  w łaśn ie

żużel, pochodzący z pod kotłów parowych, nadaje 
się najlepiej,

poniew aż je s t  p ro d u k te m  zupełnego spalenia  i nie 
zaw iera  szkod liw ych  części węgla, w apienia , siar; 
ki i t. p., p rzy te m  jes t  w  swej s tru k tu rz e  jedno li ty  
i po row aty .

T e n  rodza j  żużla do  n ied aw n a  jeszcze m ało  
był u żyw any  w budow nic tw ie , gdyż  m n iem ano  
pow szechnie , że zaw iera  w  większej części siarkę. 
B adania  w ykaza ły , że żużel, po w s ta ły  p rzy  spala 
niu węgla kam iennego , zaw iera  cona jw yże j  1,73%, 

s siarki w postac i S O s. Z  n a jnow szych  dośw iadczeń  
w ynika , że oddz ia ływ an ie  siarki, zaw arte j  w  żu; 

«ż lu  z pod  k o tłów  parow ych , jes t  wogóle

żużel ze spalonych śmieci
ro zd ra b n ia  się m echan iczn ie  na  kuleczki wielko; 
ści grochu, k tó re  n a s tępn ie  m iesza się z m ałą  ilo= 
ścią cem entu , p ra su ją c  tę  m ieszan inę  w  cegły pod  
n isk iem  ciśnieniem . Jeżeli n a w e t  te  cegły z ia rn i­
ste  są p o ro w a te  i n a d a ją  się jako m a te r ja ł  budo ; 
w lany , to  w yrób  ich je s t  kosz tow ny . Z re sz tą  żu ­
żel ze spalenia  śmieci zaw iera  sporo  t lenku  żelaza, 
szkodliwie oddziaływujących przy robotach żelbe;

towych.
Żużel z p o d  parow ozu  zaw iera  obok  znacz­

nej ilości popiołu , w iększe  ilości n iespa lonych  czą; 
s tek  węgla, te zaś zaw iera ją  siarkę, nie m ożna  więc 
używ ać  tego żużla do  b u d o w y  bez należy tego  
oczyszczenia . D op ie ro  przez  w yługow an ie  i płu; 
kanie, u suw ając  węgiel i popiół, s ta je  się żużel 
z p o d  p a ro w o zó w  zupełnie  z d a tn y  jako  sk ładn ik  
t. zw. b e to n u  lekkiego, tw orząc  
doskonale termiczną ścianę dla budynków miesz;

kalnych.
T r k  s rm o  żużel z pod  ko t łó w  parow ych , jak  

t"ż  i pochodzący  z z ak ładów  gazowych, po oczysz; 
czeniu s ta je  się z n a k o m ity m  m a te r ja łe m  budowla-

bardzo nikłe.
Ilość siarki w żużlu do l,5°/o ni a już zn ikom y 
w pływ  n aw e t  p rzy  ro b o tach  że lbetow ych. Jeżeli 
zaw arto ść  p ro ce n to w a  siarki p rzek racza  tę  gra; 
nicę, to  dla zabezpieczenia  żelaza w  be ton ie  p rzed  
szkodliw em  jej działaniem , na leży  o toczyć  żelazo 
rzadk im  cem entem . N a to m ia s t  użycie  żużla z ko; 
t łów  do b u d o w y  ścian jest zupełn ie  bezpiecznem ; 
z resz tą  i tę  n ieznaczną  ilość siarki, k tó ra  w  nim  
się jeszcze z na jdu je ,  m ożna

z łatwością usunąć przez przepłukanie. 
Żużle, k tó re  p rzez  pew ien  czas leżały na wol; 

nem  pow ie trzu , pod  w p ływ em  op ad ó w  a tm osfe ; 
rycznych , m ogą być u ży te  bez w szelkiej obawy. 
Jeśli zaś zmuszeni je s te śm y  użyć żużli zupełnie  
św ieżych, to  w y s ta rczy  k i lkak ro tn ie  p rzed  uży; 
ciem obficie zlać go wodą, a resz tk i siarki zostaną  
spłukane.

Żużel do budow y  u żyw any  jes t  zw ykle  w po; 
staci cegieł, z k tó ry ch  m u ru je  się ściany, jak ze 
zw ykłe j  cegły g linianej, lub też w znosząc

ściany monolitowe.
T e n  p ie rw szy  sposób  jes t  ty lko  w ów czas ekono;
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poniew aż m u r  traci p rzy te m  swą 
najcenniejszą własność, mianowicie: porowatość.
T y lk o  w sypyw an ie  m asy  do odpow iedn io  przygo* 
to w an y ch  fo rm  d rew n ianych  da je  ścianę, odpo* 
w iada jącą  wszelkim  w ym agan iom  h y g jen y  miesz* 
kaniow ej. Ściana tak a  jes t  po row ata ,  szybko  wy* 
sycha, doskonale  „ o d d y c h a “ , o d p o rn a  jes t  na  zi* 
m no, t łum i głos i ła tw a  do w b ijan ia  gwoździ. Wil* 
go tność  m asy  żużlow o*betonowej w in n a  być  taka , 
ażeby  daw ała  zupełną  gw arancję , że m leko  cemen* 
tow e nie spłynie  na dół. D la  zapobieżenia  zaś 
tw orzen iu  się w m urze

pustych gniazd
porusza  się w sy p y w an ą  m asę  drążkam i.

W y trz y m a ło ść  n a  ciśnienie w sypanego  żużlo* 
wego b e to n u  jes t  znaczna, gdyż n aw e t  p rzy  sła* 
bym  s tosunku  m ieszan iny  1 : 18 w ynosi  już  po 
30 dn iach  35 k g /c m 2.

Jeżeli na  m iejscu  b u d o w y  zaw czasu przygo=

m niejszą , jak  25 do 30 cm. W  naszym  klimacie
grubość ściany żużlowo=betonowej

30 cm. g rubej odpow iada  grubości m u ru  zw ykłego 
z dw u cegieł pa lonych  (około  55 cm.).

P rzew aga  dom ów , z b udow anych  z monolito* 
wego b e to n u  żużlowego, nad  dom am i z cegły po* 
lega n ie ty lko  n a  m nie jsze j  ilości zużytego  ma* 
te r ja łu  i tan iośc i robocizny , ale także  na  szybkości 
budow ania , co pozw ala  na
szybszy obrót kapitału i masowe zabudowanie cas

łych dzielnic mieszkaniowych.
Je s t  to  zn am ien n y  pos tęp  w  przedsięb iorczości 
budow lane j,  zw łaszcza w  okresie  trap iące j  wszyst* 
kich n ęd zy  m ieszkan iow ej. Spółdzielnie mieszka* 
n iow e i b u dow lane  w in n y  na tę  okoliczność szcze* 
gólną zwrócić  uwagę.

Inż. dypl. Władysław Gall.

miczny, gdy  rozp o rząd zam y  tan im  robo tn ik iem , 
lub w y rab iam y  cegłę sami dla siebie, n a  zapas, 
sposobem  spółdzielczym.

W  w iększem  p rzeds ięb io rs tw ie  budow lanem , 
t. j. p rzy  budow ie  w iększej ilości budynków , tak  
ze względów  ekonom icznych , jak  i technicznych , 
na jra c jo n a ln ie j  jes t  s tosow ać w znoszenie  ścian 
m ono litow ych  przez  w sypyw an ie  m asy  b e to n u  
żużlowego ani zby t m okrego , ani z b y t  suchego, do 
u s taw ionych  fo rm  d rew n ian y ch  w edług  rzu tu  po* 
ziom ego danego budynku . M asa  żużlowo-betono* 
wa nie pow inna  być  w lew ana, lecz ty lko  

w sypyw ana .
W lew an ie  do form  m asy  rzadk ie j  sposobem  

am erykańsk im , jak  się odbyw a p rzy  robo tach  be* 
to n o w y ch  z w ysok ich  rusz tow ań , je s t  m e to d ą  fa ł­
szywą, gdyż p rzy  tej m an ipu lac ji  cem en t  osadza 
się w ars tw am i, tw orząc  be ton  n ie jedno li ty .  Prze* 
w odn ic tw o  ciepła i w y trzym ałość  tak iego  be tonu  
będzie  różną  w każdej w ars tw ie . U b i jan ie  be tonu  
w fo rm ach  rów nież  jes t  rzeczą niedopuszczalną ,

tow ano  n iezb ęd n y  m ate r ja ł  budow lany , to  dom  
p ię tro w y  m oże  być  całkowicie w yk o ń czo n y  i od* 
d an y  do zam ieszkan ia  w  przeciągu  3 miesięcy.

M ury , w zniesione  z usypanego  b e to n u  żużlo* 
wego, p o d  k a ż d y m  względem

d o ró w n u ją  m u ro m  ze zw ykłe j  cegły palonej,  
a n a w e t  p e d  wielu w zględam i je przew yższa ją . 
Z a p ra w a  w ap ienna  ( tynk )  t rzym a  się znakomicie. 
Z w ięz łość  i jedno lito ść  m asy  żużlowej spraw iają , 
że nie zd a rz a ją  się w y p ad k i  zarysow an ia  się mu* 
rów  p rzy  osiadaniu . W sk u te k  swej porow atości 
b e ton  żużlow y m a o wiele m nie jszy  w spó łczynn ik  
p rzew odzen ia  ciepła, niż cegła palona, p rzy  jed* 
nakow ej grubości m u ru  i jednakow ej t e m p e ra tu ­
rze ogrzew ania . Dla m u ru  z cegły 

w spó łczynn ik  p rzew odzen ia  ciepła  ̂ =  0,48, 
dla be tonu  żużlow ego ty lko  0,25. T eo re ty czn ie  
więc rzecz biorąc, m o żnaby  ścianę z be tonu  żużlo* 
wego zrobić  o grubości 20 cm. J e d n ak że  ze wzglę­
du na s ta ty k ę  budow li i ze w zględów  klim atu, 
g rubość  m u ró w  zew n ę trzn y ch  nie pow inna  być
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W ia d o m o ś c i o g ó ln e .
KONSYLJUM U ŁOŻA ZŁOTEGO.

Z a p r o s z e n i  p r z e z  p r e z e s a  r a d y  m i n i s t r ó w  i m i n i s t r a  s k a r ­
b u  p, W ł a d y s ł a w a  G r a b s k i e g o  p r z e d s t a w i c i e l e  s f e r  f i n a n s o ­
w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  o d b y l i  w  s p r a w i e  o b e c n e j  s y t u a c j i  w a ­
l u t o w e j  3 p o s i e d z e n i a .

W s z e c h s t r o n n a  o c e n a  s y t u a c j i  i w y c z e r p u j ą c a  k r y t y k a  
d o p r o w a d z i ł y  d o  j e d n o z g o d n e g o  p r a w i e  s t w i e r d z e n i a ,  iż  z a r z ą ­
d z o n e  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d l a  z a k t y w i z o w a n i a  b i l a n s u  h a n ­
d l o w e g o ,  o g r a n i c z e n i a  i m p o r t o w e ,  s ą  k o n i e c z n e ,  s t w i e r d z o n o  
d a l e j  p o t r z e b ę  u c z y n i e n i a  w s z e l k i c h  w y s i ł k ó w  c e l e m  u t r z y m a ­
n i a  k u r s u  z ł o t e g o  i p o w r o t u  d o  p a r y t e t u .  U z n a n o  z a  p o t r z e ­
b n e  d l a  u t r z y m a n i a  o b i e g u  i k u r s u  z ł o t e g o  p o d e j m o w a n e  p r z e z  
B a n k  P o l s k i  o g r a n i c z e n i a  k r e d y t o w e ,  w s k a z u j ą c  j e d n a k  n a  k o ­
n i e c z n o ś ć  i n d y w i d u a l i z a c j i  t y c h  r e s t r y k c y j  c e l e m  u c h r o n i e n i a  
ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  o d  w s t r z ą s u .

OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE.
N a  d z i e ń  20 l i p c a  r . b. p o z o s t a w a ł o  w  o b i e g u  440,841 ty s .  

z ł .  w  b i l e t a c h  B a n k u  P o l s k i e g o ,  133,582 ty s .  z ł .  w  b i l o n i e  
112,015 ty s .  w  b i l e t a c h  z d a w k o w y c h .  R a z e m  p o z o s t a w a ł o  
w  o b i e g u  686.438 ty s .  zł. Z a p a s  k r u s z c ó w ,  w a l u t  i d e w i z  s ł u ­
ż ą c y  z a  p o d s t a w ę  d o  e m is j i  b a n k n o t ó w ,  w y n o s i ł  w  t y m ż e  d n i u
—  121,3 m i l j o n ó w  w  z ł o c i e  (1 s t y c z e ń  r. b. —  106.4 milj . zł.) 
i 91,1 milj . w  w a l u t a c h  i d e w i z a c h ,  w o b e c  269  milj . w a l u t  i d e ­
w i z  n a  d z i e ń  1 s t y c z n i a  r  b. J a k  w i d a ć  z  p o w y ż s z y c h  c y f r ,  p o ­
k r y c i e  w  z ł o c i e  u l e g ł o  w  c i ą g u  u b i e g ł e g o  p ó ł r o c z a  n i e z n a c z ­
n e m u  z w i ę k s z e n i u  o 17,9 milj . z ł .,  n a t o m i a s t  z a p a s  w a l u t  i d e ­
w i z  z a s t r a s z a j ą c o  z m a l a ł  o 177,1 milj . zł .

Z PIĘKNYCH DNI ARANJUEZU.
P o d ł u g  o b l i c z e ń  b a n k u  P o l s k i e g o  n a  d z i e ń  30  c z e r w c a  

r. b., o g ó ł e m  p r z y z n a n o  364 ,427 .500  z ł .  k r e d y t u  r o z m a i t y m  i n ­
s t y t u c j o m ,  z  c z e g o  w y k o r z y s t a n o  299,274.000 z ł .  N a j w i ę k s z a  
s u m a  k r e d y t ó w  p r z y z n a n y c h  i w y k o r z y s t a n y c h ,  p r z y p a d a ł a  n a  
b a n k i  i i n n e  i n s t y t u c j e  k r e d y t o w e .

ZŁOŚLIWOŚĆ JOHNA BULLA.
W  p r a s i e  a n g i e l s k i e j  u k a z a ł a  s i ę  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  

g r u p a  b a n k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  z a p r o p o n o w a ł a  P o l s c e  p o ż y c z ­
k ę  k r ó t k o t e r m i n o w ą  —  n a  p r z e c i ą g  6 - c iu  m i e s i ę c y  —  w  s u m ie
6 .000.000 d o l a r ó w  n a  7 p r o c .  w  s t o s u n k u  r o c z n y m .  P o ż y c z k a  t a  
m i a ł a  b y ć  g w a r a n t o w a n a  z a p a s e m  z ł o t a  B a n k u  P o l s k i e g o ,  k t ó ­
r e  m i a ł o b y  j a k o b y  p r z e j ś ć  p o d  k o n t r o l ę  a m e r y k a ń s k ą .

W i a d o m o ś ć  t a  j e s t  n i e a k t u a l n a .

OPODATKOWANIE BUDYNKÓW NA RZECZ MIAST.
U s t a w a  z  d n i a  11 k w i e t n i a  1925 r.  p r z e d ł u ż y ł a  p o b ó r  

p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i  w  g m i n a c h  m i e j ­
s k i c h  n a  r o k  1925 i n a s t ę p n e  l a t a .  W o b e c  t e g o ,  ż e  p r o j e k t  n o ­
w e l i  d o  u s t a w y  o  t y m c z a s o w e m  u r e g u l o w a n i u  f i n a n s ó w  k o m u ­
n a l n y c h  d o t y c h c z a s  n i e  z o s t a ł  r o z p a t r z o n y  i s p r a w a  p o b o r u  
k o m u n a l n e g o  p o d a t k u  o d  b u d y n k ó w  n i e  j e s t  d o t y c h c z a s  r o z ­
s t r z y g n i ę t a ,  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  p o r o z u m i e ­
n i u  z  m i n i s t e r s t w e m  s k a r b u  u z n a ł o  z a  m o ż l i w y  p o b ó r  p o d a t k u  
k o m u n a l n e g o  o d  b u d y n k ó w  w  p o s t a c i  d o d a t k u  d o  p a ń s t w o w e ­
go  p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i ,  j e d n a k  i w  r. 1925 w  w y s o k o ś c i  
n i e  w y ż e j ,  n iż  25 p r o c .  G m i n y  m ie j s k i e ,  k t ó r e  p r o w a d z ą  b u d o ­
w ę  k a n a l i z a c j i  l u b  w o d o c i ą g u  m o g ą  w y j ą t k o w o  p o b r a ć  d o d a ­
t e k  k o m u n a l n y  w  w y s o k o ś c i  50 p r o c .  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  
o d  n i e r u c h o m o ś c i .

BAŁTYK — MORZE ŚRÓDZIEMNE.
W  B a n k u  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  o p r a c o w a n y  z o s t a ł  

o b s z e r n y  p r o j e k t  s t w o r z e n i a  s p e c j a l n e j  S p .  A k c .  p o d  n a z w ą  
„ P o l s k a  ż e g lu g a  m o r s k a " ,  k t ó r e j  z a d a n i e m  m a  b y ć  u r u c h o m i e ­
n i e  s t a ł e j  l in j i  k o m u n i k a c y j n e j  m i ę d z y  B a ł t y k i e m  a  m o r z e m  
Ś r ó d z i e m n e m .  S p r a w y  t e  j e d n a k  w o b e c  c i ę ż k i c h  w a r u n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h  w  k r a j u ,  n i e  m o g ą  l i c z y ć  n a  s z y b k ą  r e a l i z a c j ę .  
T o  t e ż  f a k t  o t w a r c i a  s t a ł e j  k o m u n i k a c j i  G d a ń s k  —  L e w a n t  
p r z e z  s z w e d z k i e  t o w a r z y s t w o  , , S v e n s k a - O r i e n t  L in e "  p o w i t a ć  
n a l e ż y  z e  s z c z e r ą  r a d o ś c i ą .

P l a n  l in j i  p r z e d s t a w i a  s ię  j a k  n a s t ę p u j e .  O k r ę t  r u s z a  
z  G ó t e b o r g u  n a  H e l s in g fo r s ,  R e w e l ,  R y g ę ,  L ib a w ę ,  G d a ń s k ,  
p o c z e m  id z i e  b e z p o ś r e d n i o  d o  A l e k s a n d r j i  a  s t a m t ą d  n a  B e j ­
r u t ,  P i r e u s ,  S m y r n ę ,  A d a n ę  d o  K o n s t a n t y n o p o l a .  Z a m ie r z o n e  
j e s t  r ó w n i e ż  p r z e d ł u ż e n i e  t e j  l in j i  d o  K o n s t a n z y  d l a  u j ę c i a  
t r a n s p o r t ó w  p o l s k i c h ,  i d ą c y c h  d rogą*  l ą d o w ą  a  p r z e z n a c z o n y c h  
d l a  T u rc j i .

DWIE NADAWCZE STACJE RADJOWE W POLSCE.
S p ó ł k a  „ P o l s k i e  r a d j o “ , k t ó r a  u z y s k a ł a  k o n c e s j ę  n a  

u r z ą d z e n i e  i e k s p l o a t a c j ę  B r o a d c a s t i n g u ,  p r z y s t ę p u j e  d o  w y ­
b u d o w a n i a  w  W a r s z a w i e  s t a c j i  n a d a w c z e j ,  s i ln ie j s z e j  a n i ż e l i  
s t a c j a  z u r y c h s k a .  S t a c j a  o w a  z o s t a n i e  o d d a n a  d o  u ż y t k u  p u ­
b l i c z n e g o  w  g r u d n i u  b. r . R ó w n o c z e ś n i e  p r z y s t ę p u j e  P o l s k i e  
r a d j o  d o  w y b u d o w a n i a  d r u g ie j  n i e z w y k l e  s i ln e j  s t a c j i  n a d a w ­
cze j ,  k t ó r a  m a  b y ć  g o t o w a  w  r o k u  1926. P o  w y b u d o w a n i u  
i p u s z c z e n i u  w  r u c h  t e j  n o w e j  s t a c j i ,  s t a c j a  p i e r w s z a  z o s t a n i e  
p r z e n i e s i o n a  d o  K r a k o w a .  P o l s k i e  r a d j o  p r z y s t ę p u j e  r ó w n o ­
c z e ś n i e  d o  p u s z c z e n i a  w  r u c h  f a b r y k i  d l a  p r z y b o r ó w  t e l e f o ­
n i c z n y c h ,  t e l e g r a f i c z n y c h  i r a d j o f o n i c z n y c h .

PAŃSTWOWA SZKOŁA MAJSTRÓW BUDOWLANYCH.
W  c e l u  t e o r e t y c z n e g o  i p r a k t y c z n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  

m a j s t r ó w  i p o d m a j s t r z y c h  d l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  b u d o w l a n y c h ,  
w  d z i a l e  m u l a r s k i m ,  c i e s i e l s k im ,  ż e l a z o b e t o n o w y m  i k a m i e n i a r ­
s k im ,  j a k  r ó w n i e ż  p r z y g o t o w a n i a  p r a c o w n i k ó w  t e j  s p e c j a l n o ­
śc i  w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  k o l e jo w e j ,  w o j s k o w e j  i s a m o ­
r z ą d o w e j ,  o r a z  p r z y g o t o w a n i a  i n s t r u k t o r ó w  d !a  s z k ó ł  z a w o d o ­
w y c h  r z e m i e ś l n i c z y c h  m i n i s t e r j u m  o ś w i e c e n i a  z  p o c z ą t k i e m  
1925/26 r. s z k .  o t w i e r a  p r z y  p a ń s t w o w e j  s z k o l e  b u d o w n i c t w a  
w  W a r s z a w i e  s z k o ł ę  m a j s t r ó w  b u d o w l a n y c h .

K u r s  n a u k i  t r w a  3 l a t a  ( j e d n o  s e m e s t r a l n e ) ,  w  o k r e s i e  
o d  1-go l i s t o p a d a  d o  3 1 -g o  m a r c a .  C z a s  o d  1 -go  k w i e t n i a  d o  
1 -go l i s t o p a d a  p r z e z n a c z a  s i ę  o b o w i ą z k o w o  n a  p r a k t y k ę  
w  r z e m i o s ł a c h  b u d o w l a n y c h .  D o  k l a s y  1-ej m o g ą  b y ć  p r z y j m o ­
w a n i  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  2 k l a s y  s z k o ł y  ś r e d n i e j  lu b  
4 k l a s y  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  o r a z  w y k a z a l i  s i ę  c o n a jm n ie j  
3 - l e t n i ą  p r a k t y k ą  z  r z e m i o s ł  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h .  K a n d y d a c i  
s k ł a d a j ą  e g z a m i n  w s t ę p n y  u s t n y  i p i ś m i e n n y ,  z  j ę z y k a  p o l s k i e ­
go, a r y t m e t y k i  i r y s u n k ó w  o d r ę c z n y c h .

POGROM MOSTÓW PRZEZ POWÓDŹ.
S t r a t y  w y r z ą d z o n e  t e g o r o c z n ą  p o w o d z i ą  w  n i e k t ó r y c h  

w o j e w ó d z t w a c h  s ą  d o ś ć  z n a c z n e .  W e d ł u g  o b l i c z e ń  m i n i s t e r j u m  
r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  w  w o j e w ó d z t w a c h  l w o w s k ie m ,  k r a k o w -  
s k i e m ,  t a r n o p o l s k i e m  i s t a n i s ł a w o w s k i e m  p o w ó d ź  p r z y c z y n i ł a  
s ię  d o  z n i s z c z e n i a  w i e l u  m o s t ó w .  S t r a t y  t e  o b l i c z o n o  d o
550.000 z ł o t y c h .  N a j d o t k l i w i e j  u c i e r p i a ł o  w o j e w ó d z t w o  k r a ­
k o w s k i e ,  a  m i a n o w i c i e  n a  s u m ę  250.000 z ł o t y c h .  P o z a t e m  p o ­
w ó d ź  w y r z ą d z i ł a  z n a c z n e  s z k o d y  w  r e g u l a c j i  n i e k t ó r y c h  r z e k .  
N a  S a n i e  i D u n a j c u  s t r a t y  t e  o b l i c z o n e  z o s t a ł y  d o  250.000 
z ł o t y c h .

SYNDYKTA HUT ŻELAZNYCH.
W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  r o z p o c z ą ć  s ię  m a j ą  u k ł a d y  

w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  o g ó l n o p o l s k i e g o  S y n d y k a t u  h u t  ż e l a z ­
n y c h .  I d z i e  t u  g ł ó w n i e  o p o ł ą c z e n i e  s i ę  h u t  ż e l a z n y c h  z  K o n ­
g r e s ó w k i  (t. zw .  „ s t a r o p o l s k i c h "  z  g ó r n o ś l ą s k i m  S y n d y k a t e m  
h u t  ż e l a z n y c h .  S y n d y k a t  t e n  o b e j m u j e  o k o ł o  70 p ro t j .  p r o d u k ­
cji, h u t y  s t a r o p o l s k i e  o k o ł o  30  p r o c .  U t w o r z e n i e  S y n d y k a t u  
o g ó l n o p o l s k i e g o  m o ż e  b y ć  p o ł ą c z o n e  z p e  v n e m i  t r u d n o ś c i a m i .

CEMENT POLSKI W TURCJI.
J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  c e m e n t o w n i a  „ F i r l e y "  p r o w a d z i  

p e r t r a k t a c j e  w  T u r c j i  d l a  z y s k a n i a  z a m ó w i e ń  n a  t a m t e j s z y m  
r y n k u .  R o k o w a n i a  i d ą  p o m y ś ln i e .
WĘGIEL ŚLĄSKI.

W e d ł u g  t y m c z a s o w y c h  z e s t a w i e ń ,  d o t y c z ą c y c h  t y l k o  
k o p a l n i  w ę g l a  ś l ą s k i e g o ,  m i ę d z y  d n i e m  1-go  a  15-go  s i e r p n i a  
w y w i e z i o n o  z  P o l s k i  230 ty s .  t o n  t e g o  w ę g la .  J a k  w i a d o m o ,  d o  
N i e m i e c  e k s p o r t  w ę g l a  z a n ik ł ,  z w i ę k s z y ł  s i ę  n a t o m i a s t  w y w ó z  
p r z e z  G d a ń s k  i A u s t r j ę  d o  W ł o c h .  Z n a c z n y  s p a d e k  w y k a z u j e  
e k s p o r t  d o  J u g o s ł a w j i ,  w s k u t e k  p o d n i e s i e n i a  c ł a  p r z y w o z o w e ­
go  o  3  d y n a r y  n a  t o n n i e .  C y f r a  230 ty s .  t o n  w y w i e z i o n e g o  w ę ­
g la  s t a n o w i  t y l k o  c z ę ś ć  w y w o z u  p o l s k i e g o  w  t y m  o k r e s i e  c z a ­
su ,  a  c a  te j  p o d s t a w i e  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  że  w y w ó z  t e n  
w  c i ą g u  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  o s i ą g n ie  n i e w ą t p l i w i e  l e p s z y  r e ­
z u l t a t ,  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .

N a  g i e ł d a c h  w ę g l o w o - t o w a r o w y c h  w  P o l s c e  p r z e w a ż n i e  
j e s t  w  o b r o c i e  w ę g i e l  ś l ą s k i .  W s k u t e k  t e g o  p o p y t  n a  i n n e  g a ­
t u n k i  w ę g l a  z w i ę k s z y ł  s i ę  i c e n y  s ą  u t r z y m a n e .  W ę g i e l  ś l ą s k i  
z  p o w o d u  n a d m i e r n e j  p o d a ż y  s t r a c i ł  p r z e c i ę t n i e  1 z ł o t y  n a  
t o n n i e .  T e n d e n c j a  n a o g ó ł  s ł a b a .  B r a k  n a b y w c ó w ,  p r z y t e m  
s k ł o n n o ś ć  d o  o b r o t ó w  w y ł ą c z n i e  g o t ó w k o w y c h .
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W Y S T A W A  W S Z E C H Ś W I A T O W A  W  F I L A D E L F J I .
W  o k u  1926 m a  s ię  o d b y ć  w  F i l a d e l f j i  —  d l a  u c z c z e n i a  

150 r o c z n i c y  n i e p o d l e g ł o ś c i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  
P ó ł n o c n e j  o l b r z y m i a  w s z e c h ś w i a t o w a  w y s t a w a  —  d o  p r z y j ę ­
c i a  u d z i a ł u  w  k t ó r e j  z o s t a ł y  o f ic ja ln ie  z a p r o s z o n e  p r z e z  r z ą d  
a m e r y k a ń s k i  w s z y s t k i e  m o c a r s t w a  e u r o p e j s k i e  a  m i ę d z y  
i n n e m i  i P o l s k a ,

W y s t a w a  w  F i l a d e l f j i  m a  u w y d a t n i ć  d o r o b e k  l u d z k o ś c i  
w e  w s z y s t k i c h  b e z  w y j ą t k u  d z i e d z i n a c h  ży c ia .  I n a u g u r a c j a  w y ­
s t a w y  m a  n a s t ą p i ć  w  k w i e t n i u  r o k u  p r z y s z ł e g o ,  a  t r w a ć  b ę d z i e  
d o  g r u d n i a  1926. L i c z b a  o s ó b ,  m a j ą c y c h  z w i e d z i ć  w y s t a w ę  
p r e l i m i n o w a n ą  j e s t  n a  50 m i l jo n ó w .

„ C h ic a g o  T r i b u n e "  d o n o s i ,  iż F r a n c j a  i W i e l k a  B r y t a n j a  
z a d e k l a r o w a ł y  sw ó j  u d z i a ł  w  w y s t a w i e  f i la d e l f i j sk ie j .

Z i n i c j a t y w y  d z i a ł u  p r a s y  i p r o p a g a n d y  m i n i s t e r j u m  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  o r a z  p o l s k o - a m e r y k a ń s k i e j  i z b y  h a n d l o ­
w e j  t w o r z y  s ię  k o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y ,  k t ó r y  m a  s ię  z a j ą ć  p r z y ­
g o t o w a n i e m  p r o g r a m u  d z i a ł u  p o l s k i e g o .  W y s t a w ę  w  F i la d e l f j i  
P o l s k a  w y z y s k a ć  p o w i n n a  j a k o  m o m e n t  p r o p a g a n d y  p a ń s t w o ­
w o ś c i  p o l s k i e j  o r a z  z a s o b ó w  m o r a l n y c h  i m a t e r j a l n y c h  n a r o d u  
p o l s k i e g o .

R z ą d  p o l s k i  u c z y n i  w s z y s t k i e  w y s i łk i ,  w  c e l u  g o d n e g o  
p r z e d s t a w i e n i a  P o l s k i  n a  w y s t a w i e  —  z e  w z g l ę d u  j e d n a k  n a  
o l b r z y m ie  k o s z t y ,  z w i ą z a n e  z  t e g o  r o d z a j u  p r z e d s i ę b i o r s t w e m ,  
p r z y  p o ł o ż e n i u  f i n a n s o w e m  s k a r b u  p a ń s t w a  w  c h w i l i  o b e c ­
n e j  —  p r z y j ś ć  p o w i n n o  z  p o m o c ą  r z ą d o w i  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  
p r z y  j a k n a j i n t e n s y w n i e j s z y m ,  c z y n n y m  w s p ó ł u d z i a l e  i m a t e r -  
j a l n e m  p o p a r c i u  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  p o l s k i c h  i n s t y t u c j i  i k o r ­
p o r a c j i  k u l t u r a l n y c h .

E L E K T R Y F I K A C J A  I R L A N D J I .

F i r m a  n i e m i e c k a  S i e m e n s  e t  S c h u c k e r t  z ł o ż y ł a  r z ą d o w i  
i r l a n d z k i e m u  o b s z e r n y  p r o j e k t  e l e k t r y f i k a c j i  p a ń s t w a .  C h o d z i  
t u  o  w y k o r z y s t a n i e  s i ł  w o d n y c h  r z e k i  S h a n n o n  z p r o d u k c j i
90 .000 H, P .  i o r o z d z i a ł  o s i ą g n ię t e j  e n e g j i  288 m i l j o n ó w  k i lo -  
w a t t g o d z i n  n a  c a ł y  k r a j .  R z ą d  i r l a n d z k i  p r o p o z y c j ę  p o w y ż s z ą  
p r z y ją ł .

R U C H  B U D O W L A N Y  Z A  G R A N I C Ą .

G ł ó d  m i e s z k a n i o w y  w e  F r a n c j i  z o s t a ł  już z a s p o k o j o n y .
W  A n g l j i  o b e c n i e  n i e t y l k o  n i e m a  b e z d o m n y c h ,  l e c z  k a ż ­

d y  r o b o t n i k  p o s i a d a  t a m  m i e s z k a n i e ,  s k ł a d a j ą c e  s ię  z  3 p o k o i
i k u c h n i ,  o s t a t n i o  p r z y s t ą p i o n o  już  d o  w a l e n i a  c a ł y c h  s z e r e ­
g ó w  s t a r y c h  d o m ó w .

W  C z e c h o s ł o w a c j i  r o z p o c z ą ł  s ię  r u c h  b u d o w l a n y  w  r o ­
k u  1920, a  w z r a s t a j ą c  c o r o c z n i e  p o w a ż n i e ,  z n a j d u j e  s i ę  d z iś  
w  z e n i c i e  s w e g o  n a t ę ż e n i a .

N i e m c y  d o p i e r o  p r z y s t ą p i ł y  d o  b u d o w y  m i e s z k a ń ,  
( p r z e d t e m  b u d o w a ł y  f a b r y k i  i g m a c h y  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z ­
nej) . P r z y  m i a s t a c h  p o w y r a s t a ł y  o l b r z y m ie  k o lo n je ,  b ę d ą c  n i e ­
r a z  m i a s t e m  s a m e  d l a  s i e b ie .  W  r u c h u  b u d o w l a n y m  w  R z e s z y  
s to i  n a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  S a k s o n j a .  C e l e m  u z y s k a n i a  f u n d u ­
s z ó w  n a  c e l e  r o z b u d o w y ,  n a ł o ż y ł a  o n a  27 p r o c .  p o d a t e k  m i e ­
s z k a n i o w y  o d  c z y n s z ó w  p r z e d w o j e n n y c h .

A u s t r j a  a  ś c iś le j  m ó w i ą c  W i e d e ń ,  m im o  s w e g o  f a t a l n e g o  
p o ł o ż e n i a  g o s p o d a r c z e g o ,  s t w o r z y ł  e p o k o w e  d z i e ło ,  b i j ą c  n a  
g ł o w ę  n i e t y l k o  d o t y c h c z a s  w  n i c z e m  n i e d o ś c i g n i o n y  B e r l in ,  
a l e  i w s z y s t k i e  w i ę k s z e  m i a s t a  n a  k o n t y n e n c i e .  W  t y m  r o k u  
W i e d e ń  b u d u j e  w e  w ł a s n y m  (m ie js k im )  z a r z ą d z i e  10.000 m i e s z ­
k a ń .

Z d a n i e m  w y b i t n y c h  z n a w c ó w  w  ż a d n y m  o k r e s i e  h i s t o ­
r y c z n y m  n i e  r o z b u d o w y w a ł y  s ię  S t a n y  Z je d n o c z o n e  w  t a k  i n ­
t e n s y w n y  s p o s ó b ,  j a k  o b e c n ie .

W  r o k u  1924 w z n i e s i o n o  t a m  s z e r e g  n o w y c h  d o m ó w  
o g ó ln e j  w a r t o ś c i  1 i p ó ł  m i l j a r d a  d o l a r ó w .

R o k  1925 j e s t  j e s z c z e  k o r z y s t n i e j s z y  d l a  r u c h u  b u d o ­
w l a n e g o ,  g d y ż  w a r t o ś ć  w z n i e s i o n y c h  d o m ó w  w y n o s i  d o t ą d
2 m i l j a r d y  d o l a r ó w .

D ą ż e n i e m  k a ż d e g o  o b y w a t e l a  a m e r y k a ń s k i e g o  j e s t  p o ­
s i a d a n i e  w ł a s n e g o  d o m u .

A m e r y k a  p o  w o j n i e  p r z e c h o d z i ł a  o s t r y  k r y z y s  m i e s z ­
k a n i o w y ,  o b e c n i e  ju ż  z u p e ł n i e  z a ż e g n a n y .  K o ł o  w i e l k i c h  m ia s t ,  
w  p r o m i e n i u  k i l k u d z i e s i ę c i u  k i l o m e t r ó w ,  p o w s t a ł y  s e t k i  t y s i ę ­
c y  w i l l  i d o m k ó w  p r y w a t n y c h  —  o d  n a j s k r o m n i e j s z y c h  d r e w ­
n i a n y c h  i „ s t i u k o w y c h "  d o  l u k s u s o w y c h ,  z  k a m i e n i a  i c e g ły ,
0 n i e z n a n e j  w  E u r o p i e  p r e c y z j i  w y k o ń c z e n i a .

D o b r a  o r g a n i z a c j a  b u d o w y ,  u ł a t w i e n i e  f i n a n s o w e ,  d o ­
g o d n e  s p ł a ty ,  p o z w a l a j ą  k a ż d e m u  p o s i a d a j ą c e m u  c h o ć b y  m i ­
n i m a l n e  o s z c z ę d n o ś c i ,  k u p i ć  s o b i e  d o m  z o g r ó d k i e m  n a  w ł a ­
sn o ś ć .

D O M  O  63 P I Ę T R A C H .
W  c i ą g u  p r z e s z ł o  d w u d z i e s t u  l a t  p a n o w a ł  n a d  N o w y m  

J o r k i e m ,  j a k o  n a j w y ż s z y  g m a c h ,  t .  zw .  W o o l w o r t h  B u i ld in g ,  
w y s o k o ś c i  792 s t ó p  o  55 p i ę t r a c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  w y ł ą c z n i e  
s k l e p y  i l o k a l e  b i u r o w e .

O l b r z y m i  t e n  „ d r a p a c z  n i e b i o s "  z e j d z i e  w k r ó t c e  n a  p l a n  
d r u g i  w o b e c  i n n e g o  o l b r z y m a ,  k t ó r y  m a  s t a n ą ć  w  p o b l i ż u  c e n ­
t r a l n e j  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  p r z y  4 2 -e j  u l icy .

N o w y  t e n  o l b r z y m  l i c z y ć  m a  44  p i ę t r a ,  u w i e ń c z o n e  w i e ­
ż ą  d z i e w i ę t n a s t o p i ę t r o w ą ,  z a w i e r a j ą c ą  r ó w n i e ż  l o k a l e  b i u r o w e .  
D o m  t e n  p r z e w y ż s z y  w y s o k o ś c i ą  w i e ż ę  E if f la ,  a  b u d o w a  je g o  
k o s z t o w a ć  m a  15 m i l j o n ó w  d o l a r ó w .

M I A S T O  P O D N I E S I O N E  O  D W A  M E T R Y .
C a ł e  ś r ó d m i e ś c i e  N o r t h w i c h u ,  m i a s t a  p o ł o ż o n e g o  

w  h r a b s t w i e  C h e s h i r e ,  w  A n g l j i  p o d n i e s i o n o  —  j a k  p o d a j e  
l o n d y ń s k i  „ D a i ly  M a i l "  —  o d w a  m e t r y ,  p o  p r a c y  p i ę c i o l e t n i e j .

C a ł a  d z i e l n i c a  h a d l o w a  m i a s t a ,  g m a c h y  r a d y  h r a b s t w a
1 d w i e ś c i e  d o m ó w ,  o r a z  s k ł a d ó w ,  p o d n i e s i o n o  z a p o m o c ą  l e w a ­
r ó w  i p o d s y p a n o  z i e m ię  p o d  i c h  f u n d a m e n t y .  P r a c ę  p o w y ż s z ą  
p r z e p r o w a d z o n o  t a k  s y s t e m a t y c z n i e  i u m i e j ę t n i e ,  ż e  w  a p t e c e ,  
z n a j d u j ą c e j  s i ę  w  j e d n y m  z d o m ó w  p o d n i e s i o n y c h ,  a n i  j e d n a  
b u t e l k a  n i e  u s u n ę ł a  s i ę  z  m ie j s c a .

O g r o m n a  t a  p r a c a  b y ł a  k o n i e c z n a  z  p o w o d u  z a p a d n i ę ­
c i a  s i ę  z i e m i  w  c a ł e m  ś r ó d m i e ś c i u  N o r t h w i c h u .
D O M Y  K O R K O W E .

P o  p o m y ś l n y c h  p r ó b a c h  b u d o w y  d o m k ó w  m i e s z k a l n y c h  
z e  s ta l i ,  a n g i e l s k i e  f i rm y  b u d o w l a n e  p r z e s z ł y  d o  b u d o w y  d o m ­
k ó w  m i e s z k a l n y c h  z  k o r k a .  M o d e l e  t y c h  d o m ó w  w y s t w i o n e  
s ą  o b e c n i e  n a  w y s t a w i e  w  D e a l s .

Ś c i a n y  t a k i e g o  d o m u  s ą  s p o r z ą d z o n e  c a ł k o w i c i e  z  p ł y t  
k o r k o w y c h ,  o k r y t y c h  1 i p ó ł  c a l o w ą  w a r s t w ą  w a p n a ,  r o z p o ­
s t a r t ą  n a  k o r k u  m a s z y n o w o .

W y n a l a z c y  t y c h  d o m ó w  k o r k o w y c h  w y c h w a l a j ą  je b a r ­
d z o ,  j a k o  c i e p ł e ,  n i e p o d l e g a j ą c e  w i lg o c i  i z u p e ł n i e  n i e p a l n e .

B u d o w a  t a k i e g o  d o m u  n a  c a ł ą  r o d z i n ę  z c z ę ś c i  g o t o ­
w y c h ,  w y r a b i a n y c h  f a b r y c z n i e ,  t r w a  z a l e d w i e  p i ę ć  dn i .

BIBLJOGRAFJA.
S z k o l n i c t w o  z a w o d o w e  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j ,  p r z e ­

w o d n i k  d l a  r o d z i c ó w ,  w y c h o w a w c ó w  i m ł o d z i e ż y .  Z e b r a ł ,  u ł o ­
ż y ł  i w s t ę p e m  z a o p a t r z y ł  W a c ł a w  S z c z ę s n y .  N a k ł a d e m  „ N a ­
sz e j  K s i ę g a r n i "  S p .  A k c .  Z w i ą z k u  p o l s k i c h  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h ,  W a r s z a w a ,  ul. W i d o k  N r .  22.

J e s t  t o  s p o r y  t o m i k  (196 s t r .  d r u k u )  i z a w i e r a  w y c z e r p u ­
j ą c e  i n f o r m a c j e  o s z k o l n i c t w i e  z a w o d o w e m  w s z y s t k i c h  o d ł a ­
m ó w  i o d c i e n i ,  z e s t a w i o n e  w  s p o s ó b  z w i ę z ł y  i p r z e j r z y s t y ,  d l a  
k a ż d e g o  p r z y s t ę p n y .  P r z e w o d n i k  t e n  p o w i n i e n  z n a l e ź ć  s ię  w  
k a ż d e j  b i b l j o t e c e  d o m o w e j  j a k o  p r a k t y c z n y  p o d r ę c z n i k  o r j e n -  
t a c y j n y  w  s z k o l n i c t w i e  z a w o d o w e m .

K rcm iK a b u d o w la n a .
WARSZAWA.

B A J E C Z K I  D L A  G R Z E C Z N Y C H  D Z IE C I .

B u d ż e t  i n w e s t y c y j n y  st . m. W a r s z a w y  z o s t a ł  o b l i c z o n y  
n a  l a t  10 i s i ę g a  312.000.000 zł. ( r o c z n ie  p r z e c i ę t n i e  o k o ł o  40 
m i l j o n ó w  zł.).

R e p a r t y c j i  te j  s u m y  d o k o n a n o  w  t e n  s p o s ó b ,  iż w y d z i a ł  
b u d o w n i c t w a  p o c h ł o n ą ł b y  r o c z n i e  12 milj . zł ., d y r e k c j a  w o d o ­
c i ą g ó w  i k a n a l i z a c j i  —  17 milj.  zł .,  t r a m w a j e  z a ś  8  milj . zł .  
( p r z e c i ę tn ie ) .

Z w a ż n i e j s z y c h  i n w e s t y c y j  p r z e w i d y w a n y c h  w  d z i a l e  
b u d o w n i c t w a  w y m i e n i ć  n a l e ż y :  1) p r z e b u d o w ę  g m a c h u  R a t u ­
s z a  w  c e l u  p r z y s t o s o w a n i a  go d o  o b e c n y c h  p o t r z e b  i n a d a n i a  
m u  o d p o w i e d n i e g o  w y g l ą d u  z e w n ę t r z n e g o ,  2) r o b o t y  k o m u n i ­
k a c y j n e  w  c e l u  u l e p s z e n i a  b r u k ó w  w  s to l i c y ,  3) b u d o w ę  w i e l ­
k i c h  b u l w a r ó w  n a d  W i s ł ą ,  n a  w z ó r  i s t n i e j ą c y c h  z a g r a n i c ą ,  4) 
o d b u d o w ę  d r u g ie j  p o ł o w y  s z e r o k o ś c i  m o s t u  K s .  P o n i a t o w s k i e ­
go, 5) r o b o t y  p l a n t a c y j n e  e tc .

W  d z i a l e  k a n a l i z a c j i  i w o d o c i ą g ó w  p r z e w i d y w a n a  j e s t  
b u d o w a  n o w y c h  f i l a ró w ,  w i e ż  c i ś n ie ń ,  k a n a ł ó w  i o s a d n i k ó w ,
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w  d z i a l e  z a ś  t r a m w a j ó w  —  b u d o w a  o k o ł o  100 k i l o m e t r ó w  n o ­
w y c h  l in j i  t r a m w a j o w y c h .

S IE Ć  T R I A N G U L A C Y J N A .
W  z w i ą z k u  z p r z y s t ą p i e n i e m  m a g i s t r a t u  m. W a r s z a w y  

d o  r o z s z e r z e n i a  m ie j s k i e j  s i e c i  t r i a n g u l a c y j n e j  n a  n o w o p r z y ł ą -  
c z o n e  d z i e ln i c e ,  o r a z  d o  s p r a w d z e n i a  p u n k t ó w  p o l i g o n o w y c h  
i n i w e l a c y j n y c h  w  d a w n y c h  g r a n i c a c h ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  u s t a ­
w i e n i a  n a  j e z d n i  i c h o d n i k a c h  p u n k t ó w  p o l i g o n o w y c h ,  w  f o r ­
m ie  s k r z y n e k  ż e l a z n y c h  z  n a p i s e m  ,,B. P. P . P.“, i d e n t y c z n y c h  
c o  d o  fo rm y ,  w y g l ą d u  i w y m i a r ó w  z e  s k r z y n k a m i ,  o c h r a n i a -  
j ą c e m i  w y l o t y  r u r  g a z o w y c h .

PODZIĘKOWANIE.
R e d a k c j a  c z a s o p i s m a  „ K r o n i k a  W a r s z a w y "  u d z i e l i ł a  n a m  

b e z i n t e r e s o w n i e  k l i s z e  n a j p i ę k n i e j s z y c h  r e p r o d u k c y j  s w e g o  w y ­
d a w n i c t w a ,  k t ó r e  z a m i e s z c z a m y  w  n i n i e j s z y m  z e s z y c ie ,  s k ł a d a ­
j ą c  n a  t e m  m i e j s c u  s ło w a  g o r ą c e j  p o d z i ę k i  b r a t n i e m u  o r g a ­
now i.

K T O  N IE  W I E R Z Y  —  P R Z E K O N A  S IĘ  Z A  L A T  10.
O p r a c o w a n y  p r z e z  w y d z i a ł  s z k o l n y  m a g i s t r a t u  i z a a p r o ­

b o w a n y  p r z e z  k o m i s j ę  r o z s z e r z e n i a  s ie c i  s z k o ln e j  p l a n  b u d o w y  
n o w y c h  g m a c h ó w  d l a  m i e j s k i c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w  c i ą g u  
n a j b l i ż s z e g o  d z i e s i ę c i o l e c i a ,  p r z e w i d u j e  b u d o w ę  w  l a t a c h  1925
—  26 —  14 g m a c h ó w ,  1926/27 —  10, 1927/28 —  12 1928/29— 16 
i 1929/30 —  11, ł ą c z n i e  w i ę c  63 g m a c h ó w ,  w  k t ó r y c h  m ie ś c ić  
s i ę  b ę d ą  p o  d w i e  s z k o ł y  p o w s z e c h n e .

W o b e c  t e g o ,  ż e  k o s z t  b u d o w y  p o d w ó j n e j  s z k o ł y  w y n o s i  
o k o ł o  1 i p ó ł  m i l jo n a  zł.,  b u d o w a  63 n o w y c h  g m a c h ó w  w  l a ­
t a c h  1925 —  1930 p o c h ł o n ę ł a b y  o k o ł o  100 m i l j o n ó w  z ł o t y c h ,  
c z y l i  r o c z n i e  o k o ł o  20 m i l jo n ó w ,  p o c z y n a j ą c  z a ś  o d  r o k u  1930 
n a  k o s z t  b u d o w y  g m a c h ó w  d la  s z k ó l  p o w s z e c h n y c h  n a l e ż a ­
ł o b y  a s y g n o w a ć  r o c z n i e  p o  15 m i l j o n ó w  z ł o t y c h .

Z A M I E R Z E N I A  O Ś W I A T O W E  N A  R O K  B I E Ż Ą C Y .
W  m y ś l  p r o g r a m u  i n w e s t y c y j n e g o  n a  r. b.,  o p r ó c z  b u ­

d o w y  g m a c h ó w  d l a  m i e j s k i c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  z a m i e r z o n e  
j e s t  r o z p o c z ę c i e  b u d o w y  p r z y  z b i e g u  u l i c y  G ó r n o ś l ą s k i e j  
i R o z b r a t  g m a c h u  d l a  II m i e j s k i e g o  g i m n a z ju m  ż e ń s k i e g o ,  
o b l i c z o n e g o  n a  10 k la s ,  w  k t ó r y c h  b ę d z i e  m o g ł o  p o b i e r a ć  
n a u k ę  o k o ł o  *00 d z i e w c z ą t .

O m a w i a n y  g m a c h  p o s i a d a ć  b ę d z i e  s a l ę  g i m n a s t y c z n ą  
i a k t o w ą ,  j a d a l n ą ,  b o i s k o ,  t a r a s  n a  g m a c h u  o r a z  w s z e l k i e  n a j ­
n o w s z e  u r z ą d z e n i a  s z k o ln e .

P l a n y  b u d o w y  o b y d w ó c h  w s p o m n i a n y c h  g m a c h ó w  s ą  
już  g o t o w e .  O  i le  r o b o t y  b u d o w l a n e  r o z p o c z n ą  s ię  n i e b a w e m ,  
n o w e  g m a c h y  s z k o l n e  o d d a n e  b ę d ą  d o  u ż y t k u  z  p o c z ą t k i e m  
r o k u  s z k o l n e g o  1926 r.

N a d t o  z a m i e r z o n a  j e s t  b u d o w a  g m a c h u  d l a  I m ie j s k i e j  
s z k o ł y  r ę k o d z i e l n i c z e j ,  k t ó r y  s t a n i e  p r z y  z b i e g u  u l i c y  N a r b u t a  
i K a z i m i e r z o w s k i e j  w  M o k o t o w i e .  W  g m a c h u  t y m  m ie ś c ić  s ię  
b ę d ą  w a r s z t a t y  t k a c k i e ,  k o r o n k a r s k i e ,  k i l i m k a r s k i e ,  i n t r o l i -  
g a t o r n i a  e tc .

D R O G I  P O D M I E J S K I E .
O p r a c o w a n y  p l a n  r o z b u d o w y  d r ó g  p o d m i e j s k i c h ,  p r o w a ­

d z ą c y c h  d o  W a r s z a w y  w  p r o m i e n i u  40 k im . ,  m a  n a  c e l u  o d ­
c i ą ż e n i e  s t o l i c y  i p o b u d z e n i e  r u c h u  b u d o w l a n e g o  w  o k o l i c a c h  
W a r s z a w y ,  P i a n  t e n  o b e j m u j e  o k r e s  1 2 - le tn i ,  w  c i ą g u  k t ó r e g o  
m a  b y ć  w y b u d o w a n e  700 k m .  n o w y c h  d r ó g  b i t y c h .

O m a w i a n y  p l a n  p o d z i e l o n o  n a  t r z y  se r j e ,  z k t ó r y c h  
k a ż d a  o b e j m u j e  4 l a t a .

N a j p o t r z e b n i e j s z e  d r o g i  m a j ą  b y ć  w y b u d o w a n e  w  c z a ­
s ie  o d  1925 r. d o  1929 r. B ę d ą  o n e  w y k o n y w a n e  p r z e z  z w i ą z k i  
k o m u n a l n e  p r z y  p o m o c y  f i n a n s o w e j  p a ń s t w a  w  p o s t a c i  b e z ­
p r o c e n t o w y c h  p o ż y c z e k .

O m a w i a n e  r o b o t y  o b e j m u j ą  p o w i a t y :  w a r s z a w s k i ,  r a -  
d z y m i ń s k i ,  g r ó j e c k i ,  m a z o w i e c k i ,  b ł o ń s k i  i c z ę ś c i o w o  s o c h a -  
c z e w s k i .

W  r. b, r o z p o c z ę t o  m i ę d z y  in. w  p o w i e c i e  b ł o ń s k i m  b u ­
d o w ę  d r o g i  d o  Ż y r a r d o w a  p r z e z  G r o d z i s k ,  M i l a n ó w e k ,  H e l e -  
n ó w  d o  P r u s z k o w a  z  o d n o g ą  d o  R a s z y n a  d l a  p o ł ą c z e n i a  
z t r a k t e m  k r a k o w s k i m  n a  ł ą c z n e j  p r z e s t r z e n i  o k o ł o  40 k im .  
R o b o t y  r o z p o c z ę t o  o d  G r o d z i s k a  i d o p r o w a d z o n o  d o  M i l a ­
n ó w k a .  U k o ń c z e n i e  i c h  s p o d z i e w a n e  j e s t  w  r o k u  1927.

O g ó ł e m  d r o g i  p o w i a t o w e  w  w o j e w ó d z t w i e  w a r s z a w s k i e m  
m a j ą  d ł u g o ś ć  3 .554 k im . ,  w  t e j  l i c z b i e  s z o s o w y c h  j e s t  1.059 k im . ,  
b r u k o w a n y c h  216 k im .  i g r u n t o w y c h  2 ,278 k im .  w  l i c z b a c h  
o k r ą g ł y c h .

K a ż d y  p o w i a t  w  w o j .  w a r s z a w s k i e m  u ł o ż y ł  p l a n  b u d o ­
w y  d r ó g  w  n a j b l i ż s z e m  10- lec iu ,  p r z y t e m  o p r a c o w a n a  b y ł a  k o ­
l e j n o ś ć  w y k o n a n i a  r o b ó t .  P o w i a t  w a r s z a w s k i  r o z p o c z ą ł  b u d o ­
w ę  d r o g i  G ó r c z e w s k i e j  o d  W a r s z a w y  d o  G ó r c  w  s t r o n ę  L e s z ­

n a .  D o p r o w a d z o n o  ją  d o t ą d  p r a w i e  d o  R a b ie .  P o d  W a r s z a w ą  
d o p r o w a d z o n o  r ó w n i e ż  s z o s ę  d o  P r u s z k o w a .  Z a m i e r z o n e  je s t  
r o z p o c z ę c i e  b u d o w y  d r o g i  z W a w r a  s t a r y m  t r a k t e m  d o  K a r -  
c z e w i a  p r z e z  M i e d z e s z y  i Ś w id e r ,

P O D A T E K  M I E J S K I  O D  L O K A L I .
M a g i s t r a t  m. W a r s z a w y  z a r z ą d z i ł  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j ­

ne ,  c e l e m  ś c i ą g n i ę c i a  z a l e g ł o ś c i  m i e j s k i e g o  p o d a t k u  o d  l o k a i i  
z a  I - s z ą  p o ł o w ę  i w y m i a r u  t e g o ż  p o d a t k u  z a  I l - g ą  p o ł o w ę  r. b. 
P o d a t e k  t e n  o d  l o k a l i  h a n d l o w y c h  w v n o s i  4 p r o c .  s t a w k i  k o ­
m o r n e g o ,  a  o d  l o k a l i  p r y w a t n y c h  3 p r o c .  E g z e k u c j a  m a  b y ć  
u k o ń c z o n a  d o  d n i a  1 -go p a ź d z i e r n i k a  r. b.

I  N I E C H  K i u  łyZEK-NIE, ŻE i»iĘ N IE  B U D U J E M !
M i n i s t e r s t w o  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  z a t w i e r d z i ł o  t y m c z a s o ­

w o  p l a n y  z a b u d o w y  n a s t ę p u j ą c y c h  t e r e n ó w  w  o b r ę b i e  m. 
W a r s z a w y :  t e r e n u  o a n s l w o w e g o  p o ł o ż o n e g o  m i ę d z y  ul. F i l t r o ­
w ą ,  R a s z y ń s k ^  W a w e l s k ą  i S u c h ą ,  o r a z  t e r e n ó w  D o ło ż o n y c h  
p >między ul.  P u ł a w s k ą ,  D o l n ą ,  P e l w e d e r s k ą  i ko l .  M o k o ­
t ó w  2 i 3.

C o  s ię  t y c z y  t e r e n ó w  p a ń s t w o w y c h  p r z y  ul. F i l t r o w e j ,  
z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  że  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p o w s t a n ą  t a m  b u ­
d y n k i  m i e s z k a l n e  k i l k u  s p ó ł d z i e ln i  b u d o w l a n o - m i e s z k a n i o -  
w y c h .  R e s z t a  t e r e n u  j e s t  p r z e z n a c z o n a  n a  b u d y n k i  u ż y t e c z n o ­
śc i  p u b l i c z n e j  i s k w e r y .

B A R Y K A D Y  N A  U L I C A C H  N I E  Z N I K N Ą  T A K  P R Ę D K O .
O p r ó c z  w y k o n a n y c h  już  w  b i e ż ą c y m  s e z o n i e  b u d o w l a ­

n y m  n o w y c h  b r u k ó w  n a  p o w i e r z c h n i  266,833 m e t r ó w  k w .,  
p r z e p r o w a d z o n e  s ą  r o b o t y  b r u k a r s k i e  n a  o b s z a r z e  179,740 
m e t r ó w  k w .

N i e b a w e m  r o z p o c z ę t e  b ę d ą  r o b o t y  n a  u l i c a c h :  b r u k  
ć r e w n i a n y  m a  b y ć  u ł o ż o n y  n a  L e s z n ie ,  p r z e d  k o ś c i o ł e m ,  n a  
ul.  P r o s t e j  p r z e d  s z k o ł ą  k u p i e c k ą  i w  al. U j a z d o w s k i c h  o d  
p l a c u  T r z e c h  K r z y ż y  d o  ul.  N o w o w i e j s k i e j .  G r u b ą  k o s t k ą  g r a ­
n i t o w ą  w y b r u k o w a n e  b ę d ą  u l i c e :  D ł u g a  o d  F r e t a  d o  K i l i ń s k i e ­
go  i P o w ą z k o w s k a  o d  k o ś c i o ł a  d o  4 b r a m y .  ( J l ice  W s c h o w s k a  
o d  P r ą d z y ń s k i e g o  d o  O r d o n a .  C z a r t o r y s k i c h  o d  ul. S y b i l l i  d o  
S a p e r s k i e j  i O s t r o w s k a  o d  S m o c z e j  d o  L u b e c k i e g o  o t r z y m a j ą  
b r u k  z k a m i e n i a  p o ln e g o .  N a  ul . S a p e r s k i e j  o d  P o w ą z k o w s k i e j  
d o  C z a r t o r y s k i c h ,  n a  ul. P r z e m y s k i e j  n a  c a ł e j  d łu g o ś c i  o r a z  n a  
ul.  G u m i ń s k i e j  o d  S o b i ń s k i e g o  d o  K a r l i ń s k i e g o  n a s t ą p i  p r z e -  
b r u k o w a n i e  j e z d n i  z  k a m i e n i a  p o ln e g o .

W s z y s t k i e  t e  r o b o t y  w y k o n a n e  b ę d ą  n a  p o w i e r z c h n i  
29,917 m e t r ó w  k w .  R a z e m  w i ę c  w  r. b.  r o b o t y  b r u k a r s k i e  o b e j ­
m ą  475,490 m. k w .
T R Z Y  N O W E  M O S T Y .

O p r a c o w a n y  o b e c n i e  p l a n  r e g u l a c j i  m i a s t a  p r z e w i d u j e  
b u d o w ę  k i l k u  n o w y c h  m o s t ó w .

N a  p i e r w s z y m  p l a n i e  j e s t  b u d o w a  m o s t u ,  ł ą c z ą c e g o  u l i ­
c ę  K a r o w ą  z p r z e c i w l e g ł y m  b r z e g i e m  P ra g i .

N a s t ę p n y  m o s t  p o w i n i e n  p o ł ą c z y ć  p r z e d ł u ż e n i e  u l i c y  
M o s t o w e j  z P e l c o w i z n ą  n a  P r a d z e ,  k t ó r a ,  m a j ą c  p o ł ą c z e n i e  
z c e n t r u m  m i a s t a ,  s z y b k o  s ię  r o z b u d u j e .

T r z e c i  m o s t  p o ł ą c z y ł b y  p o ł u d n i o w ą  c z ę ś ć  W a r s z a w y  —  
M o k o t ó w  z K ę p ą  G o c ł a w s k ą .

N a j b a r d z i e j  p a l ą c ą  i n i e c i e r p i ą c ą  z w ł o k i  j e s t  k w e s t j a  
z b u d o w a n i a  m o s t u  u  w y l o t u  u l i c y  K a r o w e j ,  t e m  w i ę c e j ,  że  
m o s t  K i e r b e d z i a  b ę d z i e  c z a s o w o  z a m k n i ę t y ,  g d y ż  w y m a g a  
g r u n t o w n e g o  r e m o n t u .

O d  z r e a l i z o w a n i a  g r u n t o w n e g o  p l a n u  k o m u n i k a c y j n e g o  
z a l e ż ą  n o r m a l n e  w a r u n k i  b u d o w l a n e  i r o z w ó j  W i e l k i e j  W a r ­
s z a w y .

W O D O C I Ą G I .
P o  t r z y t y g o d n i o w y m  s t r a j k u  p r z y  b u d o w i e  f i l t r ó w  n a  

K o s z y k a c h ,  p r z e d s i ę b i o r c a  t y c h  r o b ó t ,  n i e  m o g ą c  d o j ś ć  d o  p o ­
r o z u m i e n i a  z e  s t r a j k u j ą c y m i ,  p r z y j ą ł  n o w y c h  r o b o t n i k ó w .  P o z a  
t e m  d y r e k c j a  w o d o c i ą g ó w ,  n i e  m o g ą c  c z e k a ć  n a  p o r o z u m i e n i e  
p r z e d s i ę b i o r c y  z e  s t r a j k u j ą c y m i  r o b o t n i k a m i ,  p o s t a n o w i ł a  z a ­
s t ą p i ć  r o b o t y  m u l a r s k i e  b e t o n o w e m i ,  w s k u t e k  c z e g o  l i c z b a  
m u l a r z y ,  p o t r z e b n y c h  d o  r o b ó t ,  b ę d z i e  z r e d u k o w a n a  d o  j e d n e j  
c z w a r t e j  i c h  d o t y c h c z a s o w e j  l i c z b y .

N a d t o  d y r e k c j a  w o d o c i ą g ó w  n i e  c h c e  p o z o s t a w a ć  n a  
p r z y s z ł o ś ć  w  z a l e ż n o ś c i  o d  d o b r e j  w o l i  m u l a r z y ,  z a s t ą p i ,  z a ­
c z y n a j ą c  o d  p r z y s z ł e g o  r o k u ,  b u d o w l e  m u r o w a n e  b u d o w l a m i  
b e t o n o w e m i .

M i ę d z y  in. w  r. 1926 p r o j e k t o w a n a  j e s t  b u d o w a  z b i o r n i ­
k a  d l a  f i l t r o w a n e j  w o d y  o b j ę t o ś c i  60.000 m e t r ó w  s z e ś c i e n n y ę h ,  
p i z y  k t ó r e j  z n a l a z ł o b y  z a t r u d n i e n i e  w  c i ą g u  2 l a t  o k o ł o  300 
m u l a r z y .  T y m c z a s e m  t e g o r o c z n e  d o ś w i a d c z e n i e  w y k a z a ł o ,  że  
m u l a r z e  p r z y  b u d o w i e  f i l t r ó w  u k ł a d a l i  o d  60 d o  120 s z t u k  
c e g ł y  d z i e n n i e ,  z a m i a s t  300 d o  500, w o b e c  c z e g o  p r o j e k t u j e
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s ię  w y b u d o w a n i e  ż e l a z o b e t o n o w e g o  z b i o r n i k a  f i l t r o w a n e j  w o ­
dy ,  w  c e lu  u n i k n i ę c i a  t a k  m a ł o  w y d a j n e j  p r a c y  m u la r z y .

R O Z S Z E R Z E N I E  S I E C I  G A Z O W E J .
S e z o n  r o b ó t  u l i c z n y c h  w  k i e r u n k u  r o z s z e r z e n i a  s i e c i  

g a z o w e j  z n a j d u j e  s ię  w  c a ł e j  p e łn i .  D o t y c h c z a s  w  k r ó t k i m  
s t o s u n k o w o  o k r e s i e  s i e ć  p r z e w o d ó w  p o d z i e m n y c h  p o w i ę k s z o ­
n a  z o s t a ł a  o  p i ę ć  k i l o m e t r ó w .  U ł o ż o n o  r u r y  d o  g a z u  n a  u l i ­
c a c h  O d r o w ą ż a ,  11 L i s t o p a d a ,  M o c h n a c k i e g o ,  P o w ą z k o w s k i e j ,  
C z e r n i a k o w s k i e i j  i n a  u l i c a c h ,  o k a l a j ą c y c h  m i e s z k a n i o w ą  
s p ó ł d z i e ln i ę  o f i c e r ó w  „ S a d y b a " ,  z j e d n o c z e s n e m  w p r o w a d z e ­
n i e m  g a z u  d o  w i ę k s z o ś c i ,  b ę d ą c y c h  tu ż  n a  w y k o ń c z e n i u ,  d o ­
m ó w  t e j  s p ó łd z ie ln i .

P O R Ó D  N O W E J  D Z IE L N IC Y . . .  Z P O P R A W K A M I .
M a g i s t r a t  w a r s z a w s k i  z a r z u c i ł  p r o j e k t  z b u d o w a n i a  n o ­

w e j  d z i e l n i c y  w i l lo w e j  n a  p r z e d m i e ś c i u  K o ło ,  s t w i e r d z i w s z y ,  
ż e  p u n k t  t e n  n i e  n a d a j e  s i ę  d o  t e g o  ce lu .

N a t o m i a s t  n o w a  d z i e l n i c a  p o w s t a n i e  n a  t e r e n a c h  m i ę ­
d z y  M a r v m o n t e m ,  B u r a k o w e m  i s t a r ą  p r o c h o w n i ą ,  g d z i e  w e ­
d le  p r o j e k t u  m a g i s t r a c k i e g o ,  s t a n i e  o k o ł o  200 n i e w i e l k i c h  d o ­
m ó w  m i e s z k a l n y c h ,  o t a c z a j ą c y c h  w i e ń c e m  d u ż y  p a r k  z  j e z i o ­
r e m  w  p o ś r o d k u .

W  t y m  c e l u  m a g i s t r a t  z w r ó c i ł  s ię  już  d o  r z ą d u  o p r z y ­
z n a n i e  k r e d y t ó w .

I M A G I S T R A T  N I E  „ O D  MA COCH Y**.
P r o j e k t o w a n e  j e s t  r o z s z e r z e n i e  i p r z e b u d o w a  r a t u s z a  

o d  s t r o n y  ul.  D a n i ł o w i c z o w s k i e j  i p a ł a c u  B l a n k a  Z a m ie r z o n e  
je s t  d o p r o w a d z e n i e  w s z y s t k i c h  b u d v n k ó w .  n ie  w y ł ą c z a j ą c  p a r ­
t e r o w y c h  d o  4 p i ę t e r .  D o  n o w y c h  l o k a l i  p r z e n i e s i o n e  b ę d ą  
u r z ę d y  m ie j s k i e ,  m i e s z c z ą c e  s ię  d o t y c h c z a s  n a  m i e ś c i e  w  l o k a ­
l a c h  w y n a j ę t y c h .  R o b o t y  b u d o w l a n e  d o k o n y w a n e  b ę d ą  s e r j a -  
mi i p o t r w a ć  m a j ą  o d  3 d o  4 l a t .  P o t r z e b n a  n a  r o z p o c z ę c i e  
r o b ó t  s u m a  w s t a w i o n a  b ę d z i e  d o  b u d ż e t u  n a  r. 1926.

P A Ł A C  S T A S Z I C A .

F r o n t  p a ł a c u  j e s t  p r z e b u d o w a n y ;  o d p o w i e d n i e  r o b o t y  
s ą  w  o k r e s i e  w y k o ń c z e n i a .  O b e c n i e  o d b y w a  się  t y n k o w a n i e  
f a s a d y .  P o d c i e n i a  o d  s t r o n y  K r a k .  P r z e d m i e ś c i a  s ą  w y k o n a n e .  
U ło ż o n o  t e ż  d a c h  ż e l a z n o b e t o n o w y  n a d  s a l a m i  b o c z n e m i .  
Z d ję to  d a c h  n a d  s a l ą  g łó w n ą .

W e w n ą t r z  g m a c h u  r o b o t y  o d b y w a j ą  s ię  w  w e s t i b u l u ,  n a  
g łó w n e j  k l a t c e  s c h o d o w e j  i w  w i e l k i e j  s a l i  T o w .  N a u k o w e g o .  
W s z y s t k i e  t e  r o b o t y  m a j ą  b y ć  u k o ń c z o n e  p r z e d  1 -y m  s t y c z ­
n i a  1926 r  ( W  n - r z e  6 - y m  „ P o l s k i e g o  P r z e g l ą d u  B u d o w l a n e ­
go  p o d a m y  w i ę c e j  s z c z e g ó łó w ) .

S O B Ó R  N A  P L A C U  S A S K I M .

U k o ń c z o n o  z d e j m o w a n i e  w e w n ę t r z n y c h  m a r m u r ó w .  P o ­
c z y n i o n o  p r z y g o t o w a n i a  d o  z d e j m o w a n i a  m o z a i k  w e w n ę t r z ­
n y c h .  Z d e j m o w a n i e  i c h  z e  w z g l ę d u  n a  s k o m p l i k o w a n e  p r a c e ,  
p o t r w a  o k o ł o  3 - c h  t y g o d n i .  U k ł a d a n e  s ą  f u n d a m e n t y  p o d  m a ­
sz y n y  p n e u m a t y c z n e  d o  r o z b i j a n i a  m u r ó w  s o b o r u .  Z a p r o w a ­
d z o n o  p o ł ą c z e n i e  z e l e k t r o w n i ą  d l a  p o r u s z a n i a  t y c h  m a s z y n .

D o t y c h c z a s  z a t r u d n i o n y c h  b y ł o  p r z y  r o z b i ó r c e  o k o ł o  
100 r o b o t n i k ó w ,  o b e c n i e  l i c z b ę  i c h  z r e d u k o w a n o .

P o c z y n i o n o  s t a r a n i a  w  B a n k u  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o
o k r e d y t  n a  d a l s z ą  r o z b i ó r k ę .  S t a r a n i a  t e  p o p i e r a  m in .  r o b ó t  
p u b l i c z n y c h .

R O N D O  P R Z Y  K O Ś C I E L E  Ś W . F L O R J A N A .
M a g i s t r a t  z a t w i e r d z i ł  p r o j e k t  r e g u la c j i  i z a b u d o w a n i a  

r o n d a  p r z y  k o ś c i e l e  Św. F l o r j a n a  n a  P r a d z e ,  p r z y j m u ją c  n a s t ę ­
p u j ą c e  z a s a d y :  I lo ś ć  k o n d y g n a c y j  b u d o w l i ,  o t a c z a j ą c y c h  r o n ­
d o ,  w i n n a  w y n o s i ć  4 ( p a r t e r  i 3 p i ę t r a ) .  F r o n t  b u d y n k u  s z p i t a l a  
P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o  w i n i e n  b y ć  o t w a r t y  o d  s t r o n y  r o n d a .  
M i ę d z y  g r o b l ą  ul. Z y g m u n t o w s k i e j  a  t e r e n e m  s z p i t a l a  p o w i ­
n i e n  b y ć  p a s  g r u n t u  w o l n y  o d  z a b u d o w a ń ,  k t ó r y  e w e n t u a l n i e  
m ó g ł b y  w y t w o r z y ć  k o m u n i k a c j ę  m i ę d z y  r o n d e m  a  ul. P a n i e ń ­
s k ą .  P o z io m  p a s a  g r u n t u  m i ę d z y  r o n d e m  ś r o d k o w e m  a  ul . O k ó l ­
n ą  b ę d z i e  p r z y s t o s o w a n y  d o  p o z i o m u  ul. O k ó ln e j .  Ze w z g l ę d u  
n a  r o z b u d o w y w a n i e  s z p i t a l a  o r a z  z e  w z g l ę d ó w  a r c h i t e k t o n i c z ­
n y c h  o k a z a ł o  s ię  k o n i e c z n e m  z m n i e j s z e n i e  p r o m i e n i a  r o n d a  
z 91 m t r ,  d o  85 m t r .

B Ą D Ź M Y  M I Ł O S I E R N I .

W y d z i a ł  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  i s z p i t a l n i c t w a  m a g i s t r a t u  
m. st . W a r s z a w y  p r o j e k t u j e  w s t a w i e n i e  d o  b u d ż e t u  n a  r o k  
1926 s u m y  3 m i l jo n ó w  z ł o t y c h  n a  z a k u p  p l a c ó w  i n i e r u c h o m o  
śc i  d l a  n o w o p r o j e k t o w a n y c h  s z p i t a l i  i z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n  
n y c h ,  a  m i a n o w i c i e  p l a c ó w  n a  w y b u d o w a n i e  d o m u  n o c l e g o  
w e g o  d l a  m ę ż c z y z n ,  d o m u  n a  p o g o t o w i e  d l a  d z ie c i ,  n a  r o z s z e  
r ż e n i e  s c h r o n i s k a  p r z y  ul.  W o l n o ś ć ,  n a  z a k ł a d  d l a  p r o s t y t u  
t e k ,  n a  s z p i t a l  n a  1,500 ł ó ż e k ,  n a  z a k ł a d  d l a  d z i e c i  n a  300

m ie j sc ,  d o m u  o b o k  s z p i t a l a  św .  D u c h a  w  c e l u  je g o  r o z s z e r z e ­
n i a  o r a z  d o m u  n a  b i u r a  w y d z i a ł u  o p i e k i  s p o ł e c z n e j .

K Ą P I E L I S K O  M I E J S K I E .
M a g i s t r a t  z a t w i e r d z i ł  s z k i c  p r o j e k t u  z a k ł a d u  k ą p i e l o ­

w e g o  p r z y  ul . L e s z c z y ń s k i e j ,  w  o p r a c o w a n i u  a r c h i t e k t a  D z i e r ­
ż a n o w s k i e g o .  K o s z t y  b u d o w y  w y n i o s ą  3 .700.000 zł. B u d o w a  
p o t r w a  l a t  k i l k a .

C E G I E L N I A  M I E J S K A  N A  B U R A K O W I E .
N a  B u r a k o w i e  p r z y  z b i e g u  ul.  M a r y m o c k i e j  i W ł o ś -  

c i e ń s k i e j  p o w s t a n i e  w i e l k a  m i e j s k a  c e g ie ln i a ,  k t ó r a  
p r o d u k o w a ć  m a  50 m i l j o n ó w  s z t u k  c e g i e ł  r o c z n ie .  Z a s p o k a j a ć  
b ę d z i e  o n a  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o t r z e b y  b u d o w l a n e  m i a s t a ,  
a  n a s t ę p n i e  i n s t y t u c j i  p a ń s t w o w y c h  i o s ó b  p r y w a t n y c h .

G l i n a  b ę d z i e  w y b i e r a n a  n a  g ł ę b o k o ś c i  24 m e t r ó w .  P o  
30 l a t a c h  p r o d u k c j i  c e g i e l n i a  b ę d z i e  s k a s o w a n a ,  n a  m ie j s c u  
z a ś  g l i n i a n k i  p o z o s t a n i e  w s p o m n i a n y  s t a d jo n ,  o d d a n y  p o  t y m  
c z a s i e  d o  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u .

N a  p o d s t a w i e  b a d a ń  g e o l o g i c z n y c h  j e s t  t o  n a j l e p s z a  g l i ­
n a  w  o k o l i c a c h  W a r s z a w y .  C e g ie ln i a  s t a n i e  w  c i ą g u  d w ó c h  l a t  
k o s z t e m  o k o ł o  2 i p ó ł  m i l j o n a  z ł o t y c h .  P r z y  b u d o w i e  c e g i e ln i  
z n a j d z i e  z a t r u d n i e n i e  o k o ł o  200 r o b o t n i k ó w .

R Z E Ź N I A  C E N T R A L N A .

D o  b u d ż e t u  m i a s t a  n a  r o k  1926 m a g i s t r a t  p r o j e k t u j e  
w n i e s i e n i e  8 .000.000 zł.  n a  z a p o c z ą t k o w a n i e  b u d o w y  rz e ź n i  
c e n t r a l n e j ,  w p ł y w y  b o w i e m  z p o d w y ż s z o n y c h  o 25 p r o c .  o p ł a t  
r z e ź n i a n y c h  w y n o s z ą  o k o ł o  600 .000 zł. r o c z n i e  i n i e  w y s t a r ­
c z a j ą  n a  p o d j ę c i e  b u d o w y  r z e ź n i  c e n t r a l n e j .

T R Z Y  W Y R Z U T Y  S U M I E N I A  M A G I S T R A C K I E G O .
W y d z i a ł  z d r o w i a  m a g i s t r a t u  w z y w a  m a g i s t r a t  do :  1) 

p r z e n i e s i e n i a  d o m u  m o d l i t w y  z p l a c u  b a z a r u  n a  P r a d z e ,  u s u ­
n i ę c i a  j e d n e g o  r z ę d u  b u d e k ,  z a p r o w a d z e n i a  w i ę c e j  b a s e n ó w  

d la  r y b  w  b a z a r z e  R ó ż y c k i c h ,  2) z a p r o w a d z e n i a  w o d o c i ą g ó w  
i z l e w ó w  w  s k l e p a c h  m i ę s n y c h  w  b a z a r z e  D u d n i k o w a ,  p o ­
k r y c i a  a s f a l t e m  t e g o  b a z a r u  o d  ul.  B i a ł o s t o c k i e j  i u s u n i ę c i a  
b r u k u  z k a m i e n i a  p o l n e g o ,  3) z a p r o w a d z e n i a  w  b u d k a c h ,  
s p r z e d a j ą c y c h  m ię s o  w  b a z a r z e  P a c h o l s k i e g o ,  w o d o c i ą g ó w  
i z l e w ó w ,  w y r ó w n a n i a  ś c i e k ó w ,  a b y  w o d a  c u c h n ą c a  n ie  z a ­
t r z y m y w a ł a  s ię  w  n ic h ,  w r e s z c i e  w y a s f a l t o w a n i a  i s k a n a l i z o ­
w a n a  t e g o  b a z a r u .

R O Z B U D O W A  M I E J S K I C H  S K Ł A D Ó W  T O W A R O W Y C H .
M i e j s k i e  s k ł a d y  t o w a r o w e  p r z y  d w o r c u  W a r s z a w a  —  

G d a ń s k a  o t r z y m a j ą  n o w y  p a w i l o n  ż e l a z o - b e t o n o w y .  D o t y c h ­
c z a s o w e  p o m i e s z c z e n i a  s k ł a d ó w  b y ł y  z a  m a ł e  d l a  d u ż e g o  r u ­
c h u  t o w a r o w e g o .  N o w y  p a w i l o n  d łu g o ś c i  250 m e t r ó w  z a o p a ­
t r z o n y  j e s t  w  p i w n i c e .  J e s t  w  p o ł o w i e  g o t o w y  i w k r ó t c e  o d ­
d a n y  b ę d z i e  d o  u ż y t k u .

N a d t o  n a  t e r e n i e  s k ł a d ó w  z b u d o w a n o  r a m p ę  w y ł a d u n ­
k o w ą  d l a  c i ę ż k i c h  ł a d u n k ó w .

B U D O W A  K O L O N J I  A K A D E M I C K I C H .
B u d o w a  k o lo n j i  a k a d e m i c k i c h  p o s t ę p u j e  n a p r z ó d ;  już 

d r u g i  g m a c h  p o k r y t o  d a c h e m ,  a  r o b o t y  t y n k o w e ,  s t o l a r s k i e  
i i n s t a l a c y j n e  s ą  n a  u k o ń c z e n i u .  J e s t  n a d z i e j a ,  że  w  p i e r w ­
s z y c h  d n i a c h  l i s t o p a d a  300 s t u d e n t ó w  o t r z y m a  d a c h  n a d  g ł o w ą  
i k ą t  d o  n a u k i .

P o m i m o  t o  t y s i ą c e  m ł o d z i e ż y  n a d a l  p o z o s t a n ą  b e z  
m i e s z k a ń .  K o m i t e t  b u d o w y  w  k o ń c u  s i e r p n i a  p r z y s t ą p i  d o  r o ­
b ó t  z i e m n y c h  p o d  b u d o w ę  p a w i l o n u  g łó w n e g o .  R o b o t y  t e  b ę ­
d ą  w y k o n a n e  p r z e z  s a m y c h  s t u d e n t ó w .

I O  B I E D N Y C H  P A M I Ę T A J M Y .

M a g i s t r a t  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  p o l e c i ł  w y d z i a ł o w i  
t e c h n i c z n e m u  p r z y s t a n i e  n i e z w ł o c z n i e  d o  b u d o w y  n o w e g o  b a ­
r a k u  d l a  b e z d o m n y c h  i e k s m i t o w a n y c h ,  o b l i c z o n e g o  n a jm n ie j  
n a  100 r o d z in .

C z ę ś ć  k o s z t ó w  b u d ta w y  p o k r y t a  m a  b y ć  z s o e c j a l n i e  
p r z e w i d z i a n e g o  n a  t e n  c e l  k r e d y t u  w  s u m ie  150.000 zł ., o p o ­
z o s t a ł ą  z a ś  c z ę ś ć  z g ł o s z o n y  b ę d z i e  w n i o s e k  d o  r a d y  m ie j s k ie j ,  
p o  w y n a l e z i e n i u  ź r ó d ł a  p o k r y c i a  w y d a t k u .

S A M I  S O B I E .

P i e r w s z a  c z ę ś ć  d o m ó w  d la  p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h  p r z y  
ul. R a s z y ń s k i e j  j e s t  już  n a  w y k o ń c z e n i u  W  n a j b l i ż s z y c h  t y g o ­
d n i a c h  m i i a s t o  u z y s k a  30  n o w y c h  m i e s z k a ń  d l a  s w y c h  p r a c o w ­
n ik ó w .  P o n i e w a ż  d o m  p r z y  ul. R a s z y ń s k i e j ,  w  m y ś l  b u d ż e t u  k o ­
m i t e t u  z a b u d o w y — o b e j m u j e  j a k o  c a ł o ś ć — j e s z c z e  d w a  p a w i l o n y ,  
k t ó r e  w i n n y  b y ć  w  b i e ż ą c y m  s e z o n i e  b u d o w l a n y m  d o p r o w a ­
d z o n e  p o d  d a c h  —  k o m i t e t  z a b u d o w y  z a p r o p o n o w a ł  m a g i s t r a ­
t o w i  o g ł o s z e n i e  p r z e t a r g u  n a  p o w y ż s z e  r o b o t y ,  o b j ę t e  k o s z t o ­
r y s e m  n a  o g ó l n ą  s u m ę  1.049.161 zł.
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W  n a jb l i ż s z y c h  d n i a c h  w y d z i a ł  t e c h n i c z n y  m a g i s t r a t u  
r o z p o c z ą ć  m a  n a  ś l i m a k u  p r z y  ul . K a r o w e j  b u d o w ę  w i e l k i e g o  
d o m u  m i e s z k a l n e g o  d l a  u r z ę d n i k ó w  m ie j s k i c h ,  o b l i c z o n e g o  n a  
120 p o k o j ó w ,  s t a n o w i ą c y c h  40 m i e s z k a ń  (od 2 d o  4  p o k o j ó w  
k a ż d e ) .

D o  K o m is j i  b u d o w y  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  n a  B u r a k o -  
w ie ,  g d z ie  s t a n ą ć  m a  n a r a z i e  39 d o m ó w ,  a  w  p r z y s z ł o ś c i  200 
d o m ó w ,  w e s z l i :  p r o f .  S o s n o w s k i ,  inż .  S ł o m i ń s k i ,  d y r .  W y c z ó ł ­
k o w s k i  i ł a w n i k  p. B a r y k a .  P r a c e  p r z y g o t o w a w c z e  u k o ń c z o n o .  
W y d z i a ł  z a o p a t r y w a n i a  p r z y s t ą p i ł  o b e c n i e  d o  z w ó z k i  m a t e r ­
j a ł ó w  b u d o w l a n y c h  n a  m ie j s c e  b u d o w y .  K a ż d y  z d o m ó w  p o ­
s i a d a ć  b ę d z i e ,  o p r ó c z  p o d w ó r z a ,  400 m e t r ó w  k w .  o tf rodu .

RESTAURACJA KOŚCIOŁA ŚW. ANNY.
P r z y  o d n a w i a n i u  k o ś c i o ł a  Św. A n n y  n a  k r a k o w s k i e m  

P r z e d m i e ś c i u  t r z e b a  b y ł o  r ó w n i e ż  d o p r o w a d z i ć  d o  n a l e ż y t e g o  
s t a n u  p o d w ó r k o ,  w  c e l u  u t w o r z e n i a  c a ł o ś c i  a r c h i t e k t o n i c z n e j ,  
p r z y  k o ś c i e l e ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  p o d w ó r k o  to ,  w i d o c z n e  z  K r a ­
k o w s k i e g o  P r z e d m i e ś c i a ,  j e s t  o b e c n i e  w  b a r d z o  z ł y m  s t a n ie .  
W y d z i a ł  k o n s e r w a t o r s k i  T o w .  o p i e k i  n a d  z a b y t k a m i  p r z e ­
sz ło ś c i ,  u z n a ł  z a  n a j b a r d z i e j  w s k a z a n e  u ł o ż e n i e  n a  p o d w ó r k u  
p ł y t  g r a n i t o w y c h .  P o n i e w a ż  m ie j s k i  w y d z i a ł  t e c h n i c z n y  p o s i a ­
d a  g r a n i t o w e  p ł y t y  c h o d n i k o w e ,  u ł o ż o n e  n a  n i e k t ó r y c h  u l i ­
c a c h ,  j a k  W i l c z a ,  R a s z y ń s k a  i t.  d. , a  p ł y t y  t e  w  p r a k t y c e ,  ze  
w z g l ę d u  n a  s w ą  ś l i s k o ś ć ,  o k a z a ł y  s ię  n i e o d p o w i e d n i e ,  m a g i ­
s t r a t  p o s t a n o w i ł  w y d a ć  200 m t r .  k w .  g r a n i t o w y c h  p ł y t  k i e r o ­
w n i c t w u  r o b ó t  p r z y  o d n a w i a n i u  k o ś c i o ł a  z a  z w r o t e m  k o s z t ó w  
w y j ę c i a  p ł y t  i u ł o ż e n i a  n o w y c h  p ł y t  b e t o n o w y c h ,  k t ó r e  m a j ą  
g r a n i t o w e  z a s t ą p i ć .

PRZEBUDOWA KOŚCIOŁA GARNIZONOWEGO.
P o  r o c z n e j  p r z e r w i e ,  s p o w o d o w a n e j  b r a k i e m  k r e d y t ó w ,  

p r z y s t ą p i o n o  d o  d a l s z y c h  r o b ó t  n a d  z e w n ę t r z n ą  p r z e b u d o w ą  
k o ś c i o ł a  g a r n i z o n o w e g o  p r z y  ul. D łu g ie j .  N a  r a z i e  s ą  p r o w a ­
d z o n e  p r a c e  n a d  o t y n k o w a n i e m  d w ó c h  s t r z e l i s t y c h  w i e ż y c  
k o ś c i o ł a  i u p i ę k s z e n i e m  i c h  o r n a m e n t a c j ą  g ip s o w ą .

P o z o s t a ł e  p r a c e  n a d  w y k o ń c z e n i e m  e l e w a c j i  f r o n t o w e j  
m a j ą  b y ć  u k o ń c z o n e  w  c i ą g u  p r z y s z ł e g o  m ie s i ą c a .

0 KOŚCIÓŁ W REMBERTOWIE.
I s t n i e j ą c a  w  R e m b e r t o w i e  k a p l i c a  w o j s k o w a  n i e  w y ­

s t a r c z a  d l a  r e l i g i j n y c h  p o t r z e b  l u d n o ś c i  c y w i ln e j  t e j  o s a d y ,  
k t ó r a  p o  o t w a r c i u  w  n ie j  f a b r y k i  „ P o c i s k "  z n a c z n i e  s i ę  z a l u d ­
n i ł a .  G r o n o  o s ó b  z  k s .  B u ł h a k i e m  n a  c z e l e  z a k r z ą t n ę ł o  s ię  
o k o ł o  w z n i e s i e n i a  w  R e m b e r t o w i e  s t a ł e g o  k o ś c i o ł a .

„WSPÓLNY DACH."
K o o p e r a t y w a  m i e s z k a n i o w a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h

1 k o m u n a l n y c h ,  d z i a ł a j ą c a  p. n. „ W s p ó l n y  D a c h " ,  r o z p o c z ę ł a  
p r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i  n a  s k r a j u  p u s z c z y  K e m p i ń s k i e j  w  M ł o ­
c i n a c h ,  w  n a i n i ę k n i e j s z e j  d z i e l n i c y  s to l i c y ,  r o k u j ą c e j  n a j w i ę k ­
s z ą  p r z y s z ł o ś ć ,  b u d o w ę  p i ę c i u  d o m k ó w .  W s p o m n i a n a  k o o p e ­
r a t y w a  z a m i e r z a  w y b u d o w a ć  o g ó ł e m  w  t y m  r o k u  20  d o m k ó w ,  
p r z e w a ż n i e  d w u r o d z i n n y c h ,  o t o c z o n y c h  o g r ó d k a m i ,  z  k t ó r y c h  
k a ż d y  z a j m o w a ć  b ę d z i e  p r z e s t r z e ń  o k o ł o  4 .500 ło k c i .  M i e j s c e  
b u d o w y  p o ł o ż o n e  j e s t  w  p o b l i ż u  W i s ły ,  z  l e w e j  s t r o n y  s z o s y  
Z a k r o c z y m s k i e j .

P l a n  p a r c e l a c y j n y  c a ł e j  t e j  d z i e l n i c y  u ł o ż o n y  b y ł  j e s z c z e  
p r z e d  w o j n ą ,  n i e  z d o ł a n o  go  j e d n a k  w y k o r z y s t a ć .  W a r u n k i  b u ­
d o w y  s ą  i d e a l n e ,  a l b o w i e m  w  p o b l i ż u  z n a j d u j e  s i ę  j e d n a  z  n a j ­
w i ę k s z y c h  c e g i e lń ,  p o ł o ż o n y c h  p o d  W a r s z a w ą .

PARK NARODOWY.
W s k u t e k  s t a r a ń  k o m i t e t u  r o z b u d o w y  m a g i s t r a t u  m. st . 

W a r s z a w y ,  m in .  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  w y r a z i ł o  z g o d ę  n a  p r z e k a ­
z a n i e  m i a s t u  l a s k u  B i e l a ń s k i e g o  w  c e l u  u r z ą d z e n i a  n a  je g o  t e ­
r e n a c h  p a r k u  n a r o d o w e g o .

P a r k  t e n  b ę d z i e  p o ł ą c z o n y  z  W a r s z a w ą  z  j e d n e j  s t r o n y  
s z o s ą  M a r y m o n c k ą ,  z  d r u g i e j  z a ś  a l e j ą  w z d ł u ż  b r z e g u  W i s ły ,  
p o ł o ż o n ą  w  p o b l i ż u  c y t a d e l i .  O p r ó c z  t e g o  p r o j e k t o w a n e  j e s t  
z a ł o ż e n i e  w  p a r k u  o g r o d u  z o o l o g i c z n e g o .

P o  d r u g i e j  s t r o n i e  sz o s y ,  n a p r z e c i w k o  l a s k u  B i e l a ń s k i e ­
go, d o k o n a n a  b ę d z i e  r e g u l a c j a  i p a r c e l a c j a  t e r e n ó w  d l a  b u d o ­
w n i c t w a  p r y w a t n e g o .  T e r e n y  p o w y ż s z e  s ą  p r z e z  o d p o w i e d n i e  
w ł a d z e  p r z e k a z a n e  m ia s tu .

D o  b u d ż e t u  W a r s z a w y  n a  r o k  p r z y s z ł y  w s t a w i o n a  b ę ­
d z i e  s u m a  n a  z a p o c z ą t k o w a n i e  r o b ó t .  P a r k  n a r o d o w y  w  l a s k u  
B i e l a ń s k i m  z a j m i e  o b s z a r  k i l k u d z i e s i ę c i u  h e k t a r ó w .

SZOSA DO PIASECZNA.
W ł a d z e  d r o g o w e  p o w i a t u  w a r s z a w s k i e g o  p r z y s t ą p i ł y  d o

n a p r a w y  s z o s y  p i a s e c z y ń s k i e j .  R o b o t y  p r o w a d z o n e  s ą  o d
W i e r z b n a  d o  P y r  i P i a s e c z n a .  P o c z ą t k o w y  o d c i n e k  już  n a ­
p r a w i o n o  i o t w a r t o  d l a  r u c h u ,

D a w n o  n ie  n a p r a w i a n a  s z o s a  p i a s e c z y ń s k a  b y ł a  n a j g o r ­
s z ą  z s z o s  p o d  W a r s z a w ą .

ŁÓDŹ.
J A K  B U D O W A N O  W  L IP C U .

W e d ł u g  s p r a w o z d a n i a  i n s p e k t o r a t u  b u d o w l a n e g o  r u c h  
b u d o w l a n y  w  Ł o d z i  w  c i ą g u  l i p c a  r. b. p r z e d s t a w i a  s ię  n a s t ę ­
p u j ą c o :  n o w y c h  b u d y n k ó w  m i e s z k a l n y c h  r o z p o c z ę t o  3, i n n y c h
2. W  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  w  b u d o w i e  z n a j d u j e  s i ę  49  n o ­
w y c h  b u d y n k ó w  m i e s z k a l n y c h ,  8 p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o ­
w y c h ,  6 g m a c h ó w  s z k o l n y c h  i b u d y n k ó w  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z ­
n e j  o r a z  38 in n y c h .  W  p r z e b u d o w i e  b y ł y  3 d o m y  m i e s z k a l n e .  
W  m i e s i ą c u  l i p c u  r. b. z a k o ń c z o n o  b u d o w ę  5 n o w y c h  b u d y n ­
k ó w  m i e s z k a l n y c h  o  48 i z b a c h ,  t r z y  b u d y n k i  p r z e m y s ł o w o -  
h a n d l o w e  o r a z  3 in n e .  W  p r z e b u d o w i e  z n a j d u j ą  s i ę  2 b u d y n ­
k i  m i e s z k a l n e  o 29  i z b a c h .

MAJĄ DOŚĆ FUSZERKI DOMOWEJ.
M a g i s t r a t  Ł ó d z k i  z r e z y g n o w a ł  z b u d o w y  w o d o c i ą g ó w  

i k a n a l i z a c j i  s p o s o b e m  g o s p o d a r c z y m ,  k t ó r y ,  j a k  s ię  o k a z a ł o ,  
p r z e d s t a w i a  s z e r e g  t r u d n o ś c i  i w p ł y n ą ł b y  n a  z w ł o k ę  p r z y  r e a ­
l i z a c j i  t y c h  in w e s t y c y j .  W o b e c  t e g o  n a  j e s i e n n e j  se s j i  r a d y  
m ie j s k i e j  b ę d z i e  r o z p a t r y w a n a  i z d e c y d o w a n a  s p r a w a  z a c i ą ­
g n i ę c i a  p o ż y c z k i  z a g r a n i c z n e j ,  o f e r o w a n e j  d z i ś  już  w  p o w a ż ­
n y c h  i l o ś c i a c h .
DROGI I BEZDROŻA.

S e j m i k  ł ó d z k i  e n e r g i c z n i e  p r z y s t ę p u j e  d o  b u d o w y  r e ­
n o w a c y j n e j  n a  d r o g a c h  n a j b a r d z i e j  z n i s z c z o n y c h .  N a  o s t a t n i e m  
p o s i e d z e n i u  u c h w a l i ł  o n  w y s t ą p i ć  d o  w ł a d z  o u p a ń s t w o w i e n i e  
d r o g i  Ł ó d ź - T u r e k ,  ż ą d a ć  n a s t ę p n i e  ś w i a d c z e ń  z e  s t r o n y  p a ń ­
s t w a  n a  r z e c z  d r ó g  s a m o r z ą d o w y c h ,  r e a l i z a c j i  s p e c j a l n e g o  
f u n d u s z u  d r o g o w e g o ,  r e w iz j i  k o n c e s y j ,  w y d a n y c h  k o l e j o m  d o ­
j a z d o w y m  i t. p. i t. p .  O b e c n i e  s t a n  d r ó g  w  o b r ę b i e  s e j m i k u  
ł ó d z k i e g o ,  j a k o  s k u t e k  b r a k u  o d p o w i e d n i c h  f u n d u s z ó w  d l a  
k o n s e r w a c j i  —  j e s t  z ły .

NOWE WAGONY TRAMWAJOWE.
J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  d y r e k c j a  t r a m w a j ó w  w  Ł o d z i  z a ­

m i e r z a  w y c o f a ć  k u r s u j ą c e  o b e c n i e  w a g o n y  i z a s t ą p i ć  je b a r d z i e j  
n o w o c z e s n e m i ,  k t ó r e  s ą  w y k o n y w a n e  w  z a k ł a d a c h  k r a j o w y c h .  
12 t a k i c h  w a g o n ó w  ju ż  w y k o n a n o .  W y p u s z c z e n i e  w a g o n ó w  n a ­
s t ą p i  d o p i e r o  w  p r z y s z ł y m  r o k u .

POŻYCZKA, KTÓREJ NIEMA.
J e d n o  z p i s m  ł ó d z k i c h  d o n i o s ł o ,  ż e  p e w n e  k o n s o r c j u m  

z a g r a n i c z n e  z a o f i a r o w a ł o  m i a s t u  p o ż y c z k ę  w  w y s o k o ś c i  20 m i l ­
j o n ó w  d o l a r ó w  n a  k a n a l i z a c j ę .  W i a d o m o ś ć  t ę  n a l e ż y  p r z y j ą ć  
z  z a s t r z e ż e n i e m .  M i a s t o  o b e c n i e  n ie  j e s t  w  m o ż n o ś c i  p o ż y c z ­
k ę  t a k ą  z a c i ą g n ą ć .
KANALIZACJA.

W y d z i a ł  k a n a l i z a c y j n y  m i a s t a  Ł o d z i  z a p r o s i ł  p r z e d s t a ­
w ic i e l i  p r a s y  n a  z w i e d z e n i e  r o b ó t  k a n a l i z a c y j n y c h .  Z w i e d z o n o  
m ie j s c a ,  g d z i e  p r z e c h o d z ą  d w a  n a j g ł ó w n i e j s z e  k o l e k t o r y  k a n a ­
l i z a c y j n e  w  Ł o d z i ,  t.  j. n a  ul. O b y w a t e l s k i e j .  R o b o t y  k a n a l i z a ­
c y j n e  p o s u w a j ą  s ię  w  b a r d z o  s z y b k i e m  t e m p i e  i j e s t  n a d z i e j a ,  
że  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  l a t  u k o ń c z o n y  b ę d z i e  p i e r w s z y  s t a n  r o ­
b ó t  k a n a l i z a c y j n y c h .  N a s t ę p n i e  z w i e d z o n o  r o b o t y  k a n a l i z a c y j ­
n e  w  ś r ó d m i e ś c i u .  R o b o t y  n a  ul. A n d r z e j a  s ą  ju ż  p r a w i e  n a  
w y k o ń c z e n i u ,  t a k ,  ż e  t u t a j  w k r ó t c e  z o s t a n i e  o t w a r t y  r u c h  k o ­
ło w y .

O d  l i p c a  r. b.  w y d z i a ł  k a n a l i z a c j i  i w o d o c i ą g ó w  w  Ł o ­
d z i  w y k o n a ł  ju ż  p l a n y  k a n a ł ó w  d l a  s z e r e g u  u l ic .  U k o ń c z o n o  
r ó w n i e ż  c a ł k o w i c i e  t r a s ę  w o d o c i ą g u  o d  T o m a s z o w a  d o  Ł o d z i  
i p r z y s t ą p i o n o  d o  o s t a t e c z n e g o  o p r a c o w a n i a  p l a n u  w y w ł a s z ­
c z e n i o w e g o .
ODNAWIANIE TEATRU.

O d r e s t a u r o w a n y  z o s t a n i e  b u d y n e k  t e a t r u  p r z y  ul.  C e -  
g i e ln ia n e j .  B ę d ą  z m i e n i o n e  c a ł k o w i c i e  w e w n ę t r z n e  o b i c i a  lóż ,  n a  
1 - e m  p i ę t r z e  b a l k o n  b ę d z i e  p r z e b u d o w a n y  n a  lo ż ę .  Ś c i a n y  m a ­
j ą  b y ć  p o k r y t e  m a l o w i d ł a m i ,  k t ó r e b y  n a d a ł y  n i e c o  e s t e t y c z -  
n i e j s z y  w y g l ą d  o w e j  r u d e r z e ,  p r z e b u d o w a n e j  o ng i ,  p o  p o ż a ­
r z e  t e a t r u  „ V i c t o r i a "  p r z y  ul . P i o t r k o w s k i e j ,  z e  s k ł a d ó w  f a b r y ­
k i  T a m p e l h o f a  n a  p r o w i z o r y c z n ą  s c e n ę ,  a  k t ó r a  d z i w n ą  i r o n j ą  
l o s u  p r z e t r w a ł a  w s z y s t k i e  g m a c h y  t e a t r a l n e  w  Ł o d z i .  S p a l i ł  
s i ę  w  r. 1920 t e a t r  W i e l k i ,  z b u d o w a n y  p r z e z  S c e l i n a ,  o l b r z y ­
mi, n a j w i ę k s z y  c o  d o  p o j e m n o ś c i  g m a c h ,  k t ó r e g o  u r o c z y s t e  
o t w a r c i e  s w e g o  c z a s u  z a s z c z y c i l i  o b e c n o ś c i ą  H e n r y k  S i e n k i e ­
w i c z  i H e n r y k  S i e m i r a d z k i ;  s p a l i ł  s i ę  w  r .  1921 t e a t r  m ie j s k i  
( d a w n i e j  „ I t a l i a " )  p o  d r u g i e m  p r z e d s t a w i e n i u  „ B o l e s ł a w a  Ś w ia -  
ł e g o " .

K o s z t a  r e m o n t u  b u d y n k u  t e a t r a l n e g o  w y n i e ś ć  m a j ą  50 
t y s i ę c y  z ł o t y c h .
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LWÓW.
P O C I Ą G I  N A  T A R G I  W S C H O D N I E .

W  z w i ą z k u  z e  s p o d z i e w a n y m  l i c z n y m  z j a z d e m  n a  T a r g i  
W s c h o d n i e ,  k t ó r y c h  o t w a r c i e  w e  L w o w i e  n a s t ą p i  5 w r z e ś n i a ,  
m i n i s t e r s t w o  k o l e i  z a r z ą d z i ł o  u r u c h o m i e n i e  n a d z w y c z a j n e g o  
p o c i ą g u  p o ś p i e s z n e g o ,  k t ó r y  k u r s o w a ć  b ę d z i e  p o m i ę d z y  W a r ­
s z a w ą  i L w o w e m  i z  p o w r o t e m .

P o c i ą g  t e n  z  w a g o n a m i  s y p i a ln e m i  I  i I i - e j  k l a s y ,  o d c h o ­
d z ić  b ę d z i e ,  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  4 -g o  w r z e ś n i a  o  g o d z .  19-e j  m. 
10 i p r z y b y w a ć  b ę d z i e  d o  L w o w a  o g o d z ,  6 -e j  m. 53 r a n o .

U c z e s t n i c y  T a r g ó w  W s c h o d n i c h  k o r z y s t a j ą ,  z a  o k a z a ­
n i e m  l e g i t y m a c j i  T a r g ó w  z 66 p r o c .  z n i ż k i  k o l e j o w e j  w s z y s t ­
k i c h  klas* i p o c i ą g ó w  w  d r o d z e  p o w r o t n e j  z e  L w o w a .

Z a p o t r z e b o w a n i e  m i e s z k a ń  z g ł a s z a ć  n a l e ż y  p o d  a d r e s e m  
B i u r a  M i e s z k a n i o w e g o  T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w e  L w o w i e ,  ul . 
J a g i e l l o ń s k a  1.

B i u r o  t o  u r z ę d o w a ć  b ę d z i e  w  c z a s i e  t r w a n i a  T a r g ó w  n a  
p e r o n i e  d w o r c a  k o l e j o w e g o .

R U C H  B U D O W L A N Y .
M i a s t o  ż y je  p o d  z n a k i e m  p r z e b u d o w y  s t a r y c h  d o m ó w .  

M i ę d z y  i n n e m i  o d ś w i e ż a  s i ę  r a t u s z  i g m a c h  p o c z t y  g łó w n e j ,  
w  k t ó r e j  w y b u d o w a n o  w s p a n i a ł y  w e s t i b u l  z  p i l a s t r a m i .

G m i n a  m i a s t a  p r z y s t ą p i  r ó w n i e ż  d o  b u d o w y  t r z e c h  w i e l ­
k i c h  d o m ó w  c z y n s z o w y c h  p r z y  ul.  S łu p s k ie j .

P o z a t e m ,  d l a  e k s m i t o w a n y c h  z  w a l ą c y c h  s ię  d o m ó w  
z b u d o w a n o  s z e r e g  p a r t e r o w y c h  p a w i l o n ó w  d r e w n i a n y c h  o ś c i a ­
n a c h  k o m i n o w y c h  m u r o w a n y c h ,  d w a  n a  B e d n a r ó w c e  i j e d e n  
p r z y  ul. S t a r e j  R z e ź n i ,  b a r a k i  z a ś  p r z y  ul .  J a n o w s k i e j  p o d d a n e  
s ą  p r z e b u d o w i e .  N o w e  p a w i l o n y  s ą  ju ż  z a m i e s z k a n e .  P r z y  ul. 
P o n i ń s k i e g o  m a  p o w s t a ć  s z e r e g  n o w y c h  t a k i c h  d o m ó w .  B u ­
d o w a ć  je  b ę d z i e  T o w a r z y s t w o  ,,S t r z e c h a " .  J a k  w i d a ć  z  p o w y ż ­
sz eg o ,  m. L w ó w  t r o c h ę  e n e r g i c z n i e j  o d  W a r s z a w y  z a j ę ł o  s ię  
l o s e m  , , b a r a k o w c ó w " .

R u c h  b u d o w l a n y  o ż y w i ł  s i ę  t u  s i ln ie ,  w s k u t e k  u z y ­
s k a n i a  p o ż y c z e k  w  B a n k u  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  n a  k w o ­
t ę  2 .371.000 zł. P o ż y c z k i  t e  o t r z y m a n o  p r z e w a ż n i e  n a  d o k o ń ­
c z e n i e  r o z p o c z ę t y c h  b u d y n k ó w  i n a  n a d b u d ó w k i  w  k w o t a c h  
d o  40 .000 zł. ,  a l b o w i e m  w i ę k s z e  k w o t y  p o d l e g a j ą  z a t w i e r d z e ­
n iu  d y r e k c j i  B a n k u  w  W a r s z a w i e .  Z  k w o t y  6 .500.000 zł .,  p r z y ­
p a d a j ą c e j  d l a  l w o w s k i e g o  o d d z i a ł u ,  m a  o t r z y m a ć  L w ó w  j e s z ­
c z e  o k o ł o  p ó ł t o r a  m i l jo n a ,  r e s z t a  z a ś  p ó j d z i e  d l a  i n n y c h  m i a s t  
M a ł o p o l s k i  W s c h o d n i e j ,  j a k  S t a n i s ł a w o w a ,  S t r y j a ,  P r z e m y ś l a  
i i n n y c h ,  s t o s o w n i e  d o  s i ły  p o d a t k o w e j  d a n e g o  m i a s t a .

G A Z .

C e le m  p o w i ę k s z e n i a  p r o d u k c j i  g a z u  b u d u j e  m i a s t o  d w a  
p i e c e  k o m i n o w e ,  n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c j i  o  30 p r o c .  w y ż s z e j  
w y d a j n o ś c i  o d  p o s i a d a n y c h  o b e c n i e .  W y k o ń c z o n o  ju ż  b u d y n e k  
25 m. w y s o k o ś c i  i p r z y s t ą p i o n o  d o  m o n t o w a n i a  p i e c ó w .

T R A M W A J E .
W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  L w ó w  o t r z y m a  t r z y  n o w e  l in je  

t r a m w a j o w e  d o  s t a c j i  P e r s e n k ó w k a ,  d o  d w o r c a  K l e p a r o w s k i e -  
go  i p r z e z  u l i c ę  P e ł c z y ń s k ą  d o  d z i e l n i c y  S t ry j s k i e j .

N O W Y  G M A C H  K O L E J A R Z Y .
S t o w a r z y s z e n i e  w z a j e m n e j  p o m o c y  p a l a c z y  i p r a c o w n i ­

k ó w  p a r o w o z o w n i  s t a c j i  L w ó w  p r z y s t ę p u j e  d o  b u d o w y ,  z w ł a ­
s n y c h  f u n d u s z ó w ,  4 - p i ę t r o w e g o  b u d y n k u  m i e s z k a l n e g o .  M a  on  
b y ć  w z n i e s i o n y  n a  B o g d a n ó w c e ,  t u ż  z a  r o g a t k ą  G r ó d e c k ą ,  
a  z a w i e r a ć  b ę d z i e  40 m i e s z k a ń  z  ł a z i e n k a m i  g a z o w e m i  i e l e ­
k t r y c z n o ś c i ą .  P r ó c z  t e g o  m ie ś c ić  s i ę  t a m  m a  d u ż a  s a l a  w y k ł a ­
d o w a  i o c h r o n k a  d l a  d z i e c i  k o l e j a r z y .

KRAKÓW.
K R E D Y T  B U D O W L A N Y .

K o m i t e t  r o z b u d o w y  m. K r a k o w a  p r z e s ł a ł  d o t y c h c z a s  
o d d z i a ł o w i  k r a k o w s k i e m u  B a n k u  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  50 
p o d a ń  r ó ż n y c h  i n s t y t u c y j  i o s ó b  p r y w a t n y c h  z  w n i o s k a m i
o  u d z i e l e n i e  k r e d y t ó w  b u d o w l a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  3 ,321.200 
z ło ty c h .

O D B U D O W A  W A W E L U  P O S U W A  S IĘ  S Z Y B K O  N A P R Z Ó D .
W  s k r z y d l e  w s c h o d n i e m  (od s t r o n y  K u r z e j  S t o p k i )  o d ­

n a w i a  s ię  p o w a ł y  i p o d ł o g i  o r a z  r z e ź b i o n e  s t r o p y  sa l.
N a  sa l i  „ P o d  g ło w a m i " ,  c z y l i  i z b y  p o s e l s k i e j  p r z e p r o w a ­

d z a  s ię  k o n s t r u k c j ę  ż e l a z o b e t o n o w ą  o l b r z y m ie g o  s t r o p u ,  k t ó r y  
w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  z e s z ł e g o  w i e k u  u l e g ł  z n i s z c z e n iu .  R z e ź ­
b i a r z  D u m i k o w s k i  p r z y o z d o b i  s t r o p  n i e g d y ś  k a s e t o n o w y ,  n a  
m ie j s c e  d a w n y c h  o r n a m e n t ó w  w  p o s t a c i  g ł ó w  l u d z k i c h ,  n o w e -  
mi, o r y g i n a l n i e  s k o m p o n o w a n e m i .  W o g ó l e  z n a c z n a  c z ę ś ć  g m a ­
c h u  b ę d z i e  g o t o w a  z w i o s n ą  p r z y s z ł e g o  r o k u  n a  p r z y j ę c i e  d z i e ł  
s z t u k i  i z a b y t k ó w  m u z e a l n y c h .

O D N A W I A N I E  K O P C A  K O Ś C I U S Z K I .
A r c h i t e k t ,  p .  M ą c z y ń s k i ,  p r o w a d z i  r o b o t y  c e l e m  g r u n t o ­

w n e g o  o d n o w i e n i a  k o p c a  K o ś c i u s z k i ;  z a t r u d n i a j ą  o n e  ś r e d n i o  
30  r o b o t n i k ó w .  W  r a m a c h  p r z y z n a n e g o  k r e d y t u  n a p r a w i o n o  
c z ę ś ć  p a s a  p r z y p o d s t a w n e g o  i w a r s t w ę  n a j w y ż s z ą .  N a d t o  
o d r e s t a u r o w a n o  g r u n t o w n i e  s z c z y t  k o p c a ,  u p o r z ą d k o w a n o  ż e -  
l a z n o - b e t o n o w ą  p o d s t a w ę ,  p r z y c z e m  w y b u d o w a n o  k a m i e n n ą  
b a l u s t r a d ę  w o k ó ł  s z c z y t o w e j  w a r s t w y  m o g i ły .
B U D O W A  D O M Ó W  C Z Y N S Z O W Y C H .

B u d o w n i c t w o  m i e j s k i e  o g ło s i  w  n a j b l i ż s z y m  t y g o d n i u  
k o n k u r s  n a  b u d o w ę  d o m ó w  c z y n s z o w y c h  w  K r a k o w i e .  M a g i ­
s t r a t  p r z y s t ą p i  w e  w r z e ś n i u  b. r . d o  w z n i e s i e n i a  1 0 -c iu  g m a ­
c h ó w  m i e s z k a l n y c h ,  o r a z  d w ó c h  b a r a k ó w  d l a  b e z d o m n y c h ,  
c z e r p i ą c  k r e d y t y  z  p o ż y c z k i  s z w a j c a r s k i e j .  O ś m  d o m ó w  (3 -p ię -  
t r o w y c h )  s t a n i e  n a  A le j i  S ł o w a c k i e g o ,  a  d a l s z e  d w a  w  o k o l i c y  
K o p c a  K o ś c i u s z k i .  D o m y  z a  S a l w a t o r e m  z o s t a n ą  o d d a n e  d o  
u ż y t k u  m n i e j s z y c h  r o d z i n ,  p o t r z e b u j ą c y c h  t y l k o  p o k o j u  
z  k u c h n i ą .

M O S T  P R O W I Z O R Y C Z N Y ,
O d b y ł a  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  k o m i s a r z a  r z ą d u ,  

O s t r o w s k i e g o  k o n f e r e n c j a  w  s p r a w i e  b u d o w y  p r o w i z o r y c z n e ­
go m o s t u  d l a  k o m u n i k a c j i  K r a k o w a  z  P o d g ó r z e m  p r z e d  z b u ­
d o w a n i e m  n o w e g o  m o s t u  n a  W iś le .  K o m i s j a  s t w i e r d z i ł a ,  że  
p r o w i z o r j u m  m o s t o w e  d r e w n i a n e  w y m a g a ć  b ę d z i e  w y k o n a n i a  
r a m p  d o j a z d o w y c h .  J a k o  m i e j s c e  n a j o d p o w i e d n i e j s z e  n a  u t r z y ­
m a n i e  r u c h u  m i ę d z y  K r a k o w e m  a  P o d g ó r z e m  n a  c z a s  b u d o w y  
n o w e g o  m o s t u ,  u z n a ł a  k o m i s j a  t r a s ę  z a m k n i ę t e g o  m o s t u  d r e w ­
n i a n e g o  w  p r z e d ł u ż e n i u  u l i c y  M o s t o w e j .

N O W A  L I N J A  T R A M W A J O W A .

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  k r a k o w s k a  s p ó ł k a  t r a m w a j o w a  
p r z y s t ą p i ł a  d o  b u d o w y  p r z e d ł u ż e n i a  l in j i  n u m e r  6, o d  r o g u  u l i ­
c y  L e g i o n ó w  n a  u l i c y  K a l w a r y j s k i e j  w  P o d g ó r z u ,  d o  z a k ł a d u  
M a t e c z n e g o .  P r z e d ł u ż e n i e  t o r u  t r a m w a j o w e g o  w y n o s i  1 i p ó ł  
k i l o m e t r a ,  a  b u d o w a  p o t r w a  d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a  b. r.

S I E D Z I B A  „ C I O C I "  IM C I .

P o l s k a  Y. M , C. A . w  K r a k o w i e  p r z y s t ą p i ł a  d o  b u d o w y  
w ł a s n e g o  III  p i ę t r o w e g o  g m a c h u  p r z y  ul. K r o w o d e r s k i e j  n a  
p o m i e s z c z e n i e  k l u b ó w  i u r z ą d z e ń  s p o r t o w y c h .  W  g m a c h u  b ę ­
d ą  u r z ą d z o n e :  o b s z e r n a  p ł y w a l n i a ,  s a l e  z e b r a ń ,  s a l e  o d c z y t o ­
w e ,  g i m n a s t y c z n e  i b i b l j o t e k a ,  a  n a  d a l s z y c h  p i ę t r a c h  m i e s z k a ­
n i a  k a w a l e r s k i e  d l a  c z ł o n k ó w  Y. M . C. A . B u d o w a ,  k t ó r ą  p r o ­
w a d z i  a r c h .  W a c ł a w  K r z y ż a n o w s k i ,  b ę d z i e  u k o ń c z o n a  w  j e ­
s ie n i  p r z y s z ł e g o  r o k u .

B U D O W A  D O M U  A K A D E M I C K I E G O .

K o m i t e t  z a b u d o w y  m. K r a k o w a  p r z y z n a ł  B r a t n i e j  P o ­
m o c y  S t u d e n t ó w  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  200 t y s i ę c y  zl. 
n a  b u d o w ę  d o m u  a k a d e m i c k i e g o  p r z y  a le i  T r z e c i e g o  M a j a  
z p a ń s t w o w e g o  f u n d u s z u  b u d o w l a n e g o .  O g n i s k o  ż y d o w s k i e  
u z y s k a ł o  n a  b u d o w ę  s w e g o  d o m u  70.000 z ł o t y c h .

D O M  W Y P O C Z Y N K O W Y  D Z I E N N I K A R Z Y .

S y n d y k a t  d z i e n n i k a r z y  k r a k o w s k i c h  o d  d ł u ż s z e g o  już 
c z a s u  c z y n i ł  s t a r a n i a  o u z y s k a n i e  w  m i e j s c o w o ś c i  z d r o w o t n e j  
w ł a s n e g o  d o m u  w y p o c z y n k o w e g o .  Z a b ie g i  t e  o b e c n i e  z a k o ń ­
c z o n o  p o m y ś ln i e .  Z k i l k u  p r o p o z y c y j ,  j a k i e  p r e z y d j u m  S y n d y ­
k a t u  k r a k o w s k i e g o  o t r z y m a ł o ,  w y b ó r  p a d ł  n a  M a k ó w ,  g d z ie  
t a m t e j s i  o b y w a t e l e  o f i a r o w a l i  S y n d y k a t o w i  p o d  b u d o w ę  k o l o -  
n j i  d z i e n n i k a r s k i e j  s z e ś c i o h e k t a r o w y  o b s z a r  n a  p o ł u d n i o w y m  
s t o k u  Ł y s e j  G ó r y .

WILNO.
N I E F O R T U N N Y  D E B I U T  K O M I T E T U  R O Z B U D O W Y .

P o d  p r z e w o d n i c t w e m  w i c e - p r e z y d e n t a  m i a s t a  J .  Ł o k u -  
c i e w s k i e g o ,  o d b y ł o  s ię  w  d n i u  4 s i e r p n i a  b. r. p i e r w s z e  o r g a ­
n i z a c y j n e  p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  „ r o z b u d o w y "  m i a s t a .  N a  p o ­
s i e d z e n i u  t e m  o d c z y t a n o  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  s k a r b u ,  w y ­
ja ś n i a j ą c e ,  że  p o d a n i a  o p o ż y c z k i  n a  b u d o w ę  n o w y c h  d o m ó w  
lu b  n a  u k o ń c z e n i e  s t a r y c h  b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e  t y l k o ,  o i le  z ł o ­
ż o n e  b ę d ą  d o  d n i a  15 u b .  m. W o b e c  t e g o ,  że  k o m i t e t  „ r o z b u ­
d o w y "  m. W i l n a  d o p i e r o  n i e d a w n o  j e s t  u t w o r z o n y ,  p o s t a n o ­
w i o n o  p r o s i ć  m i n i s t e r j u m  o  c o f n i ę c i e  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

( P o w y ż s z a  i n t e r p r e t a c j a  r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t e r j a l n e g o  
j e s t  m y ln a ,  j a k  t o  ju ż  b o w i e m  w  N - r z e  4 n a s z e g o  p i s m a  w y j a ­
ś n i a l i ś m y ,  t e r m i n  15 s i e r p n i a  1925 r. o d n o s i ł  s ię  d o  p r z e d k ł a ­
d a n i a  w y k a z ó w  p o d a t k u  m i e s z k a n i o w e g o  p r z e z  m a g i s t r a t y ,  
a  n i e  d o  p r ó ś b  o  p o ż y c z k i  b u d o w l a n e .  O j c o w i e  m i a s t a  W i l n a  
z g o ł a  n i e p o t r z e b n i e  z a t e m  n i e p o k o i l i  m i n i s t e r j u m ,  z a m i a s t  d o ­
p i l n o w a ć ,  a b y  w  c z a s i e  w ł a ś c i w y m  p r z e s ł a n o  w s p o m n i a n ą  i n ­
fo rm a c ję .  P r z y p .  r ed .)
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DELEGACJA W SPRAWIE KREDYTÓW BANKOWYCH.
W o b e c  c i ę ż k i e j  s y t u a c j i  e k o n o m i c z n e j ,  w y w o ł a n e j  p r z e z  

r e d u k c j ę  k r e d y t ó w  w  B a n k u  P o l s k i m  i B a n k u  g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o ,  w y j e c h a ł a  d o  W a r s z a w y  d e l e g a c j a  w i l e ń s k i c h  s f e r  
b a n k o w o - p r z e m y s ł o w y c h  w  s k ł a d z i e  p p . :  M . P a c - P o m a z a ń -  
s k ie g o ,  T . M i ś k i e w i c z a ,  K. G o r z u c h o w s k i e g o  i D e s z a .

BUDOWA DOMÓW DLA SZKÓŁ POWSZECHNYCH.
M a g i s t r a t  m. W i l n a  o p r a c o w y w a  p l a n  b u d o w y  d o m ó w  

d la  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  m i e s z c z ą c y c h  s ię  o b e c n i e  w  d o m a c h  
p r y w a t n y c h .  S z k o ł y  p o w s z e c h n e  z a j m u j ą  o g ó ł e m  400 p o k o j ó w .

N i e z a l e ż n i e  o d  p o p r z e d n i o  w y a s y g n o w a n y c h  d l a  K u r a -  
t o r j u m  s z k o l n e g o  w  W i l n i e  500 ty s .  n a  b u d o w ę  s z k ó ł  p o w ­
s z e c h n y c h ,  m i n i s t e r s t w o  o ś w i a t y  o b i e c a ł o  w y a s y g n o w a ć  j e s z ­
c z e  200 ty s .  zł.

ELEKTROWNIA WILEŃSKA.
P o w r ó c i ł  z p o d r ó ż y  s ł u ż b o w e j  z a  g r a n i c ę  d y r e k t o r  e l e k ­

t r o w n i  m ie j s k i e j ,  p.  G l a t m a n .  P .  G l a t m a n  z a k u p i ł  w  S z w a j c a r j i  
d l a  w i l e ń s k i e j  e l e k t r o w n i  m ie j s k i e j  t u r b o z e s p ó ł  o  s i le  2,000 
k o n i  m e c h a n i c z n y c h .  T u r b o z e s p ó ł  w k r ó t c e  p r z y b ę d z i e  d o  W i l ­
n a ,  W  K o p e n h a d z e  p. G l a t m a n  z a k u p i ł  24 k i l o m e t r y  k a b l a  d la  
r o z s z e r z e n i a  s i e c i  e l e k t r y c z n e j  w  W i ln i e .  6 k i l o m e t r ó w  k a b l a  
już  d o s t a r c z o n o  d o  W i l n a ,  p o z o s t a ł e  18 k i l o m e t r ó w  b ę d ą  w y ­
s ł a n e  z  K o p e n h a g i  d. 8 b. m.

DAWNE FRESKI I RZEŹBY DEKORACYJNE.
P o d c z a s  r e m o n t u  l o k a l u  a r c h i w u m  p a ń s t w o w e g o  w  W i l ­

n i e  w  g m a c h u  d a w n e g o  o b s e r w a t o r j u m  a s t r o n o m i c z n e g o  u n i ­
w e r s y t e c k i e g o ,  p r z y  o d s k r o b y w a n i u  t y n k ó w ,  n a t r a f i o n o  n a  
d a w n e  f r e s k i  i r z e ź b y  d e k o r a c y j n e .  M a g i s t r a t  w y a s y g n o w a ł  
150 zł.  n a  k o n s e r w a c j ę  t y c h  z a b y t k ó w .  W e d ł u g  o p in j i  r z e c z o ­
z n a w c ó w  f r e s k i  p o c h o d z ą  z d r u g ie j  p o ł o w y  w i e k u  XVIII .

BRUK MAZIOWY.
K o m i s j a  t e c h n i c z n a  m a g i s t r a t u  p o s t a n o w i ł a  z b u d o w a ć ,  

t y t u ł e m  p r ó b y ,  b r u k  m a z i o w y  n a  u l i c y  W i l e ń s k i e j  o d  r o g u  u l i ­
c y  M i c k i e w i c z a  d o  r o g u  z a u ł k a  D o b r o c z y n n e g o .

BUDOWNICTWO SZKOLNE NA PROWINCJI.
D z i ę k i  o d n o ś n y m  u c h w a ł o m  s e j m i k ó w  p o w i a t o w y c h  

w  n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  w  W i l e ń s z c z y ź n i e  p r o j e k t o w a n ą  j e s t  
b u d o w a  1 0 -c iu  s i e d m i o - k l a s o w y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

ODBUDOWA GOSPODARSTW ZNISZCZONYCH 
PODCZAS WOJNY.

S e j m i k  p o w i a t u  w i l e j s k i e g o  z w r ó c i ł  s i ę  d o  u r z ę d u  d e ­
l e g a t a  r z ą d u  z  p r o ś b ą  o  p o ż y c z k ę  w  w y s o k o ś c i  30 ,000 z ł o t y c h  
n a  o d b u d o w ę  g o s p o d a r s t w  z n i s z c z o n y c h  p o d c z a s  w o jn y .

POZNAN.
KANALIZACJA.

P r a c e  n a d  r o z b u d o w ą  m i a s t a  p o s t ę p u j ą  s z y b k o  n a p r z ó d .  
W  p r o j e k c i e  j e s t  p r z e d ł u ż e n i e  t.  zw .  „ k a n a ł u  b u r z o w e g o "  
z D o l n e j  W i ld y .  O b e c n i e  u k ł a d a  s i ę  b e t o n o w y  k a n a ł  n a  d n i e  
o d n o g i  W a r t y  p o p r z e z  p ó ł w y s e p ,  s ł u ż ą c y  d a w n i e j  z a  p la ż ę ,  
d o  k o r y t a  W a r t y .  P r e z y d e n t  R a t a j s k i  k o n t r o l u j e  o s o b i ś c i e  p o ­
s t ę p y  r o b ó t .  D z i ę k i  i n t e n s y w n e j  p r a c y ,  k a n a ł  z o s t a n i e  u k o ń ­
c z o n y  w  p r z e c i ą g u  m i e s i ą c a .  K i e r o w n i k i e m  r o b ó t  j e s t  z n a n y  
inż .  H e n n ig ,  o p t a n t  z  O l s z t y n a .

DOMY DLA REEMIGRANTÓW.
R a d a  m i e j s k a  p o z n a ń s k a  u c h w a l i ł a  p r o j e k t  b u d o w y  

d o m k ó w  m i e s z k a l n y c h  d l a  r e e m i g r a n t ó w .  D o m y  t e  m i a ł y b y  
s t a n ą ć  n a  G o r c z y n i e ,  w  p o b l i ż u  Ł a z a r s k i e j  s t a c j i  k o l e jo w e j .  
K a ż d y  d o m  s k ł a d a j ą c y  s ię  z  16 m i e s z k a ń  (1 p o k ó j  z  k u c h n i ą ) ,  
m i a ł b y  k o s z t o w a ć  118.000 zł ., t a k ,  ż e  o g ó ln y  k o s z t  w y n i ó s ł b y
1.416.000 zł.

WYŻSZA SZKOŁA OGRODNICZA.
N a  j e d n e m  z o s t a t n i c h  p o s i e d z e ń  m a g i s t r a t u  o m a w i a n o  

s p r a w ę  u t w o r z e n i a  w  P o z n a n i u  w y ż s z e j  s z k o ł y  o g r o d n i c z e j ,  
n i e z a l e ż n i e  o d  i s t n i e j ą c y c h  n a  S o ł a c z u  p a ń s t w o w y c h  k u r s ó w  
o g r o d n i c t w a .  N a  b u d o w ę  g m a c h u  s z k o l n e g o  w y z n a c z o n o  t e r e n ,  
p o ł o ż o n y  o k o ł o  w i e ż y  w o d o c i ą g o w e j  p r z y  ul.  D ą b r o w s k i e g o ,  
a  p r z y l e g a j ą c y  d o  o g r o d u  b o t a n i c z n o - s z k o l n e g o .  D o  b u d o w y  
p r z y s t ą p i  m i n i s t e r j u m  w y z n a ń  r e i .  i o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o ,  
k t ó r e  m a  już  n a  t e n  c e l  p r e l i m i n o w a n y  b u d ż e t .  M a g i s t r a t ,  o d ­
d a j ą c  o d p o w i e d n i e  g r u n t a  d o  d y s p o z y c j i  b e z p ł a t n i e ,  p o s t a w i ł  
j e d n a k ż e  w a r u n e k ,  ż e  s z k o ł a  ( g m a c h  g ł ó w n y ,  d o m  u r z ę d n i c z y  
i k o m p l e k s  s z k l a r ń )  m a  b y ć  o d d a n y  w  s t a n i e  g o t o w y m  d o  
u ż y t k u  w  p r z e c i ą g u  2 - c h  la t .

OGRÓD SPACEROWY.
T r o s k a  o s t w o r z e n i e  g o d n e g o  b l i s k o  ć w i e r ć m i l j o n o w e g o  

m i a s t a  o g r o d u  n i e  o p u s z c z a  w ł a d z  m ie j s k i c h .  O s t a t n i o  k w e -

s t j a  t a  s t a ł a  s ię  a k t u a l n ą ,  d z i ę k i  z w r ó c e n i u  s ię  w ł a d z  w o j s k o ­
w y c h  d o  m a g i s t r a t u  z p r o p o z y c j ą  p r z e j ę c i a  o b s z e r n y c h  s t o k ó w  
c y t a d e l i  p o d  z a r z ą d  d y r e k c j i  o g r o d ó w  m ie j s k i c h .  M a g i s t r a t  
s k w a p l i w i e  z g o d z i ł  s i ę  n a  t ę  p r o p o z y c j ę ,  a  z g o d ę  je g o  p o ­
t w i e r d z i ł a  r a d a  m ie j s k a ,  t a k  ż e  o b e c n i e  m i a s t o  s to i  w o b e c  p e r ­
s p e k t y w y  p o s i a d a n i a  p i ę k n e g o  p a r k u  s p a c e r o w e g o  z a l e d w i e
o p i ę ć  m i n u t  d r o g i  p i e s z o  o d  c e n t r u m  m i a s t a .

GÓRNY ŚLĄSK
GÓRNOŚLĄSKIE HUTY ŻELAZNE.

P r o w a d z o n e  p r a w i e  o d  8 m i e s i ę c y  r o k o w a n i a  p o m i ę d z y  
g ó r n o ś l ą s k i e m i  h u t a m i  ż e l a z n e m i ,  c e l e m  u t w o r z e n i a '  w s p ó l n e ­
go  m i e j s c a  s p r z e d a ż y  p r o d u k t ó w  w  o b r ę b i e  p o l s k i e g o  t e r e n u  
c e l n e g o  —  o s t a t e c z n i e  z a k o ń c z o n o .  Z w i ą z e k  p r o w a d z i ć  b ę ­
d z ie ,  z e  w z g l ę d u  n a  t r u d n e  s t o s u n k i  g o s p o d a r c z e  w  k r a ju ,  
u m i a r k o w a n ą  p o l i t y k ę  c e n ,  c e l e m  p o p i e r a n i a  w e d ł u g  s i ł  k o n -  
s u m c j i  ż e l a z n e j .  J u ż  w  r. b. s t a t y s t y k a  w y k a z u j e  w i ę k s z e  z a ­
p o t r z e b o w a n i e  n a  g ł o w ę  l u d n o ś c i ,  n iż  w  r. z. J e s t  n a d z i e j a ,  
że  z a p o t r z e b o w a n i e  t o  b ę d z i e  j e s z c z e  w i ę k s z e .

INWESTYCJE W KRÓLEWSKIEJ HUCIE.
M a g i s t r a t  w  K r ó l e w s k i e j  H u c i e  o t r z y m a ł  o d  r z ą d u  n a  

b u d o w y  i n w e s t y c y j n e  1.300.000 zł. P i e r w s z a  r a t a  w  w y s o k o ś c i
400 .000 zł. w y p ł a c o n ą  b ę d z i e  w  t y c h  d n i a c h  p r z e z  B a n k  K r a ­
j o w y  w  T a r n o w s k i c h  G ó r a c h .  S u m a  b ę d z i e  p r z e z n a c z o n ą  n a  
b u d o w l e  k a n a l i z a c y j n e  w  p ó ł n o c n e j  c z ę ś c i  m i a s t a .

Z K R A J U .  
CIECHOCINEK.

D r o g a  z  C i e c h o c i n k a  d o  O t w o c k a  n a p r a w i o n a ,  u m o ż l i ­
w i a  o b e c n i e  n a l e ż y t ą  k o m u n i k a c j ę  z T o r u n i e m .  U r u c h o m i o n o  
ź r ó d ł o  N r .  13, g ł ę b o k o ś c i  193 m. o 4.8 p r o c e n t a c h  soli .

DRUSKIENIKI.
D r u s k i e n i k i  z n i s z c z o n e  w  c z a s i e  w o jn y ,  d z i ś  o d b u d o w a ­

n e  s ą  p r a w i e  z u p e ł n i e .  Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  p o s i a d a  149 k a b i n  
i 17 ź r ó d e ł .  R o z s z e r z o n o  k ą p i e l e  k a s k a d o w e  n a  R o t n i c z a n c e .  
P r z e p r o w a d z o n o  k a n a l i z a c j ę  z a k ł a d u ,  h o t e l i  i p e n s j o n a t ó w .

GDAŃSK.
R a d a  p o r t u  w  G d a ń s k u ,  p o s t a n o w i ł a  b u d o w ę  d w u  n o ­

w y c h  ż u r a w i  d o  ł a d o w a n i a  w ę g la .  S t a ł o  s i ę  t o  d l a t e g o ,  że  t a k  
z w a n a  p r z e l o t n o ś ć  p o r t u  g d a ń s k i e g o  d l a  ł a d u g i  w ę g la ,  o k a ­
z a ł a  s ię  z a m a ł ą ,  w  s t o s u n k u  d o  i lo ś c i  w ę g l a  w y w o ż o n e g o  
z  P o l s k i .  Ż u r a w i e  z o s t a n ą  u r u c h o m i o n e  o d  15-go  w r z e ś n i a  
i z w i ę k s z ą  p r z e l o t n o ś ć  p o r t u  g d a ń s k i e g o  w  s t o s u n k u  d o  w ę ­
g la  o 2 .000 t o n  d z i e n n i e .

GDYNIA.
W o b e c  s p o d z i e w a n e g o  w  c i ą g u  n a jb l i ż s z y c h  d z i e s i ę c i u  

l a t  w z r o s t u  l u d n o ś c i  G d y n i  d o  60 ,000  g łó w ,  c o  w y n i k a  z  p r z y ­
b l i ż o n y c h  o b l i c z e ń  n a  p o d s t a w i e  p r z e w i d y w a n e j  w y s o k o ś c i  
p r z e c h o d z ą c y c h  p r z e z  p o r t  ł a d u n k ó w ,  n a  p i e r w s z y  p l a n  w y s u ­
w a  s ię  s p r a w a  o p r a c o w a n i a  o d p o w i e d n i e g o  p l a n u  z a b u d o w y ,  
k t ó r y ,  p o s i a d a j ą c  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą ,  u j ą ł b y  r o z w ó j  p o w s t a j ą ­
c e g o  m i a s t a  w  r a c j o n a l n e  r a m y .

N i e d a w n o  z o s t a ł  w  p o r c i e  g d y ń s k i m  o t w a r t y  w o d o c i ą g ,  
z a o p a t r u j ą c y  s t a t k i  w  w o d ę  d o  p i c i a  i k o t ł ó w .  D z i ę k i  z n a c z n e j  
g ł ę b o k o ś c i  s t u d n i  a r t e z y j s k i e j  w o d a  j e s t  d o s k o n a ł a ,  c o  w y k a ­
z a ł a  a n a l i z a .  U r u c h o m i e n i e  w o d o c i ą g u  j e s t  t o  d a l s z y  e t a p  
w  u d o s t ę p n i e n i u  p o r t u  d l a  ż e g lu g i  m o r s k i e j .

GRODZISK MAZOWIECKI.
M a g i s t r a t  p o w z i ą ł  z a m i a r  z a s i l a n i a  m i a s t a  p r ą d e m  e l e k ­

t r y c z n y m  z o k r ę g o w e j  e l e k t r o w n i  p r u s z k o w s k i e j .  P r z e b u d o w a  
t a  d a  m o ż n o ś ć  z e l e k t r y f i k o w a n i a  l i c z n y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  w  G r o d z i s k u  i u d o s t ę p n i  s z e r o k i e m u  o g ó ł o w i  jeg o  
m i e s z k a ń c ó w  k o r z y s t a n i e  z p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o  d l a  o ś w i e t l e ­
n i a  s w y c h  s ie d z ib .

GRUDZIĄDZ.
W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  p o m o r s k a  w  G r u d z i ą d z u  n ie  p o ­

k r y ł a  s w y c h  w y d a t k ó w .  N i e d o b ó r  w y n o s i  45 .000 zł.  K o m i t e t  
w y s t a w y  z w r ó c i ł  s ię  d o  p r e z e s a  m i n i s t r ó w  p. G r a b s k i e g o  
z p r o ś b ą ,  o p o k r y c i e  d e f i c y t u  z e  ś r o d k ó w  s k a r b u .

HALLEROWO.
D n i a  8 -g o  s i e r p n i a  b. r. w  s o b o t ę  w  g o d z i n a c h  p o p o ł u ­

d n i o w y c h  o d b y ł o  s ię  p o ś w i ę c e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  
w  H a l l e r o w i e  p o d  b u d o w ę  p e n s j o n a t u  „ W a r s z a w i a n k a " ,  k t ó r e ­
go  d o k o n a ł  ks.  K a z i m i e r z  M e r k l e j n  p r o b o s z c z  p a r a f j i  L ip c e
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z w o je w .  W a r s z a w s k i e g o ,  w  o t o c z e n i u  w ł a ś c i c i e l a  H e n r y k a  
B a g iń s k i e g o  i l i c z n e g o  t o w a r z y s t w a ,  b a w i ą c e g o  n a d  m o r z e m  
ze  w s z y s t k i c h  s t r o n  P o l s k i ,

HALINOWO.
P a r o w a  c e g i e l n i a  „ H a l i n o w o "  w z n o w i  p r a c ę  p o  k i l k o m i e -  

s i ę c z n e j  p r z e r w i e  w e  w r z e ś n i u  r. b. d z i ę k i  p o m o c y  B a n k u  C u ­
k r o w n i c t w a  o r a z  B a n k u  d l a  H a n d l u  i P r z e m y s ł u .  C e g ie ln i a  
,,H a l i n o w o "  z a t r u d n i a ł a  100 r o b o t n i k ó w  i p r o d u k o w a ł a
1.000.000 c e g i e ł  m i e s i ę c z n i e .  C a ł a  p r o d u k c j a  s z ła  n a  z a s p o k o ­
jen ie  z a p o t r z e b o w a n i a  K u ja w .

KALETY.
W s z y s t k i e  p a r t j e  r o b ó t  n a  b u d o w i e  l inij  k o l e j o w e j  K a ­

l e t y  —  W i e l u ń  —  P o d z a m c z e  s ą  już  r o z d a n e .  P r z y s t ą p i o n o  d o  
r o b ó t  z i e m n y c h ,  a  w  n a jb l i ż s z y m  p l a n i e  j e s t  u k ł a d a n i e  p o d t o r u  
i sz y n .  Z a r ó w n o  s z y n y  (c ię ż k ie )  j a k  i p o d k ł a d y  już  n a d c h o d z ą .

KONSTANTYNÓW.
M a g i s t r a t  m i a s t a  K o n s t a n t y n o w a  r o z p o c z ą ł  s t a r a n i a  

w  c e l u  p r z e p r o w a d z e n i a  k o l e i  Ł ó d ź  —  K o n s t a n t y n ó w  i o d b y ł  
już  k o n f e r e n c j ę  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  
k t ó r z y  p r o p o z y c j ę  t ę  p rz y ję l i .

KRYNICA.
W  K r y n i c y  b u d o w a  ł a ź n i  m i n e r a l n y c h  w  n o w y m  w i e l ­

k im  g m a c h u  d o b i e g a  k o ń c a .  J u ż  w  p r z y s z ł y m  r o k u  100 p o k o i  
z o s t a n i e  o d d a n y c h  d o  u ż y t k u  p u b l i c z n o ś c i .  W  r o k u  b i e ż ą c y m  
u k o ń c z o n o  k a n a l i z o w a n i e  K r y n i c y ,  a  p r z e b u d o w a  e l e k t r o w n i  
u m o ż l iw i  z a o p a t r z e n i e  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  w  ś w i a t ł o  e l e k ­
t r y c z n e .

LIDZBARK.
W  L i d z b a r k u  d. 10 b. m. d o k o n a n o  u r o c z y s t e g o  p o ś w i ę ­

c e n i a  n o w e g o  g m a c h u  B a n k u  P o l s k i e g o .

LUBLIN.
W  L u b l i n i e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p r z y s t ą p i  d o  b u d o w y  

w o d o c i ą g ó w  i s i e c i  k a n a l i z a c y j n e j  z n a n a  f i r m a  a m e r y k a ń s k a  
U le n .  ,

R o z p o c z ę t o  w  L u b l i n i e  b u d o w ę  t u n e l u  p o d  t o r e m  k o l e ­
jo w y m  d la  r u c h u  k o ł o w e g o  i p ie s z e g o .  R o b o t y  p r o w a d z i  p r y ­
w a t n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o .  W y k o ń c z e n i e  t u n e l u  s p o d z i e w a n e  je s t  
w  p r z e c i ą g u  r o k u .

ŁUCK.
O k r ę g o w a  d y r e k c j a  p o c z t  i t e l e g r a f ó w  w  L u b l i n i e  t a r ­

gu je  o b e c n i e  p l a c  p o d  b u d o w ę  w ł a s n e g o  g m a c h u  d l a  u r z ę d u  
p o c z t o w e g o  w  Ł u c k u .  R o k o w a n i a  o  n a b y c i e  d z i a ł k i  g r u n tu ,  
p r z y  g łó w n e j  u l i c y  m i a s t a ,  s ą  w  s t a d j u m  p o m y ś l n e m .  B u d o w a  
g m a c h u  r o z p o c z n i e  s ię  p r a w d o p o d o b n i e  n a  w i o s n ę  r o k u  p r z y ­
sz łeg o .

W  Ł u c k u  j e d n a  z f i rm  a m e r y k a ń s k i c h  z a o f e r o w a ł a  k r e ­
d y t  n a  b u d o w ę  w o d o c i ą g ó w ,  w  s u m ie  300 t y s i ę c y  d o l a r ó w .  
W c e l u  r o z w a ż e n i a  t e j  s p r a w y  w y ł o n i o n o  s p e c j a l n ą  k o m is j ę  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e z y d e n t a  m i a s t a  Ł u c k a ,  d r .  Z i e l i ń ­
s k ie g o ;  z a jm ie  s ię  o n  s z c z e g ó ł a m i  u r z e c z y w i s t n i e n i a  t e g o  p l a ­
nu .  O f e r t a  f i rm y  a m e r y k a ń s k i e j  w p ł y n ę ł a  d z i ę k i  i n i c j a t y w i e  
p r e z y d e n t a ,  k t ó r y  n a  p o lu  o d b u d o w y  k r e s ó w  p o ł o ż y ł  w i e l k i e  
z a s łu g i .

N o w a  s e r j a  d o m ó w  u r z ę d n i c z y c h  w  Ł u c k u  z a  k i l k a  już  
ty g o d n i  b ę d z i e  o d d a n a  d o  u ż y t k u  p u b l i c z n e g o .  W y k o ń c z a n e  s ą  
o b e c n i e  t y l k o  d o m y  m u r o w a n e ,  o b l i c z o n e  n a  k i l k a  m i e s z k a ń ,  
. l e s z c z e  p r z e d  s e z o n e m  z i m o w y m  o d d a n y c h  b ę d z i e  d o  u ż y t k u  
o k o ł o  50 n o w y c h  m ie s z k a ń .

B u d o w a  g m a c h u  B a n k u  P o l s k i e g o  w  Ł u c k u  p o s u w a  
się  p o m y ś ln i e .  O b e c n i e  w y c i ą g n i ę t o  już  m u r y  b u d y n k u  p o  g ó r ­
n y  p a r t e r .  M a g i s t r a t  m. Ł u c k a  p r z e p r o w a d z i ł  t a k ż e  n i w e l a c j ę  
u l ic y ,  w i o d ą c e j  d o  B a n k u .  B u d o w y  g m a c h u ,  p r o w a d z o n e j  p r z e z  
f i im ę  p r y w a t n ą ,  d o z o r u j e  s p e c j a l n y  d e l e g a t  t ć j  i n s ty tu c j i .

P r y n c y p a l n ą  u l i c ę  J a g i e l l o ń s k ą  w  Ł u c k u  p r z e b r u k o w a -  
n o  n a  s p o s ó b  n o w o c z e s n y .  R o z s z e r z o n o  z n a c z n i e  c h o d n i k i  p o  
o b u  s t r o n a c h  u l icy ,  j a k  r ó w n i e ż  z m i e n i o n o  je z d n ię .

MOGIELNICA.
Z i n i c j a t y w y  i p o d  k i e r o w n i c t w e m  n a c z e l n i k a  m ie j s c o w e j  

s t r a ż y  o g n io w e j  p. J a n a  W e n c l a  i je g o  p o m o c n i k a ,  p. L u c j a n a  
G o d z i m i r s k i e g o  s t r a ż  o g n io w a  p r z y s t ą p i ł a  d o  b u d o w y  d o m u  l u ­
d o w e g o  z w ł a s n y c h  fu n d u s z ó w .  D o m  z o s t a n i e  w y k o ń c z o n y  je -  
s i e n i ą  b. r.

OTWOCK.
M a g i s t r a t  m. O t w o c k a  w y b u d o w a ł  z n a k o m i t ą  d r o g ę  ł ą ­

c z ą c ą  O t w o c k  z W a r s z a w ą .  D r o g a  t a  u m o ż l i w i a  s p r a w n ą  k o ­
m u n i k a c j ę  a u t o m o b i l o w ą .

PUCK.
G n i a z d o  S o k o ł a  w  P u c k u ,  p o  k i l k u l e t n i c h  t r u d a c h ,  p r z y  

p o m o c y  s p o ł e c z e ń s t w a ,  d o c z e k a ł o  s ię  w ł a s n e g o  g m a c h u .  T o w .  
g im n.  „ S o k ó ł "  w  P u c k u  o b c h o d z i ł o  w  n i e d z i e l ę  d n i a  23 ub .  m. 
u r o c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  g m a c h u .

PROKOCIM.
K o l o n j a  k o l e j a r z y  k r a k o w s k i c h  l i c z y  w  P r o k o c i m i u  200 

p a r c e l  b u d o w l a n y c h  . D o t y c h c z a s  u k o ń c z o n o  b u d o w ę  30 d o ­
m ó w  m i e s z k a l n y c h  i o b e c n i e  ju ż  c i ę ś c i o w o  z a m i e s z k a ł y c h .  56 
d o m ó w  je s t  w  b u d o w i e ,  a  n a d t o  u k o ń c z o n o  b u d o w ę  36  b u ­
d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  k t ó r e  p r o w i z o r y c z n i e  s ą  z a m i e s z k a ł e .

SKIERNIEWICE.
P o m i m o  t r u d n y c h  w a r u n k ó w ,  d b a ł y  i z a b i e g l i w y  w y d z i a ł  

p o w i a t o w y ,  n a  c z e l e  z p. s t a r o s t ą ,  p r o w a d z i  b u d o w ę  d o m u  s e j ­
m i k o w e g o ,  W  o k a z a ł y m  g m a c h u  m ie ś c ić  s ię  m a j ą  b i u r a  
w s z y s t k i c h  u r z ę d ó w  p a ń s t w o w y c h .  U ł a t w i  t o  b a r d z o  c z y n n o ś c i  
s ł u ż b o w e  i p o l e p s z y  s y t u a c j ę  l o k a t o r ó w .

D z i ę k i  s t a r a n i u  i z a b i e g o m  b u r m i s t r z a ,  p. K. J a w o r o w ­
s k ie g o ,  u r u c h o m i o n o  k ą p i e l e  m ie j s k i e .  J e m u  t e ż  z a w d z i ę c z a j ą  
m i e s z k a ń c y  r z ę s i s t e  o ś w i e t l e n i e  m i a s t a ,  o r a z  to ,  że  ul. L e l e ­
w e l a  i W a r s z a w s k a ,  k t ó r e  t a k  n i e d a w n o  p r z e d s t a w i a ł y  j e d n ą  
c u c h n ą c ą  k a ł u ż ę ,  p o z y s k a ł y  w r e s z c i e  b r u k i .

RÓWNE.
U t w o r z o n o  k o m i t e t  z a b u d o w y  m i a s t a  z p r e z y d e n t e m  

dr .  B a l iń s k im ,  n a  c z e le .  K o m i t e t  w y d a ł  o d p o w i e d n i e  o d e z w y  
i p r z y s t ą p i ł  już  d o  p r z e p i s a n e j  p r z e z  u s t a w ę  a k c j i .

STEPAN.
P a ń s t w o w y  z a r z ą d  d r o g o w y  w  n o w o u t w o r z o n y m  p o w .  

k o s t o p o l s k i m  p r z y s t ę p u j e  d o  b u d o w y  m o s t u  d r e w n i a n e g o  p r z e z  
r z e k ę  H o r y ń ,  p o d  m i a s t e c z k i e m  S t e p a ń .  M o s t  b ę d z i e  m ia ł  d ł u ­
g o śc i  124 m e t r y  b i e ż ą c e  i b u d o w a n y  b ę d z i e  s p o s o b e m  g o s p o ­
d a r c z y m ,  w e d ł u g  p l a n ó w ,  s p o r z ą d z o n y c h  p r z e z  o k r ę g o w ą  w o  
l y ń s k ą  d y r e k c j ę  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .

WILANÓW.
O d b y ł a  s ię  w  W i l a n o w i e ,  w  o b e c n o ś c i  p r z e d s t a w i c i e l i  

w ł a d z  k o l e j e k  p o d j a z d o w y c h  o r a z  a d m i n i s t r a c j i  d ó b r  w i l a n o w ­
s k ic h ,  u r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  n o w e g o  b u d y n k u  s t a c y j n e g o ,  
w z n i e s i o n e g o  z g o d n ą  u z n a n i a  p i e c z ą  n a d  w y g o d ą  p a s a ż e r ó w  
i a r t y s t y c z n y m  k s z t a ł t e m  b u d o w l i ,  w e d ł u g  p r o j e k t u  a r c h i t e k t a  
K o n s t a n t e g o  J a k i m o w i c z a ,  a u t o r a  p r o j e k t u  d w o r c a  n a  st .  M o s t  
n a  P r a d z e .

WOROCHTA.
W  p i ę k n i e  p o ł o ż o n e j  W o r o c h c i e  ( B e s k i d y  w s c h . )  

w ś r ó d  l a s ó w  s z p i l k o w y c h  b u d u j e  s ię  50 will .

ZAKOPANE.
W  Z a k o p a n e m  p r z y b y ł o  w  r o k u  1924 —  25 200 n o w y c h  

d o m ó w  m i e s z k a l n y c h .  Z a r z ą d  g m in y  r o z p o c z ą ł  p l a n o w ą  w a l k ę  
z k u r z e m  n a  u l i c a c h  Z a k o p a n e g o  p r z y  p o m o c y  s p e c j a l n y c h  w o ­
z ó w ,  P r z y s t ą p i o n o  d o  b u d o w y  n o w e j  e l e k t r o w n i .



Notowania materjałów budowlanych

216

Z pierwszych dni w rześnia r. b.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
W A R S Z A W A .  S y t u a c j a  n a  r y n k u  c e m e n t u  w  s t o s u n k u  

d o  m i e s i ą c a  u b i e g łe g o  p o g o r s z y ł a  s ię  z n a c z n ie .  Z b y t  s t a l e  m a ­
l e je ,  c o  t ł o m a c z y  s ię  s ł a b y m  r u c h e m  b u d o w l a n y m  i  k r y z y s e m  
f in a n s o w y m .  N i e k t ó r e  c e m e n t o w n i e  w y m ó w i ł y  ju ż  p r a c ę  r o b o t ­
n i k o m .  L ic z y ć  s ię  n a l e ż y  z e  z n a c z n e m  o g r a n i c z e n i e m ,  a  m o ż e  
n a w e t  z  c a ł k o w i t e m  p r z e r w a n i e m  p r o d u k c j i  w  w y p a d k u ,  g d y b y  
s y t u a c j a  n i e  u l e g ł a  p o l e p s z e n i u ,  a  r e s t r y k c j e  k r e d y t o w e  t r w a ł y  
w  d a l s z y m  c ią g u .  S p .  „ C e m e n t "  n o t u j e  w  s p r z e d a ż y  c e m e n t  
p o  5,25 z ł .  z a  100 kg .  b r u t t o  z a  n e t t o  w  b e c z k a c h  p o  200 kg .

K A T O W I C E ,  C e g ła  o g n i o t r w a ł a  0 ,18  z a  s z tu k ę ,  c e m e n t  
4.65, s u r ó w k a  l e j a r s k a  150, s u r ó w k a  b i a ł a  160. W s z y s t k o  f r a n c o  
s t a c j a  S z y d ło w ie c .

K A T O W I C E .  N o t o w a n o  f r a n c o  w a g o n  K a t o w i c e :  c e m e n t  
4 ,35 (za  b e c z k ę  1,80), w a p n o  98 p r o c .  2,30 fco  S z y d ło w ie c ,  S u ­
r ó w k a  l e j a r s k a  150, —  b i a ł a  160, c e g ł a  o g n i o t r w a ł a  18 g r o s z y  
s z t u k a ,  g l i n a  s u r o w a  w a g o n o w o  22 z a  to n n ę ,  g l i n a  s u r o w a  i m i e ­
l o n a  t.  z. m ą c z k a  35, g l i n a  p a l o n a  i m i e l o n a  t ,  zw. s z a m o t a  55, 
z a p r a w a  s z a m o t o w a  75 p r o c .  m ą c z k i  i 25 p r o c .  s z a m o t y  40.

L W Ó W .  S y t u a c j a  n a  r y n k u  m a t e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h  n i e ­
z m ie n io n a ,  b r a k  z a i n t e r e s o w a n i a  z p o w o d u  b r a k u  g o t ó w k i  i z a ­
s t o j u  b u d o w l a n e g o ,  c e n y  n i e z m i e n i o n e ,  C e g ła  45 l o c o  c e g ie ln ia ,
—  m a s z y n o w a  45 lo c o  f a b r y k a ,  d a c h ó w k a  120 lo c o  f a b r y k a ,  g ą ­
s io r y  600 lo c o  f a b r y k a .  Z a  10.000 kg .  lo c o  st . z a ł a d . :  w a p n o  b u ­
d o w l a n e  210  —  215, —  w y b i e r a n e  225 —  230, p i a s e k  22, g ip s  
300 —  325, s z u t e r  45.

L U B L I N .  W  L u b l i n i e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p r z y s t ą p i  d o  
b u d o w y  w o d o c i ą g ó w  i s ie c i  k a n a l i z a c y j n e j  z n a n a  f i r m a  a m e r y ­
k a ń s k a  U le n .

R o z p o c z ę t o  w  L u b l i n i e  b u d o w ę  t u n e l u  p o d  t o r e m  k o l e j o ­
w y m  d l a  r u c h u  k o ł o w e g o  i p ie s z e g o .  R o b o t y  p r o w a d z i  p r y w a t ­
n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o .  W y k o ń c z e n i e  t u n e l u  s p o d z i e w a n e  j e s t  w  
p r z e c i ą g u  r o k u .

DRZEWO I PRZETWORY.
B Y D G O S Z C Z .  U r z ę d o w a  C e d u ł a  G i e ł d y  D r z e w n e j  w  

B y d g o s z c z y  z  d n .  30  u b .  m. C e n y  ż ą d a n e  z a  m 3 w  z ł o t y c h ,  w  n a ­
w i a s a c h  o f i a r o w a n e :  s ł u p y  t e l e g r a f i c z n e  d ł .  7 i p ó ł  —  12 m, o k o ­
r o w a n e  j a k  k o p a l n i a k i  25, k o p a l n i a k i ,  ś r e d n i c a  d o  19 cm.,  d ł u ­
g o ś ć  w e d ł u g  l i s t y  k u p u j ą c e g o  16,25 f r a n c o  w a g o n  s t a c j a  g r a n .  
K r z y ż ,  p o d k ł a d y  w ą s k o t o r o w e  d ę b o w e ,  d ł u g o ś ć  1,50 m .  f r a n c o  
w a g o n  s t a c j a  o k o l .  K o w l a  1,65 (z a  s z t u k ę ) ,  p o d k ł a d y  w ą s k o t o ­
r o w e  so s n o w e ,  d łu g ,  1,50 m. f r a n c o  w a g o n  s t a c j a  80 k m .  o d  
W a r s z a w y  1,10 ( z a  s z t u k ę ) ,  d e s k i  o l s z o w e ,  e k s p o r t o w e ,  26, 33, 
39  m m ,  st .  z a ł a d .  o k o l .  G r o d n a  (69),  d e s k i  s o s n o w e ,  19 i 25 m m . 
w a g o n  s t a c j a  W a r s z a w a  (60), p a p i e r ó w k a  ś w i e r k o w a  1, 1.10, 1.20 
d łu g .  ś r e d n i c a  8 —  22 cm . w a g o n  st .  P r o s t k e n  —  G r a j e w o  130 
z a  f a t h o m  7 "  x  7 "  x  7" ,  o s i k a  z a p a ł c z a n a  o d  23/25 cm . w  d ł u ż y ­
c a c h  st .  W ł o d z i m i e r z  W o ł y ń s k i  32,75, k a n t ó w k a  s o s n o w a ,  c io ­
s a n a  12 x  12 cm . o d  4  m . c o  10 cm . s t a c j a  80 k m .  o d  W a r s z a w y  
35, s l e e p r y  p o d w ó j n e  ( s l e e p e r - b l o c k s )  p a ź d z . — g r u d z .  s t a c j a  
P i ń s k  8,00, p o d k ł a d y  k o l e j o w e  p r u s k i e g o  t y p u  ( s z w e le )  w a r u n k i  
d o s t .  j a k  w y ż e j  3,25, d ę b o w e  o d p a d k i  n a  o p a ł  w a g o n  s t .  J a r o ­
c in  150 (z a  10 to n ) ,  b a l e  g r a b o w e  80 —  85 m m .  o d  1 m . d ł . ,  
s z e r .  o d  16 cm .,  b e z w z g lę d n ie  z d r o w e  w a g o n  st .  B y d g o s z c z  
(72 ,50),  k l o c e  g r a b o w e  e k s p o r t ,  p o l . - n ie m .  g r a n .  (37 ,50),  o d z i e m -  
k o w e  b lo k i  w -g .  u s a n s ó w  M a g d e b u r s k i c h  c z y s t e ,  s u c h e  o b m i a r  
w -g .  u s a n s .  M a g d e b .  ( B l o c k m a s s )  w  p o b l i ż u  B e r l i n a  (110).  
W  p o s z u k i w a n i u  b y ł y :  d ł u ż y c e  s o s n o w e ,  n i e n a s i n i a ł e ,  ś w i e r k o ­
w e ;  k l o c e  d ę b o w e ,  g r a b o w e ,  je s io n o w e ,  o l s z o w e ,  b r z o z o w e ,  l i p o ­
w e ,  m o d r z e w i o w e  o r a z  p r z e t a r t e  m a t e r j a ł y  e k s p o r t o w e ;  p o d ­
k ł a d y  s o s n o w e ,  b u k o w e  i  d ę b o w e ;  s z c z a p y  s o s n o w e  u ż y t k o w e  
I i I I  k l . i  R .  i H R .  ś w ie r k o w e  p o c h o d z e n i a  z  B u k o w i n y ;  so s n .  
i j o d ł .  d e s k i  z d a t n e  d o  h e b l o w a n i a ,  18, 24, 26  m m .,  11 —  17 cm . 
sz e r . ,  4  —  5 m .  d ł , ;  p a p i e r ó w k a ;  k o r a  to p o lo w a .

C e n y  m a t e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h  p o d a j e m y  n a  z a s a d z i e  c e ­
d u ł y  g i e ł d o w e j  g i e ł d y  d r z e w n e j  w  B y d g o s z c z y  (d r z e w o ) ,  n o t o ­
w a ń  z w i ą z k u  c e r a m i k ó w  (ceg ła ) ,  s y n d y k a t u  c e m e n t o w e g o  ( c e ­
m e n t ) ,  z a r z ą d u  z a k ł a d ó w  w a p i e n n i c z y c h  „ K a d z i e l n i a "  (w a p n o )
i z w i ą z k u  w y t w ó r c ó w  t e k t u r y  s m o ł o w c o w e j  i a s f a l t u  ( p a p a  
d a c h o w a ) .

CEMENT.
W A R S Z A W A .  Zł.  5.35 z a  100 k g  b r u t t o  z a  n e t t o  w  

b e c z k a c h  180 kg .  Zł.  5.25 z a  100 k g  b r u t t o  z a  n e t t o  w  b e c z ­
k a c h  p o  200 kg. f r a n c o  b o c z n i c a  k o l e j o w a  C e m e n to w n i .

CEGŁA.
W A R S Z A W A .  Zł.  45 —  48 z a  1000 sz t .  f r a n c o  w a g o n  

c e g i e l n i a  p o d  W a r s z a w ą .  Zł.  65 —  70 z a  1000 sz t .  f r a n c o  p l a c  
b u d o w y  W a r s z a w a .

DACHÓWKA.
W A R S Z A W A .  „ K a r p i ó w k a "  zł.  85 z a  1000 sz t .  f r a n c o  

w a g o n  c e g ie ln i a .  „ M a r s y l s k a "  zł. 160 z a  1000 sz t .  f r a n c o  w a ­
g o n  c e g ie ln i a .  „ F a l c e w a n ó w - —K o r w i n ó w "  z a  1000 sz t .  130 zł. 
f r a n c o  w a g o n  c e g ie ln i a .

GĄSIORY DACHOWE.
5 00  zł.  z a  1000 sz t .  f r a n c o  w a g o n  c e g ie ln ia .

WAPNO.
W A R S Z A W A .  C e n y  w a p n a  s ą  r ó ż n e  w  z a l e ż n o ś c i  o d  j e ­

go  s k ł a d u  c h e m i c z n e g o ,  o r a z  s t o p n i a  w y p a l a n i a  i s o r t o w a n i a .  
W a p n o  t ł u s t e  z m a r m u r u  p a l o n e g o  j e s t  d r o ż s z e  o d  w a p n a  c h u ­
d e g o ,  p a l o n e g o  z  w a p i e n i  z w y c z a j n y c h .  C e n a  t e g o  o s t a t n i e g o  
je s t  n i ż s z a  o d  c e n y  w a p n a  t ł u s t e g o  o  40 d o  50 p r o c .

W A R S Z A W A .  W a p n o  t ł u s t e ,  m a r m u r o w e ,  d o b r z e  w y ­
p a l o n e  i r o z s o r t o w a n e  zł. 3 —  3,30 z a  100 kg .  f r a n c o  st .  z a ł a -  
d o w a w c z a  K ie lc e ,  g d y  c e n a  w a p i e n  i c h u d y c h  d o c h o d z i  n iże j  
zł .  2,00 z a  100 kg.

TEKTURA SMOŁOWCOWA.
W A R S Z A W A .  N r .  000 —  zł. 650, —  N r .  00 —  zł. 550,  —  

N r .  0 —  zł. 450. R a b a t y  o d  10 d o  15 p r o c .  l o c o  w a g o n  st . W a r ­
s z a w a .

W A R S Z A W A .  W y m i a r y  1 x 7  m e t r ó w .  S m o ł a  g a z o w a  
p r e p a r o w a n a  b e z w o d n a  z a  100 k g  n e t t o  18 zł.

R Y N E K  T O W A R O W Y  N A  S U R O W C E  I  A R T Y K U Ł Y  
T E CHN ICZ NE D L A  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L OW EG O.

C e n y  h u r t o w e  n a  s u r o w c e  i a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e  d l a  
p r z e m y s ł u  m e t a l o w e g o  w  d n i u  30  s i e r p n i a  r . 1925 w  z ł o t y c h  
(pg. d a n y c h  S. A .  „ Z j e d n o c z e n i  P o l s c y  P r z e m y s ł o w c y  M e t a ­
low i") .

a )  z a  1 t o n n ę  f r a n c o  w a g o n  s t a c j a  z a ł a d o w a n i a :
S u r ó w k a  o d l e w n i c z a  „ C h l e w i s k a "  n a w ę g lu Zt. gr.

d r z e w n y m 147.—
S u r ó w k a  o d l e w n i c z a  „ S t ą p o r k ó w "  ( lo c o  h u t a )

N r 0 156.—
II ff ft N r 1 147.—
ff tf ff N r 2 143.—

S u r ó w k a  o d l e w n i c z a  O s t r o w i e c k a
N r 3 138.—
N r 0 149.—

tt ft tt N r 1 147.—
ft tf • tt N r 2 _

S u r ó w k a  o d l e w n i c z a  W i t k o w i c k a N r 1 (c lo n a ) 160.—
Z ło m  ż e l i w n y  ( f r a g m e n t  l a n y ) __
Ż e la z o  h a n d l o w e  k r a j o w e 200.—
B e d n a r k a  g o r ą c o  w a l c o w a n a 235.—
B e d n a r k a  z im n o  w a l c o w a n a 405.—
W a l c ó w k a  ( d r u t  o k r ą g ł y  o d  5*/a d o  13 m m .,

k w a d r a t o w y  o d  5 '/« d o  8 m m .) . 265.—
B l a c h a  (cenŁ  z a s a d n i c z a ) 270.—
K o k s  k a r w i ń s k i 40.—
K o k s  g ó r n o ś i ą s k i  t w a r d y 28.85

„  „  m i ę k k i  
W ę g i e l  k o w a l s k i  m y t y  c i e s z y ń s k i

28.85
40.—

„ g ó r n o ś l ą s k i  g r u b y  
C e g ła  o g n i o t r w a ł a  n o r m a l n a  (za  s z t u k ę

23.20
gr .  15) 56.—

„ „ k o p u l a k o w a 60.—
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Towarzystwo AKc. górniczo-hutnicze Zjednoczone huty 
KrólewsKa i Laura w RrólewsRiej Hucie.

W ś ró d  p rzeds ięb io rs tw  ciężkiego przem ysłu , 
k tó re , w raz  z p rzy z n a n ą  Polsce częścią G órnego  
Śląska, znalaz ły  się na teren ie  P ańs tw a  Polskiego, 
w y b itn e  s tanow isko  z a jm u je  T ow . A kc. górniczo*

hutn icze  Z je d n o cz o n e  H u ty  K ró lew ska  i Laura 
w K rólew skie j Hucie.

Z a k ła d y  „K ró lew ska*H uta“, k tó ry c h  powsta* 
nie d a tu je  się od  po łow y  18 wieku, łączą się w  ro ­
ku 1871 z „H u tą  L a u ra “ , tw orząc  T ow . A kc. i od 
tej chwili dążą  szybkiem i k ro k am i do rozw o ju
i potęgi, jednocząc  w  sw ojem  p rzeds ięb io rs tw ie

oprócz hut, również kopalnie węgla 
oraz koksownie.

k tó re  da ją  m a te r ja ł  n iezb ęd n y  do p rze tap ian ia  ru* 
dy  że laznej, w y d o b y w a n e j  rów nież  z w łasnych

kopalń , jednocześn ie  o t rz y m an y  surow iec p rz e ta ­
p ia ją  na

żelazo i stal najlepszych gatunków.
Celem  n a jk o rz y s tn ie jsz e j  p rzeróbk i o raz  jak* 

na jw iększego  w y k o rz y s ta n ia  w yrobów  w łasnych . 
T o w a rz y s tw o  tw o rzy  w a rsz ta ty  m echan iczne  do 
w yrab ian ia  p rzedm io tów , zn a jd u jąc y c h  najwięk* 
sze zap o trzeb o w an ie  i z b y t  na  m ie jscu  w sku tek  
ścisłej łączności z silnie ro zw ija ją c y m  się ciężkim 
p rzem ysłem  górn iczo -hu tn iczym  Górnego^Śląska. 
K ierow ane  tem i p rzes łankam i T o w a rz y s tw o  1) bu= 
du je  w łasne  walcow nie, w k tó ry c h  w yrab ia  wszel= 
kie ;

żelazo handlowe
(K róL H uta),  b lachy  i ru ry  (H u ta  Laura), 2) żaku* 
pu je  „H u tę  Z g o d a “, w k tó re j  u rząd za  fab rykę  
m aszyn,

mających specjalne zastosowanie w przemyśle 
górniczo=hutniczym,

oraz  3) b u d u je  tak  zw ane „Warsztaty** (Król.* 
H uta),  k tó re  o b e jm u ją  jed n ą  z n a jw iększych  obec­
nie  w  Polsce
fabryką wagonów, fabrykę zwrotnic oraz zakład 

budowy mostów i konstrukcyj żelaznych.
Je d n y m  z oddz ia łów  w yżej w ym ien ionych  

w arsz ta tów , k tó ry  doszed ł do  ogrom nego  ro zw o ­
ju, je s t  bezw zględn ie  oddzia ł  b u d o w y  m ostów
i k o n s tru k c y j  żelaznych, k tó rego

roczna produkcja przekroczyła 20.000 tonn. 
C oraz  w iększe w ym agan ia  specja lne  p rzy  

m ostach  i że laznych  n a dbudow ach , gdzie trzeba  
zwalczać n adzw ycza j  skom plikow ane  t rudnośc i  
k o n s tru k c y jn e ,  spow o d o w an e  znacznem i wymia* 
ram i w zględnie  rozp ię tośc iam i now oczesnych  hal
i m ostów , w ym aga ły  rów nież
najnowszych urządzeń warsztatu konstrukcyj?

nego
oraz  dośw iadczonych  inżyn ie rów  i k o n s tru k to r  
rów. Pon iew aż  zaś T o w a rz y s tw o  już od  sam ego 
począ tku  is tn ien ia  oddz ia łu  b u d o w y  m o stó w  wy« 
ją tk o w ą  w agę k ład ło  n a  w zo row e  urządzen ie



względnie  w yekw ipow an ie  sw ych w a rsz ta tó w
i b iu r  technicznych , m iało  p rze to  m ożność  wszyst* 
kie zlecenia, n aw e t  na jw iększe  i n a jt ru d n ie jsze ,  

wykonać szybko i nadzwyczaj starannie, 
czego n a jlep szym  dow odem  są w yb itne  b u dow y
i k o n s tru k c je  w  tej w y tw ó rn i  w ykonane .

U rządzen ie  zakładu  b u dow y  m o stó w  Król. 
H u ty , śmiało m oże być n azw ane  w zorow em , tak  
pod względem  u rząd zeń  m aszynow ych , ś rodków  
tra n sp o r to w y c h  i dźwigowych, jak  rów nież  i pod  
w zględem  ogólnego podzia łu  pracy .

Wielka hala montażowa

(zbudow ana  w 1906 roku), długości około  185 m tr.
i 40 m tr .  szerokości, rozdz ie lona  jes t  na  3 części. 
W  2sch bocznych  naw ach  szerokości 9 m tr .  każda , 
rozm ieszczone są ob rab ia rk i  aż do na jw iększych  
rozm iarów , ś ro d k o w a  część hali szerokości 22 
m tr., w  k tó re j  u s taw iono  odpow iedn ią  ilość ni; 
tow ni i rozw iertaczy , s łuży  do sk ładania , nitowa*

nia i m o n to w an ia  na jw iększych  n a w e t  k o n s t ru k ­
cji- O gó lna  ilość o b rab ia rek  (w iertark i,  piły, no* 
życe, frezark i,  heblark i, tokark i ,  n i tow nice  i' t. d.) 
w ynosi

140 maszyn, poruszanych 53 elektromotorami
o sile 470 PS.

Lżejsze k o n s tru k c je  m o n to w an e  są w  sta re j  
hali o nie wiele m nie jszych  w ym iarach . Poza tem  
ogrom na  hala s łuży  specja ln ie  do  w ykreś lan ia
i znaczen ia  k o n tu ró w  p rzedm io tów , podlegają* 
cych obróbce.

Dla u d o godn ien ia  t r a n s p o r tó w  poszczegól* 
nych  części, jak  rów nież  ład o w an ia  go tow ych  kon* 
s trukcy j,  w ie lka  hala  i p rzy legające  sk ładnice  za* 
o p a trz o n e  są w suwnice dźw igarkow e, jak  rów* 
n ież liczne
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krany welocypedowe

do  p rzenoszen ia  ob rab ianych  części od jed n e j  mas 
szyny  do  drugiej.

D ow óz m a te r ja łó w  do  składnic , jak  rów nież  
e k spedyc ja  go tow ych  k o n s tru k c ji ,  od b y w a  się 
bezpośredn io  w agonam i ko le jow em i na  bocznicy, 
p rzechodzące j  p rzez  ś ro d e k  hali i łączącej fab ry ;  
kę z dw orcem  w C horzow ie .

O ddz ia ł  b u d o w y  m o stó w  w a rsz ta tó w  Królews 
skiej H u ty  w y k o n u je  wszelkiego ro d za ju  k o n ­
s tru k c je  żelazne, z k tó ry c h

na szczególną uwagę zasługują dachy, hale i moa 
sty o największych rozpiętościach, sortownie

i płuczkarnie węgla i rud,

j ak  rów nież  wieże w yciągowe, dźw igary  k ran o w e
i t. p.

D zia ła lność  sw o ją  T o w a rz y s tw o  rozciągało  
p rzed  w o jn ą  specja ln ie  na Rzeszę N iem iecką , p ro ­

d u ku jąc  jed n a k  i dla k ra jó w  zagran icznych , czego 
dow odem , że dla ch ińsk iej kolei T ie n ts in —Puków  
w ysłano  około  4.000 tonn  k o n s tru k c y j  żelaznych.
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FabryKa siatKi jednolitej hr. St. LedóchowsKiego.
Sp. Akc. w Warszawie, Przemysłowa 24*

Z a ło żo n a  w 1910 roku  p rzez  hr. S tan isław a S iatka jed n o li ta  (M eta l  D ep loye)  m a wielkie
L edóchow skiego  na w łasnej posesji  p rzy  ulicy zastosow an ie  w  A n g lj i  i A m e ry c e  jako  
P rzem ysłow ej N r  N r  24—32, zao p a trzo n a  jest uzbrojenie dróg betonowych,
w m aszyny  angielskie p a te n to w a n e  syst. inż. Gol* W  k ra ju  p rzy  p om ocy  sia tk i jedno li te j  u zb ro jo n a
dinga, p ro d u k u ją c e  została

uzbrojenie dróg betonowych.
D o tego  celu fab ry k a  w yrab ia  kilka ga tunków  

s ia tek  jed no li tych  dla u zb ro jen ia  p ły t  betono* 
w ych  z obc iążeniem  u ży tk o w em  od 150 do 500 
kg/m~.

F a b ry k a  p ro d u k u je  w m asow ych  ilościach 
specja lne  ga tunk i  s ia tek  jedno li tych  do ty n k ó w  

ogniotrwałych, 
wszelkiego ro d za ju  sz tuka te r j i ,  na  śc iany  działo* 
we i t. p.

siatkę jednolitą (Metal Deploye)
W  roku  1921 p rzeksz ta łcona  została  na spół* 

kę akcyjną .
S ia tka  jed n o li ta  w  budow nic tw ie  o d d a je  wiel* 

kie usługi, jako

jezdnia na moście ks. Józefa Poniatowskiego 
w Warszawie,

tak  p rzy  p ie rw o tne j  budow ie , jak  i p rzy  odbudo* 
wie m ostu .
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Sposób umocowania siatki jednolitej przy budo* 
wie ścian, sufitów i podłóg.

O prócz  działu budow lanego  fab ry k a  posiada 
warsztaty mechaniczne,

w zorow o  u rząd zo n e  dla w y k o n y w an ia  wszelkiego 
rodza ju  k o n s tru k c j i  że laznych  z zastosow an iem  
siatki jedno lite j .  Specjalnością  tego działu jes t  
w yrób

ogrodzeń parków, will, pałaców, ogrodów przes 
myślowych, zwierzyńców

i t. p. w yłącznie  z s ia tk i jedno li te j ,  k tó ra  je s t  naj= 
m ocn ie jszym , a zarazem  n a j ta ń sz y m  m a te r ja łe m  
ogrodzen iow ym . W y g ląd  og rodzen ia  z s ia tk i je= 
dno lite j  pow szechn ie  uznano  za n a jb a rd z ie j  este= 
ty czn y  z is tn ie jących  sposobów  ogrodzeń .

F ab ry k a  w ciągu 15-letniej działalności swej 
w yk o n a ła  około

1.000 kilometrów

bieżących  o g rodzeń  od n a jp ro s tsz y c h  do  najwy» 
kw in tn ie jszych .

Brama główna ogrodzenia pałacu w Spalę.
jes t  w łaśnie  dziełem  fab ryk i  hr. Ledóchowskicgo.

Z  wielu ogrodzeń , w y k o n a n y c h  w roku  b ieżą ­
cym, ozdobą  m ias t  są og rodzen ia  z s ia tk i je* 
dnolite j ,  jak  p a rk u  S karyszew sk iego  w Warsza= 
wie i p a rku  M ie jsk iego  w Suwałkach.

R e d a k t o r :  Tadeusz Jan Żmudziński. W y d a w c a :  Polskie Biuro Wydawnicze „Kresy11 W, GUZOWSKI,
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Towarzystwo AKc. Górniczo-Hutnicze 
Zjednoczone Huty Królewska i Laura 
Zarząd Warsztatów w KrólewsKiej-Hucie.

FabryKa zwrotnic. FabryKa wagonów. 

ZaKład budowy mostów i Konstrukcji 
żelaznych. 

Tłocznia blachy. FabryKa sprężyn. 
FabryKa Kół i części Kutych.

Zakład budowy mostów 

i konstrukcji żelaznych.

Żelazne mosty do największych 
rozpiętości, wymiany mostów
i wzmocnienia tychże, dachy, 
hale, wieże wyciągowe, urzą­
dzenia sortowni, wyprawy szy­
bów, rusztowania wielko-pieco- 
we, maszty kratow e oraz wszel­
kie inne żelazne konstrukcje po­
dług własnych i obcych pro­

jektów.

Fabryka kół i części kutych.

Zestawy kół dla kolei normal­
no i wąskotorowej, gotowo obro­
bione osie i obręcze do kół, 
części okuć do wagonów i częś­
ci kute wszelkiego rodzaju ręcz­
ne i podług wykrojów kowal­
skich. Kompletne łańcuchy dla 
rusztów ruchomych, mostki ogni­
wa łańcuchowego, skówki ko­
twicowe i łącznikowe do łańcu­

chów okrętowych.
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A Z B E S T O W O - C E M E N T O W A

F ih j k i  „ E T E R t i l T "  Braci Rylskich w Lublinie \\i l i t .
P R A W D Z I W Y  

jedynie wtedy, gdy płyty opatrzone są marKą ochronną

„ E T E R N I T ”

Z A M Ó W I E N I A  P R Z Y J M U J Ą :

Z a r z ą d  w  W a r s z a w i e  N o w o g r o d z k a  34, te ł .:  93-95, 403-83.

W ł a s n e  b i u r o  w  L u b l in i e ,  K o ś c i u s z k i  10, te l .  4 -32

o r a z  o d n o ś n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w a .  88

Z A L E T Y :
1. Z u p e ł n a  o d p o r n o ś ć  n a  z m ia n y  a t ­

m o s f e r y c z n e  i n i e p r z e m a k a l n o ś ć .
2. Z u p e ł n a  o g n io t rw a ło ś ć .
3. M a ł y  c i ę ż a r  p o k r y c i a :

1 m e t r  =  11 —  12'/2  kg- 
( b l a c h a  8 —- 1 0  kg.).

4. T a n i  t r a n s p o r t :
1 p ł .  40  X  40 cm : =  1,25 kg.
(na  1 m .  9 —  10 p ły t ) .

5. N ie  d o p u s z c z a  z i m n a  i u p a łu .
6. N ie  z r y w a  s ię  p r z y  b u r z y .
7. K o n s t r u k c j a  d a c h u  r ó w n i e  l e k k a  i 

p ł a s k a ,  j a k  p o d  b l a c h ą .
8. N ie  w y m a g a  m a l o w a n i a  i r e m o n t u .

Z e  w z g l ę d ó w  p o w y ż s z y c h  j e s t  to  n a j ­
d o s k o n a l s z e ,  p i ę k n e  i d ł u g o t r w a ł e  p o ­

k r y c i e ,  a  z a t e m  n a j t a ń s z e .

L ic z n e  n a g r o d y ,  m e d a l e  i d y p l o m y  z 
w y s t a w  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .

M e d a l  s r e b r n y  n a  1 w y s t a w i e  R o l n i ­
c z o  - P r z e m y s ł o w e j  w  W ł o c ł a w k u  w  

1923 r o k u .

M e d a l  z ło ty  n a  w y s t a w i e  R o l n i c z o -  
P r z e m y s ł o w e j  w  Ł o w i c z u  w  1923 r o k u .

W i e l k i  m e d a l  z ło ty  n a  w y s t a w i e  w  Li-  
s k o w ie  w  1925 ro k u .  .

%

Piece kaflowe przenośne systemu paten­
towanego 5-cio kanałowego „ H E K L A "  
grzeją-dłużej i silniej, niż piece pokojowe, 
są od-nich trwalsze, estetyczniejsze, tań­

sze, oszczędzają 75 proc. opału.

P I L S K I E  Z J K U D 5  C E t l H I t Z R E

i Hi
jr

Warszawa, Nowy-Swiat 62 (w podw.)
Telefon 36-32.
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III

FabryKa Siatki Jednolitej

SpółKa AKcyjna

w Warszawie Przemysłowa 24
T E L E F O N  72-35

WyKonywa SiatKę Jednolitą
( M e t a l  D e p l o y e )

1) do robót żelbetowych

2) do tynków ogniotrwałych, ozdobnych sztukaterji 
ścian działowych i t. p.

3) na ogrodzenia parków, willi, zakładów przemysło­
wych i t, p.

4) wykonywa kompletne ogrodzenia z bramami i fur­
tkami

ProjeKty i Kosztorysy na żądanie.
77



p

IV

TOWARZYSTWO AKCYJNE

W A R S Z A W A ,  UL PIĘKNA 13.
TELEFONY: 240-66, 112-96.

ODDZIAŁY: 
Biała nad Horyniem st. DaleKie w ŁomżyńsKiem. 

PRZEDSTAWICIELSTWO ZAGRANICZNE: 
Belgja, BruKsella, Rue Belliard 155, tel. 305-29.

Własne eksploatacje, tartaki i przetwory 
chemiczne. Handel krajowy i zagraniczny.
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PAWEŁ HOLC i S-Ka
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH.

RoK założenia 1890.

Centrala: Warszawa, KarolKowa 9, tel. 17-24,279-30,102-23. 
Oddział: Łódź, ul. 6-go Sierpnia 88, tel. 2-36.

WYKONYWA:

W szelkie prace wchodzące w zakres całokształtu robót inżynieryjno-budwlanych, 
ziemnych, naziemnych i wodnych oraz ustroi żelazo - betonowych. Projekty 
techniczne i konstrukcyjne kalkulacje i kosztorysy. Posiada wytwórnie przemysłu 

drzewnego i betonowego oraz składy materjałów budowlanych.
78



V

SKŁADNICA

STRAŻY POŻARNYCH
Spółka akcyjna

Warszawa, Senatorska 29 Gal. Luksemburga Tel. 277-42.

POLECA Z WŁASNEJ WYTWÓRNI:

Sikawki ręczne, beczkowozy, drabiny wszelkich typów, 
węże parciane i gumowe, kaski, pasy, topory, 

linki, łączniki do węży, pochodnie
i t. p. utensyija pożarnicze.

Gaśnice chemiczne oraz niezrównane gaśnice wodne (hydronetki)

Organizacja i eKwipuneK straży wiejsKich i fabrycznych.
79



VI

T o w a r z y s t w o  f i l u k i  P o r t l a n d - [ e i n e n ! i
„ŁAZY"

SPÓŁKA AKCYJNA

R o c z n a  p r o d u k c ja :  5 - 4 0 0  w a g o n ó w  

Cement wysoKowartościowy o wytrzymałościach,
* przewyższających normy Krajowe i zagraniczne

A d r e s  Z a  r z ą d u :  W arszawa, Przeskok 4. Telefony: 7 -09 i 226-00. 
A d r e s  F a b r y k i :  Ł a z y ,  st. Dyr. M a rsz . P. ff, P. star. Budzińskie.
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Z A K Ł A D Y

Przemysłowo-Budowlane

„AEDIFICIUM”
SP. Z OGR. ODP.

Warszawa, MarszałKowsKa 46 Tel. 253-22.
W ykonywa wszelkiego rodzaju roboty inżynieryjno-budowlane

a m i a n o w i c i e ^  
budow a gmachów publicznych, domów mieszkalnych, zakładów przemysłowych.

Remonty I na dbud ow y. Konstrukcje że lazo-betonow e 1 betonowe.
ProjeKty, Kosztorysy i dozór techniczny.

Prowadzenie robót sposobem gospodarczym na rachuneK Klijentów.
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„ Ś W I A T ”
IL U S T R O W A N Y  T Y G O D N IK

W y c h o d z i  w W a r s z a w i e  przy współudziale 
najwybitniejszych literatów, publicystów i arty­
stów grafików pod kierownictwem naczelnem

S t e f a n a  R r z y w o s z e w s K ie g o

Stały feljeton Kornela Makuszyńskiego. Korespondenci 
we wszystkich stolicach Europy. Dział mód, konkursy 
krzyżowe, szarady i rebusy. Powieść najznakomit­
szych polskich i zagranicznych beletrystów. XX rok

istnienia.

P r e n u m e r a ta  n a  p ro w in c ji:
miesięcznie Zł. 4»20 

Kwartalnie „ 12,50

Prenumeratę przyjmuje w Warszawie Administracja 
„ŚWIATA” Szpitalna 12. Konto czeKowe P.K.O. 3755

Numer pojedynczy 1 złoty

84



VIII

Najpoczytniejsze pismo codzienne

„KURJER PORANNY
wychodzi codziennie rano nie wyłącząjąc świąt i niedziel.

Zamieszcza prócz najświeższych wiadomości oryginalne ilustracje wszystkich 

aktualnych wydarzeń w W arszawie, na prowincji i zagranicą.

Warszawa. Marszałkowska 148.

Popołudniowy najaktualniejszy dziennik

„PRZEGLĄD WIECZORNY
Zamieszcza depesze własne i wiadomości o wzpadkach ostatniej chwili.

Najświeższe wiadomości

polityczne, miejskie, giełdowe sportowe, mody i t. d.

Warszawa. Marszałkowska 148.
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WARSZAWIANKA
D z ie n n ik  p o lity c z n y , s p o łe c z n y  i l ite r a c k i

W łasna światowa służba telegraficzna. : : : : : : : :  
Zagadnienia polityczne omawiane wszechstronnie. : : : : : 
L iteratura i sztuka w opracowaniu wybitnych krytyków. : : 
W odziale gospodarczym szeroko omawiane sprawy rolnicze. 
Qdcinek powieściowy znakomitych pisarzy polskich i obcych.

Dziennik rozpowszechniony w całej Polsce. 

Doskonałe źródło reklamy.

R ed a k cja : N o  w y -Ś w ia t  22  tel. 273*42, 2 7 3 -4 8  

A d m in istra c ja : M a r sz a łk o w sk a  1 4 0  tel. 142-67

Własne oddziały:

KATO W ICE, KRAKÓ W , LWÓW, POZNAŃ, WILNO, P A R Y Ż

Prenumerata z przesyłKą pocztową 4 zł. mies.



GAZETA WARSZAWSKA
założona w roku 1774*

Największy organ polityczny, niezależny, opierający swój byt 

jedynie na swej wziętości w szerokich masach narodowych. 

Obejmuje wpływem oraz informacją w s z y s t k i e  d z i e l n i c e

Pod Kierownictwem
posła STANISŁAWA KOZICKIEGO

RedaKtor: STEFAN OLSZEWSKI 

Wydawca: MIECZYSŁAW NIKLEWICZ

A d r e s :  W A R S Z A W A , Z G O D A  5.

założona w roku 1912.

Pismo codzienne, najbardziej rozpowszechnione w całej Polsce.

Pod Kierownictwem
posła ANTONIEGO SADZEWICZA

RedaKtor: Dr. MIECZYSŁAW TRAJDOS 

Wydawca: MIECZYSŁAW NIKLEWICZ 

A d r e s :  W A R S Z A W A . Z G O D A  5.
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JAN PILLAR
ARCHITEKT-BUD0WN1CZY 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

STAROGARD-POMORZE
Teł. 102. GIMNAZJALNA 14. Tel. 102.

TARTAK I WYTWÓRNIA 
WYROBÓW DRZEWNYCH
Telef. 4. S K Ó R C Z  Telef. 4.

F I L J A  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  B U D O W L A N E G O

W IELKAW IEŚ— HALLEROWO (HEL)
R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1880.

| Wykonuje wszelkie roboty architektoniczne 

jak sporządzanie planów, kosztorysów, obli- 

budowę domów, will, kościołów, 

zakładów przemysłowych, budynków gospo ­

darczych i t. d.

S P E C J A L N O Ś Ć :

Wille dla letników w 3-ch typach murowane 

i drewniane.

WILLA DLA LETNIKÓW
n a

Pierwszej Pomorskiej W ystawie 

Rolnictwa i Przemysłu 

w Grudziądzu

nagrodzona medalem wraz z dyplomem, 
przez>Ministerstwo Przemysłu i Handlu.
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P R Z E D S I Ę B I OR S T WO
INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE

TARCZEUUKI -  JAWORSKI
SP. z OGR. ODP.

Elektoralna 28. WARSZAWA. Tel. 209-09 i 195-03.

R-k czekowy Nr. 530 w Banku Gospodarstwa Krajowego. 

R-k czekowy Nr. 971 1  w P. K. O. 

Adres Telegraficzny „TARJAW — WARSZAWA"

WyKonywa: W szelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące: plany 
kosztorysy, budowle fabryczne, żelazo-beton, fasady w sztucznym kamieniu 
krajowym i zagranicznym.

Dostarcza: Zaprawy sztuczne krajowe i zagraniczne ,,FELSIT - PORPHYR" 

w piaskowcu, muszlowcu, granicie i marmurze.

CE.GŁ,I£: Ręczną, maszynową, dziurawkę, szamotową z własnych i reprezento­
wanych cegielni.

K A F L E :  Kwadratele polewane i niepolewane, berlińskie, majolikowe, płytki gla­
zurowane ścienne, płytki terrakotow e, drzewo materjałowe, cement, wapno.

Budowa domów: Mieszkaniowego Stowarzyszenia Spółdzielczego Oficerów 
Wojskowego Instytutu Geograficznego przy ul. Filtrowej 50, w W arszawie,
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SPÓŁKA AKC. ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH

„DRUKARNIA POLSKA”
a r a r a r WARSZAWA, SZPITALNA 12 jz?

TELEFONY: 117-98 i 172-22

BOGATO ZAOPATRZONA ZECERNlA — L I N OT Y P Y  — 
DZIAŁ MASZYN PŁASKICH WYPOSAŻONY W MASZYNY 
NAJNOWSZYCH TYPÓW — MASZYNY R O T A C Y J N E  — 
SPECJALNA MASZYNA ROTACYJNA WIELOBARWNA DO 
DRUKU BILETÓW T R A M W A J O W Y C H  I C Z E KÓ W — 
FOTOCHEMIGRAFJA — O F F S E T Y  — CYNKOGRAFJA 
:----------- = 1 STEREOTYPJA — INTROL1GATORN1A =^-

SZYBKO —  D O K Ł A D N I E  —  T A N IO



P O P I E R A J C I E  K M J D 0 9  P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L  B O D O W L A H ! ) .
>  S P I S  F I R M

ogłaszających się w niniejszym zeszycie „Polskiego Przemysłu Budowlanego".
BANKI.

Bank Gospodarstwa Krajowego, W a r s z a w a ,  ul . K r ó l e w s k a  5
i S i e n n a  17.

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA.
„Aedificium", Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w o  -  B u d o w l a n e ,  W a r s z a w a ,  

ul. M a r s z a ł k o w s k a  46.
Holc Pawe! i S-ka, P r z e d s i ę b i o r s t w o  R o b ó t  I n ż y n i e r y j n o - B u ­

d o w l a n y c h ,  W a r s z a w a ,  ul. K a r o l k o w a  9.
Pillar Jan, P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w l a n e ,  S t a r o g a r d ,  P o m o r z e .
Tarczewski — Jaworski, P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w l a n e ,  W a r ­

s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  28. *

s P ó t  h n f  n c H t) u) n „B U D O W A"
S p .  Z O . o .

BialystoK, ul. Stołeczna 11, tel. I64. i 457.

W y k o n a n i e  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  r o b ó t  b u d o w l a n y c h '  
i n s t a l a c y jn y c h ,  w o d o c i ą g o w y c h  i k a n a l i z a c y j n y c h .

B u d o w a  n o w y c h  b u d y n k ó w  i r e m o n t  i s t n i e j ą c y c h .

CEMENT.
„ F i r l e j 1*, S p .  A k c .  L u b e l s k i e j  F a b r y k i  P o r t l a n d - C e m e n t u ,  W a r ­

s z a w a ,  ul . W a r e c k a  11.
„Łazy“, T o w .  F a b r y k i  P o r t l a n d - C e m e n t u ,  W a r s z a w a ,  ul . P r z e ­

s k o k  4.

CERAMICZNE ZAKŁADY.
„Hekla“, H. G a l l a s  i S - k a ,  P o l s k i e  Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e ,  W a r ­

s z a w a ,  ul.  N o w y  Ś w i a t  62.
„Janówek“, Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e ,  W a r s z a w a ,  ul . C z e r n i a k o w ­

s k a  '203.

„Eternit", B r a c i  R y l s k i c h  w  L u b l in i e ,  Z a r z ą d  w  W a r s z a w i e ,  ul.  
N o w o g r o d z k a  34.

DRUKARNIE.
„Drukarnia Polska", S p .  A k c .  Z a k ł a d y  G r a f i c z n e ,  W a r s z a w a ,  

u l . S z p i t a l n a  12.
DRZEWNY PRZEMYSŁ.

Krenski M., S t a r o g a r d ,  P o m o r z e ,  ul . K o ś c i u s z k i  48.
„Przemyśl i Eksport Leśny", W a r s z a w a ,  ul. P i ę k n a  33.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE.
Towarzystwo Akcyjne Górniczo-Hutnicze, Z je d n o c z o n e  H u t y  

K r ó l e w s k a  i L a u r a ,  Z a r z ą d  w a r s z t a t ó w  w  K ró l .  H u c ie .

LOTERJE.
Lotera Fantowa Stowarzyszenia Weteranów 1863 r., W a r s z a ­

w a ,  ul . W s p ó l n a  7.

MOSTÓW BUDOWA.
Towarzystwo Akcyjne Górniczo-Hutnicze, Z je d n o c z o n e  H u t y  

K r ó l e w s k a  i L a u r a ,  Z a r z ą d  w a r s z t a t ó w  K ró l .  H u t a .

OSZCZĘDNOŚCIOWE KASY.
Pocztowa Kasa Oszczędności P. K. O.

PRZECIWPOŻAROWE APARATY.
Składnica Straży Pożarnych Sp. Akc., W a r s z a w a ,  ul. S e n a t o r ­

s k a  29.
SIATKI JEDNOLITE.

Ledóchowski St. hr. Sp Akc., W r s z a w a ,  ul . P r z e m y s ł o w a  24.

WYDAWNICTWA.
„Gazeta Poranna" Dwa Grosze, W a r s z a w a ,  ul . Z g o d a  5. 
„Gazeta Warszawska", W a r s z a w a ,  ul.  Z g o d a  5.
„Kurjer Poranny", W a r s z a w a ,  ul . M a r s z a ł k o w s k a  148. 
„Przegląd Wieczorny", W a r s z a w a ,  ul. M a r s z a ł k o w s k a  148. 
„Świat", W a r s z a w a ,  ul. S z p i t a l n a  12.
„Warszawianka", W a r s z a w a ,  ul . M a r s z a ł k o w s k a  140.

Zakłady

Ceramiczne „JANOWEK” s p .  z  o .  o .

Warszawa, Czerniakowska 203, telefon 272-38.

W Y R O B Y  W Ł A S N E :
Kafle, kominki majolikowe, piece przenośne „Janówek", Polewy, mufle,

MEDAL 1898.

wyroby szamotowe, ceramika zdobnicza. 

ROK ZAŁOŻENIA 1889. MEDAL 1909.

H. KrensKi Oddział fabryKi mebli
M e b le  od  sk rom n ych  do  n a jw y sta w -  
n iejszych .  K o m p le tn e  urządzenia .

S t a r o g a r d
ul. K o śc iu szk i  48, 52—54

Oddział TartaKi
D r z e w o  u ż y t k o w e  —  O bróbka drzew a — 
W ła sn e  Tartaki S ta r o g a r d -R y t e l - C z e r s k

Oddział budowlany
W y k o n y w a n ie  w s z e l k i c h  prac b u d o w la ­
n ych  z d o s ta rcze n iem  ró w n ież  i materj.

TELEFON Nr. 21 . £ ? & & &
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P L O T E R  JA  F A N T O W A ^
I I I PTAł.fA n/łWO *ł Płl Ił ł i 7 PT rn i  nAm J A A n Wstowarzyszenia weteranów 1

CZYTAJ UWAŻNIE!
vC*

P O M O G Ł E M  W E T E R A N O M  1863 R %

Powszechnie odczuwane przesilenie gospodarcze dotkliwie odbiło 
się także na

Loterii Fantouej stooorzyszenia Beterandu 1863 r.
załamując bilans przedsięwzięcia brakiem wymaganego pokrycia.

W obec powyższego Komitet W ykonawczy Loterji na mocy zezwolenia Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej z dn. 26 czerwca r. b. L. 3569/25,

ażeby dać możność

Każdemu stać się wybrańcem Fortuny
wyznaczył ostateczny i nieodwołalny termin ciągnienia na

25 Listopada 1925 r.

Kup los a nie pożałujesz!
Wygranych 8.000 fantów. (Samochody, motocykle, maszyny do pisania, maszyny do 

szycia, maszyny rolnicze, bryczka z koniem i wiele innych).

Losy do nabycia u kolektorów i osób upoważnionych do 5 listopada, po tym zaś 
terminie już tylko w samej Dyrekcji Loterji w W arszawie, W spólna 7.

Losy wysyła się także za zaliczeniem pocztowem. Konto czekowe P. K. O. Nr. 9.737,

ł



Centrala w W arszawie, ulica Królewska 5
-r; >■ ST t

ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE
w zakresie kredytu krótko i długoterminowego.

* • ik V. . * .

BanK Gospodarstwa Krajowego przyjmuje gotówKę na:
L. >**"1

a) rachunki bieżące oprocentowane podług umowy,
b) asygnaty kasowe płatne okazicielowi, oprocento- ] 

wane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, za­
leżnie od terminu wypowiedzenią i

c) na książeczki oszczędnościowe oprocentowane na 
' • 9 pro§. rocznie-

MZa zwrot wKładów oszczędnościowych i spłatę procentu 
gwarantuje SKarb Państwa.

‘•SS

“W?---------------------------— --------- ---------------

Oddziały BanKu:
t - ; "•! ■ * . 

w Andrychowie, Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy, Brześciu nad Bugiem
(w organizacji), Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, Kołomyji, Krakowie, Lubli­
nie, Lwow*e, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemyślu, Równem, Stanisławowie, 

Tarnopolu (w organizacji), Tarnowie, W adowicach, Wilnie i Żywcu.

Wydział Budowlany BanKu przy ul. Siennej 17. 

Przedstawicielstwo w New-YorKu. 

Korespondenci we wszystKich więKszych miastach świata.
63

Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia P o lsk a”, W arszawa, Szpitalna 12.


